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Prem. Bartel u Marsz. Piłsudskiego.
minister Czerwiński przybywa do Lwowa. - Zuchwały za­
pach morderczy na posłańca pocztowego. - L st otwarty 
Mego skułkL - Przejażdżka karawanem. - na 
iłworcu Głównym. ■ Tajemnica przystanku tramwajowego.

Ryby żywe, konserwy rybne, poleca F-a „Zakopane" Lwów, ul. Akademicka 24,
~ — Wm  FR YZJER ZY

mm : i A MIMA
ZMIANY W POSELSTWIE NIEM.

W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. stycznia (st) Dotycnc/.a- 
sowy sekretarz legacyjny poselstwa tue- 
ubeckiego w  W arszaw ie Zygfryd Mey, 
mianowany został radcą poselstwa i prze 
niesiony do centrali w Berlinie. Na jego 
miejsce przybył do Warszawy w cirira- 
k ttize  sekretarza dr. von Stolzman.

k a r d y n a ł  g a s p a r i .
Citta del Vaticano 9. stycznia. 

( P A l . )  W obec krążących uporczyw ie 
pogłosek o mającej nastąpić zmianie 
na stanowisku kardynała, sekreta­
rza stanu, koła zbliżone do otocze­
nia sędziw ego kardynała Gaspari‘ e- 
go tw ierdzą, iż  w  razie zdecydowania 
się Ojca Św iętego na p rzy jęc ie  dym i­
sji swego najbliższego współpracow­
nika w dziedzin ie po lityk i zagranicz­
nej kościoła, kard. Gaspari zostanie 
mianowany „Segretario di Stato e- 
merito“ z prawem  uczestniczenia
przy rozstrzyganiu ważnych prob le­
matów w  te j dziedzin ie.

FATALNY p o d a r e k . 
(Do artykułu na stronie 9-tej).

FR YZJFR ZY 
JAN i JANINA MARTINI

byli pracownicy firmy Wojciechowski 
otworzyli 

W ŁASNY SALON 
fryzjerski działu męskiego i damskiego 

PRZY UL. ŚW. TERESY Nr. 2. (róg 
Szeptyckich 1. 1.)

Polecaja się Szanownej P. T. klijenteli.
Tclef. 83-53. 752

KONKURS NA „HYMN POKOJU". 
Łonliyn, 9. stycznia. (A  W). Do kon­

kursu, ogłoszonego iprzez amerykań­
skie organizacje pacyfistyczne dostar­
czono (jedynie z  krajów anglosaskich 
1000 rękopisów „Hymnu Pokoju". —  
Konkurs zakończony będzie w  maju. 
Pierwsza nagroda wynosi 1000 dola­
rów. W  czerwcu „Hymn Pokoju", na­
grodzony promiją., będ-zie 'przetłuma­
czony na wszystkie język i i specjalna 

oddziały ochotników odbędą tournee 
po całym śwdecie, aby zaszczepić go 
■we wszystkich narodach Starego i No­

wego Świata.

przy rozstrzyganiu ważnych próbie- J (Do artykułu na strome ------------ ---------------- -

matów w  tej dziedzin ie. .... _

H“
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| „K O P E R N IK " D ziś Prem iera. „M A R YSIEI iK A „
( N ajw span ia lszy  cud sztuki film owej. Poraź pierw szy w e Lw ow ie. N ow ość!

Superfilm  produkcji 1930 r. w ed ług  L J m  C U D I C T ^  W  rolach gł.: asy
arcydzieła A . D U M A S A  p. t. F i l i  IV ! w i e  I  Em v l l R l w  I  w  światowych ekra­

nów Lii Dagover, Bernard Goetzke, Jean Angele, Henri Fescourt. Początek codziennie o godzinie 3-ciej

H a  ze s M  goswrtarezeml
ODBĘDZIE SIĘ BOO KONIEC S T Y C Z N IA  BR. POD PRZBW  ODNICTW ZM

BREM. B ARTLA .
'{Tt [plonem od naszego korespondenta^

WIATR 
ÓD WSCHODU

Lw ów , 10. stycznia.
Gaz. Poranna“ jako p ierw sza z pism  

lw owskich przyniosła w czoraj w  swym  
dodatku nadzwyczajnym  wstępne in ­
form acje o w ie lk ie j a ferze podsłucho- 
w pj w  W arszaw ie. Dziś podajem y 
bliższe szczegóły tej sprawy, k tóre j 
sensacyjność po lega n ie tylko na je j 
tle  politycznem , na fakcie, że chodzi 
tu o podsłuchanie rozm ow y najwyż­
szych czynników  państwowych, ale 
przedew szystk iem  na je j zasadni­
czym charakterze. Może w łaśnie 
d zięk i temu, że rzecz przebrała  m ia­
rę, wyszło na jaw  to, co od lat i m ie­
sięcy było przedm iotem  szeptów  i  po­
dejrzeń.

Tajem nica rozm ów telefonicznych 
wyn ika z postanow ień konstytucji. Jej 
naruszenie czyni iluzoryczną całą 
wartość tego środka łączności, tak, 
jak naruszenie tajem nicy listow ej nie 
mai un iem ożliw iłoby korzystanie z u- 
sług poczty. Regu lam in P. A. S. T. 
nakłada na to przedsięb iorstw o obo­
w iązek  „stosowania wszelkich  środ­
ków  zapobiegawczych celem  zacho­
wania ta jem nicy te le fon icznej11. N ie 
jest to gwarancja bezwzględna, a le —  
zdawałoby się —  wystarczająca. Tym  
czasem „w sze lk ie  środk i1* są w idocz­
nie bezsilne wobec w p ływ ów  pe­
wnych czynników  postronnych.

Sprawa op iera ła  się n iejednokrot­
nie o Sejm. P y ły  in terpelacje  i były  
zaprzeczenia. Rok temu p rzy  jednym  
z procesów karnych w  W arszaw ie za­
ofiarowano z rozbrajającym  cy 
nizmem jako dowód w yn ik  podsłu­
chu. Pow sta ł m ały huczek, poczem 
wszystko ucichło. A ż  dop iero teraz...

D la nas, Małopolan, jest ów p ro­
b lem  podsłuchów niem al egzoty­
czny. Patrzym y nań z pewnem  
n iedow ierzan iem , jakby na ludo 
żerstwo i  gorze j —  bo z n ie­
docenianiem  jego znaczenia. Trudno 
nam pojąć takie nastaw ien ie ducho­
we, które ob jaw y prostracji m oralnej 
to leru je i rozgrzesza. N ie  rozum ie­
my, że są ludzie, ba —  są całe orga­
nizacje, całe grupy społeczne, prze- 
siąkłe do tego stopnia „w ia trem  od 
W schodu1, że to, co nam w ydaje się 
n iem ożliw em  i godnem  pogardy, ich 
nawet nie dziw i.

Tam  tylko czai się dotąd p row o­
kacja, jako m etoda działania, i zbro­
dnia —  jako argum ent w a lk i po lity ­
cznej. Tam  lęgną się spisk i i  w szel­
k ie  tajne „kon federac je11 —  ów  n ie­
pojęty dla nas spadek po dobie, w  
które j wszelka walka toczyła się w 
mrokach. Stamtąd idą na Po lskę owe 
poufne „b iu le tyn y11, szerzące pod 
płaszczykiem  anonimu chaos i fałsze. 
I  tam —  podsłuchuje się. Jak długo 
te rzeczy istn ieć będą, m iędzy nami i 
n im i istn ieć musi zupełne n ieporo­
zum ienie. Jesteśm y wychowankam i 
zasady „ fa ir  p lay“ , zasady, która tam 
uchodzi za przesąd.

A  jednak, choćby się chciało od 
tego w szystk iego odwrócić z w strę­
tem  —  nie wolno. O bow iązkiem  na­
szym jako obyw ateli, dbałych o p rzy­
szłość, jest nie ty lko potępiać, ale 
i walczyć. W alczyć z gangreną.

P rem jer  Bartel uruchom ił w szel­
k ie  środki, aby a ferę przygwoździć, 
a źródła je j w ykryć i zniszczyć. 
Pragn iem y gorąco, by sprawa zo­
stała wyczerpana bez żadnych wzglę 
dów  i dalszych tajemnic. Tego  wyma-

W arszawa, 9. styiezmia. (Z ). W  dru­
giej połowie ten: ona się odbyć w ielka 
narada rządu ze  sferami gospodarcze- 
mi. Naradzie będzie przewodniczył p. 
premjer B at tal p rzy  udziale wszyst­
kich mimisit] ów resomew gospodar­
czych. Z  życ ia  'gospodarczego ma/ją 
być  zaproszeni przedstawiciele poszczę 
góknych izb przem ysłowo - handlo­
wych,, .naczelnych organizacji .związ­
ków  przemysłowych, haincuow yo.h i 
•rolniczycn. Będzie to w ięc kotnieremeja 
analogiczna do tej, jaka tię  odbyła w  
dn. 7. i  8. pażdzdearnila ub. r. w  M ini­
sterstwie przemysłu i  handlu pod 
przewodnictwem p. minisitra K w iat­
kowskiego. Głownem .zadaniom i 'te­
matem obrad narady, która ima się od­
być w  Prezydium Rady imnislrów, 
będizie nzgcdmw nie wytycznych  rządu 
z  poglądami i  dezyderatami zaintere­
sowanych sfer gospodarczych. M iędzy 
inmeimi mają być omawiane następu­
jące 3 ‘zagadnienia o doniosłem .zna­
czeniu: złagodzenie kryzysu w  rolni-

W arszawa 9. stycznia, (st) W  W ar 
szawie baw i obywatelska delegacja 
miasta Lw ow a z b. posłem Hipolitem  
Śliwińskim na czele. D elegacja  od­
była k ilka  rozm ów z m iarodajnym i 
czynnikam i w sprawie restytucji sa­
morządu lwowskiego i w  sprawie no 
wej ordynacji wyborczej gminy mia­
sta Lwowa. Delegacja wskazuje m ia­
rodajnym  czynnikom  na doniosłe zna

cfw ie, ożywienie ruchu budowlanego, 
a zw łaszcza budownictwa mieszkanio­
wego i sprawy podatkowe.

DZIEŃ PREMJERA BARTLA.
Warszawa, 9. stycznia (PAT ) Prezes 

Rady ministrów prof. dr. Bartel odbył 
dziś w godzinach porannych konferencję 
z kierownikiem ministerstwa skarbu Ma­
tuszewskim i mmistrem spraw we wnętrz 
nych Józewskin

PREZ1 DENT RZPLITEJ WRÓCIŁ 
ZE SPAŁY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9. stycznia (Z ) Dziś wie­

czorem powróch do Warszawy ze Spały 
Prezydent Rzplitej.

POSIEDZENIE SENATU.

Warszawa, 9. stycznia (Z ) Termin na] 
bliższego posiedzenia Senatu, które mia­
ło się odbyć 15. bm. popołudniu o godz. 
4, został przesunięty na dzień 16. btu. 
przedpołudniem o godz. 11.

czenie postulatów społeczeństwa pol­
skiego ze w zględu  na specjalny cha­
rakter Lw ow a  jako ważnej p lacówki 
kresowej. Równocześnie dow iadu je­
my się, że projekt nowej ordynacji 
wyborczej gminnej będzie przedmio­
tem dalszych obrad na najbliższem  
posiedzeniu komisji administracyj­
nej Sejmu.

KONISUL M EKSYKAŃSKI W  W A R ­
SZAW IE .

(Telefon en od . !. ''r^^nondenia'-
W arszŁw a, 9 stycznia, (st) P. Prc- 

.zydient Rzplitej uznał w charakterze 
konsula meksykańskiego w  W arsza­
w ie p. Ranla Rodiiguez Dnarte i udzie­
lił exequator jego listom komisyjnym.

—— o------

KREDYTY DODATKOWE NA R. 1929/30 
(Telefonem od naszego korespondon'a.1

Warszawa, 9. stycznia (Z) Jak już do­
nieśliśmy, rząd występuje do Seinm z 
projektem ustaw o dodatkowych kredy­
tach na r. 1929/30. Projekt ustawy wpły­
nie do Sejmu dnia 10. bm. i zawierać ma 
szczegółowo umotywowane wnioski ua 
ogólną sumę 38 milj. zł. Ważniejsze po­
zycje tego projektu o dodatkowych kre­
dytach są następujące: zwrot samorzą­
dom podatków w kwocie 7.500 tys. zł., 
dotacje dla miast na pokrycie wydatków 
w wyniku umowy inwestycyjnej z ame­
rykańską firmą Oilen 7 milj. zł. aa budo­
wę centralnego gmachu wychowania fi­
zycznego 700 tys. zł., na zwrot ceł przy 
eksporcie 1,200 tys. zł., na długi pań­
stwowe wewnętrzne, na kapitał i od­
setki 12,300 tys. na wykończenie pań­
stwowych zakładów związków azotowych 
w Mościcach 2 milj. zł., na fundusz dy­
spozycyjny MSW. 4 milj. zł. Ponadto cb- 
ciążenie zawierać będzie szereg drob­
niejszych pozycyj nieodzownych dla i a- 
leżytego funkcjonowania administracji 
państwowej.

  «  -

ROZBUDOW A SIECI TELEFONICZ­
NEJ W  W AR SZAW IE .

W arazawa, 9. stycznia. (A W ). W  
roku uh. Waiszaiwa bardlzio wydalinie 
rozbudowała swoją sieć telefomicsarą.
Przyczyn iło  się do tego głównie roz­
szerzenie 'granic miasta, t*  'których 
PASTA  obowiązana była nrdtailawać 
aparaty bez specjalnych doipłat. W  dm. 
1. ten. w  W arszaw ie było 51.377 aipa- 
ratów telefonicznych. W  dn. 1. stycz­
n ia reku ub. zanotowane 45.776 apa­
ratów, zatem liczba aparatów wizrosła 
o  5.601 ejabuk.

K R YZYS  W  PRZEM YŚLE  W ŁÓ K IEN - 
NICZYM .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 9 stycznia, (st) Stan 

uniem.ch<rmirn: a przem ysłu wiukiam- 
niczego zw iększył się w  ub. tygodniu 
barek o znacznie. W  -większych fabry­
kach jak W ittingen, K>usch<, Schwei­
tzer zredukowano około 3 ty*, robotni­
ków. W  średnich zakładach zm niej­
szono ilość dni pracy z  3 na 2 w  ty­
godniu. Według danych, posiadanych' 
przez Zw iązek w łókienniczy, i t m  za ­
trudnienia w  bielskim  przem yśle w ló- 
iriejKajczyim w ynosi 40 pro.

POD NIEWŁAŚCIWYM ADRESEM.
Warszawa, 9. stycznia (PAT ) Gabinet 

ministra spraw wojskowych komunikuje:* 
Wszelkie podania i prośby, odnoszące si© 
do kandydatów, względnie uczniów szkół 
pcdęhor. piechoty zawodowych, szkół 
podchor. rez. piech., korpusow kadetów, 
oraz szkoły podoficerskiej dla małolet­
nich w Koninie, należy kierować wprost 
do odnośnych szkół. Podania i prośby wj 
tych sprawach skierowane bezpośrednio 
do Dep. Piechoty Min. spr. wojsk. <d dn.' 
1. stycznia 1930 r. pozostaną bez odpo­
wiedzi.

BezsiroiM a m  iii SandonMK
OKÓLNIK  MIN. JÓZEW SKIEGO  DO W Ł A D Z  AD M IN ISTR ACYJNYCH .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 9. stycznia. (Z ) Jak 
się dow iadujem y, Min. spraw  wewn. 
Józewski w ydał okóln ik w związku 
ze zb liża jącem i się uzupełniającemi 
wyborami w  Sandomierskiem. W  o-

AMBASADOR WŁOSKI W  WARSZA WIE 
WYJECHAŁ DO RZYMU.

(Telefonem od naszego korespondenta,' 
Warszawa, 9. stycznia (st) Amoasador 

włoski w Warszawie Franclin Martin 
wyjechał do Rzymu w  związku z uroczy­
stościami ślubnemi J. K. Wysokości ks. 
Piemontu, następcy tronu włoskiego. 
Podczas nieobecności p. Ambasadora spra 
wami ambasady kierować będzie charge 
d*affaires radca Luigi Pertucci.

ga in teres państwa i przyszłość nasza, 
zw iązana tylko z Zachodem, jego  prą­
dam i i jego  m oralnością życia pu­
blicznego.

>■ o  -

kóln iku nakazuje w ładzom  adm in i­
stracyjnym  przestrzegan ie b e zw zg lę ­
dnej bezstronności p rzy  prow adze­
niu wyborów .

K A N D Y D A T  NA  BUD D YSTĘ .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 9. stycznia, (st) Do 
w ładz adm inistracyjnych w  W arsza­
w ie  zgłosił się n ie jak i Manryey Woj- 
liner, agent handlowy i p ros ił o w y­
danie mu paszportu na wyjazd do 
Chin. Jako cel swego wyjazdu podaje 
W o jlin er  chęć przyjęcia w ia ry  bud­
dyjskiej. P. W o jlin er  studjuje od 
dłuższego czasu język  chiński i uwa- j 
ża, że religja Buddy jest najlepszą ze 
wszystkieh. Kandydat na buddystę 
sądzi, że po pow rocie  do kraju uda

I mu się pozyskać w ięce j wyznawców 
tej w ia ry  i stworzyć nawet w  W arsza 
w ie  cała gm inę buddystów, k tóraby 

( m iała w łasną św iątyn ię, cmentarz itd.

0 r e s in  samorządu iMstlega
O B Y W A T E LS K A  D E LE G A C JA  Z  P. POSŁEM ŚLIW IŃ SK IM  B A W I W

STOLICY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

>



Nr- 9096 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 11. stycznia 1930. STr. 3

Pg.CJGA k o n f e r e n c j a  h a s k a .

Na 13 tylko 7 punktów
udało sio dotąd uzgodnić.

Raga, 9 stycznia. (PA T ) Z  13 punk 
{6w> jakie konferencja m iała do zała­
twienia, uregulowano dotychczas 7 
punktów. Z 6 punktów, podlegających 
jeszcze obradom delegatów  6 państw 
■zapraszających, ma w yróżn ien ie za ­
sługują następujące 4 punkty: 1) spra 
wy stabilizacji waluty niemieckiej. 
Państwa w ierzyciełsk ie pragną zapo­
biec w sze lk ie j m ożliwości zrodzenia 
stó w Niemczech polityki inflacyjnej. 
Mniej się one ^rrzytem obaw iają bez­
pośredniego oddziaływ an ia na walu­
tę: ale głównie w p ływ u  in flacji na go­
spodarcze polo-żenie Niemiec, od któ­
rego zależne je-st przyznan ie Niemcom 
Koratorjum oraz sprawa rewizji pla- 

Younga. Trudności w  tym punkcie 
sprowadzają się w iec  qo w yjaśn ien ia  
rozmaitych możliwości, zwiększenia 

obiegu pieniężnego w  Niemczech.
2) Niemiecko -  amerykańska urno­

w a dlninicza przyjęta  została do pe­
wnego stopnia z planu Younga, który 
Uważany b y ł dotychczas za jednolitą

całość. Ten punkt sporny jest: n ietyl- 
ko w ażny z  punktu w idzen ia mate­
rialnego, ale posiada znaczenie zasa­
dnicze. Punk4, ten będz;e prawdopodo­
bnie za ła tw iony w  sposób zadowala­
jący już z tego względu, że Stany Z je­
dnoczone odgrywały tu ro lę decydu­
jącą.

3) Sprawa lumkojonowrnia tek 
zwanąj komisji doradczej przy bajńku 
dla wypłat międzynarodowych, prze­
w idzianej w planie Younga. Z  dotych­
czasowego przebiegu debat wyn ika 
m ożliwość powiązania tej sprawy ze 
sprawą sankcji i te właśnie stwarza 
wielkie trudności.

4) Tak zw ane negatywne prawo 
zastawą. Chodź' o to, aby zastawio­
ne dotychczas dochody skarbu nie- 
miecl lego, podatek od ceł, tytoniu i 
cukru, 'mające na przyszłość według 
planu Younga nie podlegać zastawo­
wi, nie były zastawione przez Niem­
cy gdzieindziej.

Nula pesymistyczna iv P
FRANCJA NIE MOŻE SIĘ ZRZEC iPRAWA SANKCJL

(P Y T ) Uwaga 
porannej zwrócona

Paryż, 9 styczn ia.
dzisiejszej p r a s y ‘ pora   - ..... - ......
jest prawie wyłącznie na Hagę. Z ko­
m entarzy różnych dzienników  zaró­
wno praw icowych jak i lew icowych, 
'wylania się w rażenie,, że likwidacja 
wojny, jaka m iała w  Hadze nastąpić, 
zapowiada się jako kwestia tnaidzwy-
czaj trndna do urzeczywistnienia. —
Pisma praw icowe wytykają fałszywe 
posunięcia ze strony Francji przy roz­
poczęciu rokowań w  tej kweistji, w y-
xażając wątpliwość, c zy  obecna dele­
gacja francuska na konferencję po­
trafi naprawić popełnione błędy. W o- 
Sóle pamuje dziś w  prasie nuta raczej 
■Pesymistyczna. Natom iast ca ła  prasa 
zgodnie przyklaskuje energicznej in­
terwencji premjeia Tardieu, który o-

twrrcie postawił kwestię, zarzucając 
wyraźnie (Niemcom, że prowadzą ro­
kowania z ukrytym zamiatregn wykrę 
cenią się od wszelkich wypłat odszko­
dowawczych. Przew ażna część prasy 
dzisiejszej jest wogóle tego zdania, że 
Francja doszła do ostatecznej granicy 
wspaniałomyślności i że Niemcy nad­
używają jej chęoi pokoju. Życzy ona 
prem ierow i Tardieu, aby ‘Wando stał 
na obeetnem swem stanowisku, gdyż 
zrzec się prawa sankcji, którego udzie­
la  Francji traktat wersalski, by*ehy 
zrzeczeniem się wszystkiego wofcide, 
co jej się należy. Dzienniki w yra ża ­
ją całkow ite zaufanie do premjera, 
w ierząc, że n ie zechce on zgodzić sdę 
na pomniejszenie stanowiska, zajęte­
go przez Francję.

w  kom itecie w ogóle  nie zakładali w  
tej spraw ie protestu, gdy  wzm ianko­
wany plan spłat został opracowany.

W  tern m iejscu m in ister Molden- 
hauer zakłada protest.

Następnie Snowden, przyłączając 
się do słów  w ypow iedzianych  przez 
Tardieu  w  u b ieg ły  w torek , ośw iad­
cza, że nie ma w prost ani jednego 
punktu, k tóregoby N iem cy nie zaoze 
p ili odpow iedn iem i uwagam i, gdy 
tymczasem byłoby w  najwyższym  sto 
pnin pożądanem  przyspieszyć tempo 
prac konferencji.

Komisja odszkodowań wschodnich 
postanowiła przestudiować jeszcze po­
szczególne Ikiwesitije, a m ianowicie do­
tyczące:

1) Majątków prywatnych bułgar­
skich na terenie Rumnmji, 2) protesty 
obywateli bułgarskich w  stc sunlku do 
państw u ierzycieflislkich, 3) pretensje 
obywateli i  państw u ierzycidskich 
w  stosujsku dio Bułgarii.

Sprawy powyższe (komisja ponow­
nie zbada w  oobótę rano, poczam przy 
stąpi do sprawy razrachurków wę; ier- 
slńch.

Delegacja węgierska prowadziła

dziś ramo rozmowy z  delegacjami; 
francuską, angielską i  włoską.

RAUSCHER UDAJE SIĘ DO GENEWY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. stycznia, (Z ). Poseł 
niemiecki Ulrych Ramscher udaje się 
10. bm. do Genewy wezwany przez 
bawiącego w  Genewie ministra Rzeszy 
Cnrfcnisa. Poseł Rauscher ma wziąć 
udział w  konferencji między min. 
Cnrtrnsem a min. Zaleskim iw sprawie 
.stosunków gospodarczych poieko- nie­
mieckich.

JAK DŁUGO POTRW A KONFEREN­
CJA MORSKA.

Londyn, 9. stycznia. (A W ). W  (ko­
łach rządowych obliczają, że konfe­
rencja morska potrwa około 3 miesię­
cy. Poszczególne delegacje przygoto­
wują sobie kwatery na dłuższy pobyt.

P R Z Y J Ę C IE  D L A  U C ZESTN IKÓ W  
KONFERENCJI.

Haga 9. stycznia. (P A T .) Królowa
wydała wspaniałe przy jęc ie  na cześć 
uczestników konferencji.

Ś C IS ŁA  K O N TR O LA .
G enew a 9. stycznia. (P A T .) Dziś 

zostało w yw ieszone w  gmachu Sekre- 
tarjatu L ig i Narodów  rozporządzenie 
dotyczące stosowania ścisłej kontroli 
leg itym acji osób wchodzących do 
gmachu L ig i w  czasie sesji. Rozpo­
rządzenie to wydano ‘w  związku z u- 
jaw n ien iem  spisku antyfaszystow­
skiego w  Paryżu.

P o  A . k o le j n a  B .
OBA NATURALNIE OKRĘTY 

Berlin, 9. stycznia. (PAT ). Trasa 
beriińrka ogłasza komunikat, zaprze­
czający informacjom dziennika „De- 
mokratiische Zeitum,cnsd‘ enst“ , jakoby 
pierwsza rata na budowę pancernika 
„B ‘‘ miała zr-tać w  n "radach n a i  
preliminarzem budżetowym skreśli aa 
.Komunikat stwierdza, że prelim inarz 
budżetowy marynarki znajduje się je­
szcze w  opracowaniu i że odnośna .po­
zycja, na budowę okrętów nie by ła  je ­
szcze omawjana.

W związku z wiadomością o ize-

BUDOW ANE Z  MYŚLĄ PRZECIW POI3CE.
kemem skreśleniu pierwszej raty na 
budowę pancernika „B “  „Deutsche 
A lig. Zeitung" .występuje z  oświadcze­
niem, wskazując, że budowa dalszych 
okrętów wojennych nowego typu, po 
uchwaleniu pierwszej raty na pancer­
nik „A“ jest rzeczą samo przez się 
zrozumiałą i że stosunek Niemiec do 
Polski zgoła nie pozwala na zrezygno­
wanie z koniecznej obrony wybrzeży 
niemieckich i z zabezpieczenia komu­
nikacji morskiej z Polską i wschodem.

Briand crpuszcza Hagę HiSZUiljB 3 rOZHSItft 33 H U .■
I  U D A J E  S IĘ  DO G E N E W Y  

Haga 9. stycznia. (P A T .)  Tard ieu  
* Briand kon ferow a li dziś z m inistra 
m i n iem ieck im i Cirrtiuscm i  W ittem  
w  spraw ie ewentualnego stanu praw  

m iędzy N iem cam i a ich w ie rzy ­
cielam i w  razie  n iew ykonyw ania 
przez N iem cy planu Younga. W  
dniu dzisiejszym  Briand udaje się do 
Paryża, a następnie do G enew y na

N A  SESJĘ R A D Y  L IG I  NAR .

sesję Rady L ig i Narodów.
DR. S M O LK A  P O W O Ł A N Y  P R Z E Z  

D E LE G A C JĘ  P O L S K Ą . 
W iedeń  9. stycznia. (P A T .) Dr. 

Zb ign iew  Smolka, szef sekcji l ik w i­
dacyjnej poselstwa polsk iego w  W ie ­
dniu, został te legraficzn ie powołany 
przez delegację  polską w  He,.ze do 
Hagi.uu creuewy ua l

Zastosowanie nlnnu ¥  iin p
U S T A L R N tw — ------

- —  - r  WW W * * * * * *
U S T A L E N IE  R E D A K C J I A R T Y K U  

H aga  9. stycznia. (P A T .)  Kom isja  
odszkodowań n iem ieckich d e fin ityw ­
n ie ustaliła redakcję artykułów  koń­
cowego protokołu o zastosowaniu 
p lanu Younga. A rtyku ły  te  stw ier­
dzają w o lę  mocarstw defin ityw nego  
i  zupełnego uregulowania odszkodo­
w ań  oraz uroczyste zobow iązan ie Rzc 
szy w ykonan ia zobowiązań, zgodnie 
z postanow ieniam i planu Younga.

Przeprow adzono dłuższą dyskusję 
w  spraw ie term inów  dokonywania 
m iesięcznych spłat niem ieckich.

M inister Cheron nalegał, aby te

ŁÓ W  KOŃCOW EGO PR O TO K O ŁU

term iny ustalić na dzień 15-go każde­
go m iesiąca, powołu jąc się, że rów ­
nież plan Davesa p rzew idyw a ł w p ła­
ty dnia 15. każdego m iesiąca, oraz że 
rów nież układ n iem iecko - belg ijsk i 
w spraw ie wykupna niem ieckich jna 
rek  okupacyjnych p rzew idu je dzień 
15. każdego m iesiąca jako term in ui­
szczania należności.

K anclerz Snowden ze sw ojej stro 
ny zaznaczył, że plan spłat przygoto­
wany przez rzeczoznawców, również 
jako punkt wyjścia b ie rze  datę 15., 
a przytem  rzeczoznawcy n iem ieccy

ZASTRZEGA SOBIE PRAWO GŁOSU W 
Madryt, 9. stycznia (PAT) Dziennik 

..La Nacion", omawiając zagadnienie 
śródziemnomorskie, zaprzecza ponownie 
pogłoskom, jakoby rząd hiszpański miał 
domagać się ndzialu w konferencji lon­
dyńskiej w sprawie rozbrojenia na mo­
rza. Sprawa przedstawiałaby się zupełnie 
inaczej, gdyby na konferencji poruszana 
było zagadnienie śródziemnomorskie, 
które interesuje bezpośrednio Hiszpanie. 
Rząd, nie porzucając stanowiska rezer­
wy w stosunku do problematu rozbroje­
nia, podał do wiadomości rządów Anglji, 
Francji i Italji, że na wypadek, gdyby 
zagadnienie śródziemnomorskie zostało 
na konferencji postawione pof rednio. 
czy też bezpośrednio, to pragnieniem rzą 
du hiszpańskiego byłoby otrzymać od 
pierwszej chwili jak najdokładniejsze in­
formacje w tej sprawie. Cały naród hi­
szpański popiera to słuszne żądanie, u- 
fając, że bedzie ono uwzględnione, gdyż 
pominięcie Hiszpanji lub zapomnienie o 
niej jesl nie do pomyślenia wobec jej nic 
zaprzeczonych praw oraz szczerej i lo­
jalnej przyjaźni, istniejącej między Hi- 
szpanją a trzema wymianionemi mocar­
stwami, które nie ukrywają zresztą swych 
v zajemnych uczuć. Hiszpanja, biorąc u- 
dzial w  konferencji londyńskiej, nie u- 
trudniałaby sytuacji, lecz przeciwnie by­
lib y  czynnn iein zgody. Jeślibyśmy — 
kończy dziennik — z założonemi rękami 
przygjąd»li się dyktowaniu przez jeden z 
krajów statutu morza Śródziemnego, nie 
uważając tego za nadużycie, to stano wi-

KWESTJACH ŚRÓDZIEMNOMORSKICH
loby to precedens, mogący mieć fatalne 
następstwa dla prawa międzynarodowe­
go. Na ozczęście wydaje się, że kiedy za­
gadnienie morza Śródziemnego oędzie 
miało być poruszone, zostanie zaproszona 
Hiszpanja do wzięcia udziału w konfe­
rencji.

ZŁOTE UŚMIECHY FORTUNY.
Warszawa, 9. stycania (A W ). W 

dzisiejszym dlniiu ciągnienia LolŁerj! 
Państiw. padły główniejsze ygrame 
na następujące numery: £0.000 A.
152297. 5.000 A . 104816. 2.000 A. 
36401. 1.00U zł. 1760. 500 tał. -49633, 
86196, 163609. 400 rt. 21236, 62629, 
65221, 99447, 103790, 107411, 125087, 
135006, 145001, 154690, 164846,
1G2105. 185284, 2U1761.

M GŁA W  BIAŁOGRODZIE I  ZA ­
GRZEBIU.

Białogród, 9 stycznia. (P A T ) Panu­
jąca tu od 24 godzin gr-ta mgła pogrą­
żyła miasto w  ciemności, uniemożli­
wiając wszelką komunikację uliczną. 
To samo zjaw isko w ydarzyło się w  
Zagrzebiu.

  e——

\



„G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 11. stycznia 1930.

EM  a O W I  W
KO N FEREN C JA  W  S P R A W IE  K R E D Y T O W A N IA  M A T E R IA Ł Ó W  PO ­

T R ZE B N YC H  K 0LE J03Ł
'(Telefonem od naszego korespondentaJ

Str. 4

STANOWISKO DELEGACJI FRANCU­
SKIEJ W  HADZE.

Haga., 9 'Stycznia, i PA T ) Stanowi­
sko delegacji francuskiej w  sprawie 
zastosowania sankcji karnych w zglę­
dem N iem iec daje się w  te j chw ili 
scharakteryzować w  ten sposób: Niem 
cy  pragnęliby zm ienić odnośną klau­
zu lę protokołu haskiego, uważaną za 
zbyt surowa. Komisja reperacyjna fran 
cuska do pewnego stopnia przyjmuje 
ten punkt w idzenia, natomiast nie u- 
lega wątpliwości, że w  tym wypadku 
zachodzi potrzeba stworzenia 'nowej 
instancji, któraby mogła -bić zastoso­
waną w  razie, gdyby Rzesza nie ze­
chciała się stosować do postanowień 
planu Yońnga. Jest rzeczą pewną —  
utrzymuje delegacja francuska,—  że 
ową instancją musi być sąd rozjem ­
czy. Zachodzi jedinak pytanie, co sta­
nie się na wypadek, gdyby jąd roz­
jemczy wydał wyrok skazujący Niem­
cy. Niem cy w  tym  wypadku w ypow ia­
dają pogląd, że sankcje są niedopusz­
czalne. Zresztą podobne sankcje 'leżą 
—  zdaniem  Francji —  również w in­
teresie Niemiec,' gdyż dopiero wtedy, 
gdy powzięte będą w  tym  względzie 
ściśle określone postanowienia, sytu­
acja będzie jasną i wów czas też bę­
dzie prawdopodobnem, że zaufanie i 
kredyt R zeszy wzrośnie a niemieckie 
obligacje reparacyjne zostaną przez 
kapitał m iędzynarodowy.

. — o-----
STOCZNIA GDYŃSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9. stycznia (st) .Nowo wy­

budowana i uruchomiona stocznia gdyń­
ska otrzymała pierwsze zamówienie od 
dyrekcji stacji kwarantannowej, budują­
cej się w pobliżu Gdyni. Stacja kwaran­
tannowa zamówiła niewielki statc1; mo­
torowy, mający służyć do celów sanitar­
nych. W niedulgim czasie stocznia w Gdy 
ni budować będzie prawdopodobnie wdel 
kie dalekomorskie kufry rybackie, 

o ■
N O W Y DYREKTOR ZW IĄZK U PRZE­

M YSŁOW CÓW  W ŁÓKIENNI- 
CZYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arrzawa, 9 stycznia, (st) Na 
m iejsce zmarłego Barcińskiego powo­
łany został na stanowisko dyrektora 
zw iązku przemysłowców) w łókienni­
czych  inż. Sirzednicki. Nowo miano­
w any dyrektor lic zy  lat 50, był w> r. 
1924 państwowym zarządcą zakładów 

.Żyrardowskich, ostatnio zaś dyrekto­
rem spółki akc. Rosenblatt w  Łodzi.

 o------

NEEUDAŁA DEMONSTRACJA PB ZED 
MIN. PRACY.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arswrwa, 9 stycznia, (st) Dziś 
około godiz. 2 popołudniu n ieliczna 
garstka komunistów - w  liczb ie około 
30 osób, zebrała się na pl. Dąbrow­
skiego, gdzie usiłowała odbyć wir>c. 
Rów nież' w  sąsiedztwie m agazynów  
firm y Herse zebrało się ftu d z ia s fa  
kilku demonstrantów. Z uwagi na to, 
że zgrom adzili się oni na Placu wbrew  
zakazow i w ładz bezpieczeństwa, —  
w szyQtkieh niemal demonstrantów o- 
toczyła policja i aresztowała.

 o------
WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH  

W  ANGŁJI.
Londyn, 9 stycznia .(AW ). Liedba 

bezrobotnych ipodiskoczyła nagle o 
prees e*o 200 tys osób w  ciągu ostat­
nich dwu tygodni i wynosi obecnie 
przeszło 1 i pół uniilj. osób. Ten gwał­
towny wzrost bezrobocia wywołuje 
niepokój w kołach partji rządizącej.

Warszawa 9. stycznia, (st) Pod 
przew odnictw em  min. komunikacji 
inż. Kiihna odbyła się konferencja 
w doniosłej spraw ie kredytowania 
materjałów potrzebnych kolejom. W  
konferencji wrz ię li udział dyrektoro­
w ie  departam entów  Min. komunika­
cji oraz sekretarz gen. kom itetu eko­
nom icznego Min. p. Jastrzębski. —  
Szczególnym  tem atem  kon ferencji 
była sprawa propozycyj szeregu firm  
przem ysłowych, k tóre pragnęłyby u- 
dzićlić kredytu Min. komunikacji 
przy dostawie materjałów dla kolei. 
W  zasadzie propozycje te przyjęte 
będą przychyln ie przez min. Kiihna, 
gdyż tak ie za łatw ien ie sprawy po-

Rjcym, 9. stycznia. (PAT ). W ielkie 
tłumy publiczności od wczesnych go­
dzin rannych zaczęły się gromadzić 
■przed Kwirynałom  w celu ujrzenia or­
szaku ślubne go i powitania młodej pa­
ry po ceremonii ślubu. Pogoda dopi­
sywała, całe miasto i cały kiraj p rzy­
brał odświętny wygląd. Nad Kiwiry- 
nałem unosiły się liczne sam~loty. —  
Orszak królewski otwierali dygnitarze 
dworu, .za którym i postępowali król 
belgijski ■z córką, książę następca tro­
nu włoskiego ze swą matką, ikiról iwło- 
ski, królowa belgijska i inni władcy, 
książęta krwi, zaiproszeni w  liczbie 70. 
W  6alach pałacu orszak był witany 
przez korpus dyplomatyczny i  dygni­
tarzy państwowych. U wejścia do ka- 
pucę Paulinów powitał orszak arcy­
biskup Pizy, kardynał Maffi. Z chwilą 
w e ’ścia orszaku odegrano stary hymn 
saedyński „Boże zachowaj króla". Po

zwoli na przyśpieszenie szeregu ro­
bót inwestycyjnych bez równoczes­
nego obciążenia tegorocznego budże­
tu inwestycyjnego. P rzy  pomyślnem  
załatw ien iu  te j sprawy nastąpi zwięk 
szenie produkcji zakładów przemy­
słowych, pracujących dla kolei i oży­
wienie rynku gospodarczego. Tego  
rodzaju transakcje pozwolą M in ister­
stwu przesunąć poważniejsze sumy 
kredytów ' w  budżecie na r. 1930/31, 
a uzyskane w olne kwoty przeznaczyć 
na nieodzowne inwestycje, głów n ie 
na przyśp ieszen ie budowy lin ji w ę­
glow ej, łączącej Zagłęb ie  węgłowTe z 
Gdynią. W  ten sposób uzyska się 
kredyt około 17 m ilj. zł.

za.ęciu miejsc w  kaplicy przez orszak, 
kardynał Maffi przystąpił do odpra­
wienia aktu ślubnego. Gdy zwróć w się 
do ks. Piemontu z  saikramontatnem (py­
taniom, książę odpowiedział na nie, 
po upr.zedin.ieim skierowaniu wzrdku 
na swego ojca, który dał przyzwolenie. 
Z kolei kardynał zwrócił się z tam sa­
mem pytaniem do księżniczki Marii 
Józefiny, która również wzruszona, 
odpowiedziała twierdząco, po uzi sika­
niu przyzwoleniu ojca. Kardynał po­
błogosławił .następnie obrączki, wrę­
czając .je młodoj parze, która wymfitf 
niła je m iędzy sobą, następnie zaś od­
czyta ł odpowiedinic artykuły kodeksu 
włoskiego w  sprawie obowiązków i 
pra.w małżonków. Na zakończenie ce­
remonii kardynał odprawił mszę św. 
z towarzyszeniem chóru, który odśpie­
w a ł -hymn, specjalnie na tę uroczy­
stość skomponowany przez Perosi‘ego.

Nr. 9096

4.615 ZŁ. PRZYPADA N A  GŁOW Ę  
KAŻDEGO MIESZKAŃCA RZPL2TEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa, 9. istycznia. (st). W e­
dług ostatnich obliczeń majątek naro­
dowy polski wynosi około 143 miljaH 
dy zł., a po potrąceniu długów zagra­
nicznych ■ preszło 137 miliardów- zł| 
W iększą część (majątku naszego, gdyż 
prawie 50% pta-mowi rolnictwo. Skła­
da się na to 33 705 miło. zł. wartości 
ziemi, około 8 miłijardów zł. wartości 
gruntów leśnych i Jasów, 7.310 milj- 
zł. wartości inwentarza żywego, 3.641 
milj. wartości inwentarza martwego! 
oraz 14.306 indilj. zł. wartości budyn­
ków. Przemysł nasiz przedstawia iwar- 
tość 43 m iliardów zł., a budynki nie­
rolnicze 17 m iliardów zł. P rzy  30 mi­
lionach ludności, 'na każdego m iesz­
kańca Polski wypada 4.615 zł. mająt­
ku narodowego. W  Niemczech wypadu 
2 i -.pół iraza w ięcej, w Angliji 5 razy, 
w  Stanach Zjednoczonych 6 raz\’ 
w ięcej.

PRZEDSTAWICIELE POL. PRZEMY­
SŁU WĘGLOW EGO W  LONDYNIE.

Londyn, 9 stycznia. (PA T ) Bawią­
cy tu przedstawiciele polskiego prze 
myslu węgłowego podejmowani byli 
wczoraj obiadem przed przedstawicieli 
centralnego stowarzyszenia handlowe­
go przemysłu węglowego. Dziś deegla- 
ci t f u  tsron przystąpili do dyskusji 
nad sprawą ustalenia węgla, ekspor­
towanego do portów skandynawskie)). 
W  najbliższych dniach delegaci polscy 
odbędą w tej sprawie konferencję z de 
legatam i wszystkich .ośrodków angiel 
skiego eksportu węglowego. Narady 
dzisiejsze będą m iały dla przyszłej 
konferencji rozszerzonej bezsprzecz­
nie znaczenie poważne.

SKŁAD DELEGACJI ANGIELSKIE;
N A  KONFERENCJĘ MORSKĄ.

I-ondyn, 9 stycznia. (PA T ) Agencja 
Reutera pedaje następujący skład ue- 
legacji angielskiej na konferencję mor­
ską: Prem jer Macdonald, minister
spraw zagranicznych Henderson, se­
kretarz stanu dia  Indji Wedgoodoenn 
i pierwszy loTd admiralicji. Prócz te­
go 16 delegatów i rzeczoznawców uraź 
14 osób stanowiących sekretariat; o- 
gółem w  skład delegacji wchodzi 3i  
osób.

*----- o— —

PRZEDSTAWICIELE L ITW Y  W  GE' 
NEW IE.

Kowno, 9 stycznia. (PA T ) Na sesji 
Rady L ig i t Narodów w  Genewie, roz­
poczynająca) się dtoia 13 bm. L itw ę re­
prezentować będą: minister spraw za­
granicznych Zaunis i przedstawiciel 
L itw y  w  Paryżu  Klimas.

C Z Y  D O T R Z Y M A J Ą  P R Z Y R Z E ­
C ZE N IA .

W arszawa 9. stycznia. (PA T .) W 
wyniku konferencji mieszanej pol­
sko - sowjeckiej, odbytej w  miejsco- 
w-ości Kukowice, władze sowjeckie 
przyrzekły ukrócić samowolę żołnie­
rzy sowjeckich, wywołujących stalfl 
incydenty graniczne.

FALA UPAŁÓW W  BRAZYLII.
N. Jork, 9. stycznia (PA T) Według d® 

niesień z Rio de Janeiro, miasto nawie 
dnia fala upałów. Temperatura wyoofl 
97 st. Farenheita w cieniu. W mieści* 
daje się odczuwać brak wody. Do nlyci 
i kąpieli używana jest wyłącznie wad' 
morska, a posiadane zapasy wody slod 
kiej zachowywane są tylko do picia 
przygotowania notraw.

Jak w sądzie...
REGULAMIN OBRAD NADZWYCZAJNEJ KOMISJI SEJMOWEJ DLA BADANIA 

Z AJ SO Z 31. PAŹDZIERNIKA 1929 Ił.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. stjcznia (Z) Nadzwy­
czajna komisja sejmowa do zbadania 
zajść z 31. października pod prjewódnic- 
twem posła Czetwertyńskiego (Klub Na­
rodowy), wybrała na referenta posła Lie 
bernuna (PPS), na sekretarza posła Po- 
doski»go tBB). Po dłuższej dyskusji u- 
chwalono regulamin obrad według pro­
jektu, przedstawionego przez dra Łic- 
ber manna z kilku zmianami, proponowa- 
nemi przez posła Podoskiego. Następne 
posiedzenie komisji w poniedziałek, 13. 
bm. Referent przedstawi streszczenie fa­
któw zajścia, sporządzonych przez Mar­
szałka Sejmu.

Regulamin komisji przedstawia się 
następująco: § 1. Posiedzenia komisji są 
jawne. Komisja może odstąpić oa tej za­
sady tjlko wtedy, gdyby jawność posie­
dzenia „zagrażała bezpieczeństwu pań­
stwa Posiedzenie komisji poświęcone bd 
daniu świadków i rzeczoznawców powin­
no być stenografowane. Oficjalny komu­
nikat dla prasy z posiedzeń komisji 
składa prezes komisji w porozumieniu ze 
sprawozdawcą i sekretarzem. Przesłucha 
niem świadków i rzeczoznawców kieruje 
przewodniczący, rozpoczynając badanie 
od stwierdzenia tożsamości osoby, która 
się stawiła przed komisją. Przesłuchanie 
co do samej osoby zaczyna się od wezwa­
ni.  ̂ świadka, aby opowiedział wszystko, 
eo mu jest wiadome w sprawie, poezem 
komisja ma zadawać pytania. Pierwszeń 
stwo przy zadawaniu pytań świadkom i 
rzeczoznawcom przysługuje przewodni­
czącemu komisji, a następnie członkom 
komisji w  kolejności zgłoszeń. Przewo­

dniczący komisji może nehylić pytanie 
członka komisji tylko wtedy, gdy wykra­
cza ono ponad wszelką wątpliwość poza 
ramy dochodzeń, luo gdyby zostało sfor­
mułowane w sposób niestosowny. Komi­
sja określa przed przystąpieniem do ba­
dania świadków i rzeczoznawców, którzy 
z nich mają być zaprzysiężeni, oraz jakie 
okoliczności mają oni ustalić. Wniosek 
o zmianę uchwały komisji, dotyc^-rj 
sprawy zaprzysiężenia świadka i rzeczo­
znawcy może być zgłoszony po siwieć; 
dzeniu tożsamości osoby przesłuchiwanej, 
jednak jeszcze przed przystąpieniem do 
jej badania co do samej sprawy. Przy od 
bioaniu przysięgi od świadków mają od­
powiednie zastosowanie art. 111—114 
k. p. k., zaś przy odbieraniu przysięgi od 
rzeczoznawców ponadto art. 133 k. p. k. 
Wszelką korespondencję komisji podpi­
suje przewodniczący jej, oraz sekretarz. 
Protokół obrad komisji prowadzi pod 
kierunkiem sekretarza komisji urzędnik 
kar.celarji sejmowej, wyznaczony przez 
Marszałka Sejmu. Przepisy regulaminu 
obrad Sejmu obowiązują odpowiednio i 
komisję we wszystkich wypadkach nieu­
regulowanych niniejszym regulaminem.

— — o -
B A N K  A N G IE L S K I Z N IŻ A  STOPĘ 

D Y S K O N TO W A  
Londyn 9. stycznia. (A W .) W  lon­

dyńskich kołach finansowych spodzie 
wają się, iż Bank Anglji obniży dziś 
stopę dyskontową o pól procent, z 
5 na 4% proc.

Uroczyste wesele w R zym ie.
ŚLUB NASTĘFDY TRONU ITALSKIEGO Z  KSIFŻNTCZKĄ BELGIJSKĄ.
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Skandal, który kompromi­
tuje nas zagranicą: H I S T O R J A

zd ra d zo n e g o  telefonogram u
Wyjaśnienie sensacyjnej afery politycznej w Warszawie.

Warszawa, 9. stycznia. Godz. 4-ta 
ran.o. (Z ). Wczoraj późnym "wieczorem 
do wiadomości kól politycznych do­
szły iniormacje, że

PEW NA ROZMOWA TELEFONICZNA  
W IELKIEJ W A G I PAŃSTWOWEJ, 

w  niewytłumaczony dotychczas spo­
sób dostała się do wiadom ości ośób 
postronnych i  niepowołanych.

Ze względu na spóźnioną poro Ko­
respondent W asz nzyskal dopiero! nad 
laneir. pozytywne iniormacje, stwier­
dzające iakt powyższy. Także zbliżo­
ny do rządn dzisieiiszy „Ekspress Po­
ranny" zawiera potwierdzenie powyż­
szych niezwykle sensacyjnych infor- 
macyj.

Intormnją mianowicie z  miarodaj­
nego źródła, że do wiadomości rządn 
doszło, iż

TAJEMNICA I BEZPIECZEŃSTWO  
in f o r m a c y j  t e l e f o n i c z n y c h  

w  państwie polskiem znajduje się P0^

(Telefonem  od naszego korespondenta).

znakiem zapytania. Gdy sfery powo­
łane otrzymały wiadomość, że bardzo 
ważna państwowa rozmowa telefo­
niczna stała się dla osób zupełnie nie 
powołanych wiadomą, rozpoczęto na 
polecenie władz wyższych

ENERGICZNE ŚLEDZTWO.
W ładze sądowe postanowiły przystą­
pić z  całą energją do wykrycia w in ­
nych tej niedyskrecji i  zbadać, jak się 
wogóle przedstawia gwarancja tajemni 
cy rozmów telefonicznych

W  ciągu dnia wczorajszego kiero­
wnik Min. sprawiedliwości p. Dutkie­
wicz w  porcznmieniu z kompetentny­
mi ministrami resortowymi polecił 

PRZEPROWADZENIE ŚLEDZTW A  
sędziemu śledczemu do spraw wyjątko­
wej wagi p. Luksemburgowi.

Pierwsze kroki śledztwa sędziego 
Lnkseńburga otoczone są oczywiście 

NAJŚCIŚLEJSZĄ TAJEMNICĄ.

je nadto tajemnicę rozmów telefonicz­
nych lokalnych i międzymiastowych. 
Wszelkie zatem nie oparte na przepi­

sach prawa naruszenie tajemnicy roz­
mów telefonicznych jest

KARYGODNEM NADUŻYCIEM.

W y  winowajca.
Warszawa, 9. stycznia. (Z ). Śledz­

two prowadzone iprzez sędziego śiled- 
czeigo do apraiw -nadzwyczajnej wagi 
fcukseniburga, zatoczyło szerokie krę­
gi. Sprawa dotyczy ogłoszenia telefomo- 
gramu, wysłanego z polecenia nremje- 
ra Bartla do p. Prezydenta Rzpłitej w  
Spala. Telelanograan tein nadano z  Pre­

zydium Rady Min. do pałacu w  Spalę 
i odebrany został przez jednego z ad­
iutantów. Sędzia śledczy Luksemburg 
zawezwał dziś rano współpracownika 
Agencji Wschodniej Jana Seinfelda. 
Po kilkugodzinnam przesteban iu  Sein- 
feld został aresztowany.

Rola p. Jana Seinfe da.
TAJNE BIULETYNY ROZSY ŁA Ł  W  KOPERTACH A. W .

m m m  urażenie ui Hałacis toistyczwcii
t   v ; — *“Zarządzone w formie 

w  ko-
—  „  powyższej 

śledztwo wywołało oczywiście 
łach politycznych

OLBRZYMIE W RAŻENIE.
Nie uleiga wątpliwości, że ujawniona
drogą podsłuchu telefonicznego
W A Ż N A  TAJEMNICA PAŃSTW O W A

posiadać \mnsi szczególne znaczenie 
i wagę.

„Ekspress Poranny" w  komenta­
rzu powyższych inlormacyj stwierdza, 
że w prowadzenem śledztwie chodzi 
przedewsżystkiem o ustalenie możli­
wości istnienia stacji podsłuchowej, 
oraz zbad en.1) u i urządzeń podsłuchów 
telefonicznych przez organizacyjne 
Prwatne. Oczywiście największe zacie 
kawienie budzić muszą wyniki śledz­
twa, gdzie znajduje się urządzenie sta­
cji podsłuchowej i jakie to

ORGANIZACJE PRYW ATNE  
mogły drogą podsłuchów telefonicz­
nych najwyższych osobistości pań­
stwa zdobywać czy użytkować najwa- 
żriejsze tajemnice państwowe.

Należy przypomnieć, że Konstytu­
cja Bzplitej gwarantuje także obywa­
telom tajemnicę pocztowo - telegrafi­
czną i  ait. 26 Konstytucji postanawia: 
„Tajemnica listów i koreapondencyj 
może być naruszona tylko w  wypad­
kach prawem prze wi iziany-oh, arty­
kuł zaś 124 Konstytucji głosi, że cza­
sowe zawieszenie praw obywatelskich, 
w  tern tajemnicy korespondencji zarzą 
dzić może tylko Rada Min. na 
lenie Prezydenta Rzplitej i  to 

PODCZAS WOJNY, 
gdy grozi wybuch wojny, lub w  razie 
rozruchów wewnętrznych lub rozle­
głych knowań

O CHARAKTERZE ZDRADY STANU, 
zagrażających Konstytucji państwa, 
albo. bezpieczeństwu obywateli. Kon­
stytucja państwa polskiego gwarantnie  
zatem w spośób zdecy 
tajemnicę pocztowo - 
zalicza ją dc najważniejszych

obywatelskich. Niema mowy o komu­
nikacji telefonicznej, ale jest kwestją 
bezsporną, że telefony stanowią isto­
tną część składową komunikacji pocz­
towej. Stwierdza to wyraźnie ustawa 
o pocztach z r. 1924, która gwarantu-

Warszawa, 9. stycznia. (Z). Aresz­
towanie Seiintfclda w y  woła i.o wielkie 

i wrażenie w  kołach politycznych. Soin- 
fdd , który nla <Był członkiem zrzeszeń 
dziennikarskich, wciskał się zwłaszcza 
w ostatnich czasach w  koła politycz­
ne. Przed kiliku miesiącami rozpoczął 
on wydawanie tajnego biuletynu, któ­
ry był rozsyłany w  kopertach A. W . 
za opłatą do rozmaity oh osobistości 
świata gospodarczego i politycznego.

Władze bezpieczeństwa juiż pnzed 
;k tóu  itygodniami wpadły na trop tej

afery i ujawniły sensacyjne szczegóły, 
dotyczące tajnych biuletynów. W biu­
letynach tych, redagowanych w  for­
mie sensacyjnej, podawano prawdziwe 
i nieprawdziwe, ale niezwykle sensa­
cyjne szczegóły rozmaitych narad poli­
tycznych w  sferach najwyższych.

Scinfeld bywał codziennym gościem 
w  kawiarni Europejskiej, która, zw ła­
szcza w  okresie przesilania rządowego 
•—  'jak 'wiadomo —  odgrywała w ybit­
ną rolę jako centrum politycznych na­
rad rozmaitych osobistości.

Za trzydzieści złotych
Dalsze szczegóły afery warszawskiej.

na zozwo-

any i jasny
i

praw

W arszawa, 9 stycznia. (Z ) Ogólne 
zainteresnwanie^hudżi oczyw iście kwe 
sbja. technicznego przejęcia doniosłej 
Wagi treści telefonogramu, wysłanego 
do P. Prezydenta. Prasa dzisiejsza po­
daje obszerny materiał faktyczny hi- 
storji t. zw. stacji podsłuchowej, która 
istniała przed kilku 'laty i —  jak Czy­
telnicy „G azety Porannej" sobie przy 
pominają —  została opieczętowana i 
skasowana przez ówczesnego Min. 
poczt i teł. p. Miednłńsklego, który z 
trybuny sejm owej wiadomość tę ofi­
cjaln ie zakomunikował. Do czynn i­
ków miarodajnych napływały dzisiaj 
zapy lania, czy istnieje w  dalszym cią­
gu stacja podsłuchowa, czy jeist mo­
żliwe, że przez osoby prywatne zosta­
ła ona zorganizowana.

Na pytanie to prasa popołudniowa 
odpowiada, że jest to zupełnie wyklu­
czone. Zorganizowanie stacji podsłu­
chowej byłoby m ożliwe tylko w poro- 
zumienin bądź z zarządem telefonów, 
bądź też ze stacją międzymiastową.

Sędzia śeldczy Luksemburg pro­
wadził śledztwo przez całą noc i cały 
dzień dzisiejszy. Aresztowanie Sein­
felda odbyło się wśród okoliczności 
niezmiernie charakterystycznych. —• 
Oto d.ziś rano do sędziego śledczego 
Luksemburga został wezwany również 
współpracownik „Placówki" p. Hartem 
(Henryk Spiegel). Sędzia Luksemburg 
ukazując Hartę nowi egzemplarz dru­
kowanego na maszynie na cieniutkiej

bibuł e poufnego komunikatu, w któ­
rym była przy.to^zona treść rozmowy 
między Prcmjerem Bart:lem, desygno­
wanym wówczas na Premjera a Prczy- 

.dcnlem Rzplitej, oświadczył, że we­
dług zezuań Seinfelda, Harteu ma być 
redaktorem i wydawcą owego komuni­
katu i dodał przy tern, że ów SeiUfe.ld 
w  zeznaniach swych stwierdził, że 
komunikat dostał od p. Hartena. N ie­
zw łoczna kon frontacji) p. 'Hartena z 
Seinfcjldem ujawniła fałszywe zezna­
nia Seinfelda, który w idząc się w  sy­
tuacji licz wyjścia, usiłował w  ostat­
niej chwili zrzucić winę na współ­
pracownika ^Placówki". 'Scinfeld ze­
znał, żu Ilarlcn  niema z tern nic wspol

nego i że on był autorem owego komu­
nikatu. Wobec takiego obrotu sprawy, 
Harteu został natychmiast zwołnKo- 
ny, Seinfelda zaś aresztowano. Sein- 
feld zeznał, że w ydaw any komunikat 
tajny sprzedał m. i. za 30 zł. peWnejf 
urzędniczce Min. pracy i opieki społ.

SZCZEGÓŁY ŚLEDZTW A NIE STA­
NOW IĄ  JUŻ TAJEMNICY.

Warszawa, 9 stycznia. (Z ) Zapyta­
ny przez dziennikarzy sędzia śledczy 
Luksemburg, czy  można ogłosić szcze 
goły śledztwa, oświadczył, że nie w i­
dzi obecnie żadnych przeszkód ze 
względu na to, że antor komunikatu 
jest już znany i aresztowany.

Z nitki do kłębka.
SEINFELL REDAGOW AŁ KOMUNIKAT NA POLECENIE 

A. W . P. SZO ZEPANIKA.
DYREKTORA

W arszawa, 9 stycznia. (Z) Z  poin­
formowanego żrćdla korespondent 
W asz otrzym ał następujące inform a­
cje: Od dłuższego czasu uwagę władz 
bezpieczeństwa zwracał kursujący, 
zw łaszcza w  sferach dziennikarskich, 
■ optycznych i 'bankowych poufny ko­
munikat, omawiający różne zagadnie­
n ia zupełnie dowolnie i niezgodnie z 
prawdą. W  dniu 28 grudnia 1929 w  
owym komunikacie poufnym ukazał 
się meldunek o rozmowie, jaką w  dnia

27 grudnia o godz. 9 wieczorem pro­
wadzono między Zamkiem w W ar­
szawie a  pałacem w  Spalę o wynSku 
misji prof. dra Bartla, tworkącej^ 
rząd. Meldunek fen został w  komuni-j 
kacie

złośliwie sfałszowany.
Sędzia do spraw szczególnej wagi, p. 
Luksemburg, który powołany został 
do prowadzenia śledztwa w  tej spra­
wie, otrzymał rzeczowy materjal, sta­
nowiący, że wiadomość o rozmowie
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między Zamkiem a Spalą zestala zdo­
byta na dradze podsłuchu telefonicz­
nego. Najbliższe dni wykażą, w jaki 
sposób podsłuch ten został dokonany. 
A resztow any jako podejrzany o współ 
udział w  ca łe j powyższlej spraw ie 
Sainfeld podczas przesłuchania wstęp­
nego zeznał, i i  zajmował ń\ą redago­
waniem wspomnianejo powyżej ko- 
mnnikatn pnnfnego na skntek polece­
nia naczelnego dyrektora Agencji 
Wacodniej, Szczepanika.

Dowiadujem y się ponadto, że Sein- 
feld był nieoficjalnym współpracowni­
kiem tygodnika „Placówki", do Syn­
dykatu dziennikarzy nijdy nie nale­
żał, ale —  jak nas informują —  mimo 
to otrzym ał niedawno z kancelarji sej 
mowej kartę wstępu do Sejmu z  pra­
wem wolnej cyrkulacji po całym gma 
chn wbrew  glosom protestu ze stiany 
zarządu Klubu Sprawozdawców Par­
lamentarnych.

Premier M  e iffirczeffla PMHeoo
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9. stycznia (Z) Dziś c g. dzinną konferencję z Marsz. Piłsudskim 
w pot do 6. Premjer Bartel odbył półgo- I w Belwederze.

fe. noerner o aierze pedsM eam i.

U Marsz. Piłsudskiego
B A W IŁ A  DEPUTACJA ZA G LĘ 3 IA  BORYSŁAWSKtEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta )

W arszawa, 9 stycznia. (Z ) W  dniu 
9 bm. o "odz. 5 popołudniu przyjął P. 
M am .. Piłsudski w  asystencji pułk. 
Becka w  Belwederze depntącję Zagłę­
bia borysławskiego, prowadzoną przez 
starostę Porębalskiego i  posła dra W o j­
ciechowskiego. W  deputacji w z ię li u- 
dzia ł inż. Machnicki, burmistrz Bory­
sławia, tm*. Rentt, burmistrz Droho­
bycza, dr. Tannenbaum, zastępca bur­
m istrza z Drohobycza, inż. Łeniewski, 
bunmistrz Tustanowic, Kazimierz Ro- 
stowski, kom isarz gm iny M raźnica i 
Jóref Krzewiecki. komisarz gminy Du­
bicze. Deputacja w ręczy ła  P. Marsza!

kow i dyplom obywatelstwa honoro­
wego miast Drohobycza, Borysławia, 
Tu stanoW“& oraz powiatu drohobyckie
go. P. Marszałek zaszczyc ił p rzyby­
łych kilkuminutową rozmową, w yra ­
żając swoje zadowolenie z  przyjazdu 
delegatów tej ziem i, która jest mu ró- 
■w nie droga jak inne ziem ie kresowe 
z W ilnem  i Śląskiem na czele, poczem 
rozm aw iał kolejno z hurm. Machnic­
kim, w  którym przypom niał sobie da­
wnego o ficera  legionów z  przed 15 lat, 
ze starostą Potębalskina i innym i. Po 
wręczeniu  artystycznie wykonanego 
albumu, deputacja opuściła Belweder

R OZM OW A Z  KORESPONDENTEM  „G A Z E T Y  P O R iN N E J".
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 9. stycznia. (Z )  W  związku z wiadomościami o podslu 
cbaniu urzędowej rozmowy telefonie znej przez czynniki niepowołanej 
zwrócił się Wasz Korespondent do p. Ministra poczt i teł. inż. Boernera 
z prośbą o udzielenie informacji w tej sprawie. P. min. Boerner oświad­
czył: „Jak panu wiadomo, dochodzę nie w  tej sprawie jest w toku, więc 
bliższych szczegółów komunikować panu nic mogę. Mogę panu powiedzieć 
tylko jedno, że ze swej strony powołałem komisję techniczną, która ma 
służyć panu sędziemu śledczemu przy prowadzeniu dochodzenia, wyma­
gającego szczególnej znajomości urządzeń telefonicznych. Komisja ta pra­
cę już rozpoczęła i mam nadzieję, że przyczyni się ze swej strony do 
wyjaśnienia sprawy.

U lic a  prziisiaiu irimuaimieoo.
Z A G A D K O W Y  P A K IE T  A  K ŁO PO T Y  P. S ILBER SC H LAG A .

HuiM M l HschoitofeL
Lwów, 10. stycznia. 

Otrzymaliśmy następujący komunikat 
ł prośbą o umieszczenie:

Wobec ukazania się w niektórych pi­
smach informacji, jakoby aresztów < 'y w 
sprawie znanego podsłuchu p. jrinfrld 
rozpowszechniał .('„zakonspirowane, niele­
galne biuletyny Ajencji Wschodniej" — 
Ajencja Wschodnia komunikuje, że żad­
nych biuletynów nielegalnych nie wydaje

i nie rozpowszechnia. Biuletyny prasowe 
z firmą AW. są znane w redakcjam i 
nikt bez sprawdzenia źródła niema pra­
wa podawać o Ajencji Wschodniej nie­
ścisłych wiadomości. Jak pozatem ogól­
nie wiadomo, dla informowania prasy 
AW. korzysta ze znanych i dostępnych 
źródeł urzędowych i prywatnych.

Ajencja Wschodnia.
 O

Pozostawione tmz dozom dzieci
SPOW ODOW AŁY POŻAR I 

NOŚCI
T7LK0 SZCZĘŚLIWYM ZBIEGIEM OKOLICZ- 
ZOSTAŁT URATOWANE.

Lwów, 10. stycznia.

(— ). .Tuż niejednokrotnie pozosta­
wianie nieletnich 'ziem bez lożom, 
doprowadzało do strasznej tragelji —  
Przypom nijm y jedną z -na;jwiększych 
katastrof, która w ydarzyła  się przed 
Irzema laty . p rzy  ul. Gródeckiej 38 i 
■pochłonęła ofiary w  życiu  dwojga ma. 
łych dzieci. Tragedija ta .została, spo­
wodowana nieostnyknofcaą matki, któ­
ra w  okresie suskich świąt w yszła  z 
m ieszkania do dktepu i pozostawiła w  
mieszkaniu dwoje nieletnich dzieci, a 
drzwi zimKnęja na klucz. —  Jedno z 
dzieci bawiąc się koło kuchni, wyrzu­
ciło z niej żazżace się węgle, które 
spowodowały pożar, w  następstwie 
którego dzi: ci żywcem spłonęły.

Omal że podobna tragedija nie ro­
zegrała się wczoraj popołudniu przy ul. 
Sokoła 3. Dozorczyni tego d<«mu .Anna 
Bflyk o 12 w południe wyszła z domu 
do Sklepu i również pozostawiła dwoje 
nieletnich dzieci w  mieszkaniu, zamy­
kając je na kluciz. Podczas chwilowej 
nieobecności matki jedno z dzieci za­
świecało świeczkę na drz jwku, tak, że 
świeczka spadła, a od płombnia jej 
zajęła się pościel na kana/me, następ­
nie kanapa i inue meble. Na szczęście 
w  samą porę pożar zauważyli sąadc-

idzi, którzy TTyważyli drzwi, wydobyli 
dzieci, a nrstępnie a rmiowali straż 
pożarną. Straż po przybyciu ogień u- 
gasiła. Gdyb^ n;e rychła iintenwencja 
■sąsiadów, byiiibyśimy m ieli ponurą 
tragedię, wywołaną niedbalstwem ze 
strony matki, która byłaby sama p rzy ­
czyną swojego nieszczęścia.

Lwów, 10 stycznia.
(— ) Sędzia radca SzuLisławski roz­

patrywał wczoraj sprawę Mojżesza 
Silbarschlaga, posądzonego o kradziez 
pakunku, zawierającego pończochy,
wartości 270 zł. na szkodę Miiny Gel- 
ber. (Kradzież ta została popełniona 
koło przystanku tramwajowego, naprze 
ciw Teatru Wielkiego.. Jak twierdzi 
oskarżony SilbeTschlag, dnia tego znaj 
dow ał się przypadkiem  w  bramie re­
alności przy ul. ZamarsG-nowskie) 36 
i -gdy tam na kogoś czekał, naraz zja­
w iło sóę jakichś dwóch osobników, 
którzy potrącili go, a  gdy wybiegli, 
ujrzał w  bramie jakiś pakiet. Nam yślał 
się, co z  tern zrobić i  doszedł do prze­
konania, że ponieważ mogą go złodzie­
je ukraść, trzeba się rim  zaopiekować, 
tembardzdej, że przypuszczał, że może 
w pakiecie tym znajduje się porzucone 
dziecko.

Policja, poszukując sprawcy kra­
dzieży, wpadła do m ieszkania jego 
brata Zellenrajera w  chw ili właśnie, 
gdy Silberschlag jeszcze z  jakimiś o- 
sobnikiem zajęci b y li rozw ijaniem  
pakunku. Tow arzysz SilbersohJaga na 
widok posterunkowego zbiegł, zaś sam 
Silberschlag począł posterunkowemu 
stawiać opór. Zapytany na w czoraj­
szej rozprawie, d laczego zaatakował 
posterunkowego, odpow iedział p. S il­
berschlag: „Panie radco, przysięgam, 
że jeżeli pan posterunkowy zezna pod 
przysięgą, że mój jeden, palec był na! 
nś|m, to ja dam sobie głowę obciąć1',  
Pom eważ przewód sądowy nie w yka­
zał, by oskarżony dopuścił się tej kra­
dzieży, przeto sędzia od zarzntn kra­
dzieży go uwolnił, a jedynie zasądfcfp 
za obrazę posterunkowego w służbie* 
jua 4l dni aresztu.

Strzały na Dworcu Głównym
JAKO W YN IK  SPRZECZKI MIĘDZY URZĘDNIKIEM KOLEJOWYM A  ĆMIE-

(HARZEM.

Lwów, 10. stycznia.
(— ). Zagadkowa scena iroze.gr ała 

się wczoraj na dworcu głównym. Oto 
z /niewyjaśnionej na razie p rzyczyny 
powstała awantura między śmiecia- 
rzem Juljinem BartoJemim, zaim. w 
Lewamdówce, a  Marjanem Czerniaw­
skimi, urzędnikiem koJejowym, izam.

przy  uil. Łyczatkowrki aj. W  czasie tej 
awantury padły trzy strzały rewolwe­
rowe, z których jeden zranił Barwie 
niego w  lewą rękę, a drugi w  lewą no­
gę powyżej kolana. Bartoleniego po za­
opatrzeniu go przez Pogotowie pozo­
stawiono opiece domowej. Dochodzenia, 
prowadzi poćicóa.

PODPLANTACJA WINOGRON 
CZORTKOWEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. stycznia (st) W połu­
dniowo-wschodnim zakątku Podola rud 
Czortkowem, została założona wielka 
plantacja winogron. Ponieważ klimat tej 
okclicy jest bardzo łagodny, można się 
spodziewać wielkiego zbioru polskim wi­
nogron już w roku przyszłym.

 o - -

K A T A ST R O F A LN Y  POŻAR.
Dalhousie (Kanada) 9. stycznia. 

(P A T .) Pożar zniszczył tu 14-cie bu- 
dj nków. W  czasie próby wysadzenia 
dynam item  sąsiednich zabudowań, w 
celu zlokalizowania pożaru, 6-ciu lu­
dzi odniosło rany. Szkody m aterjalne 
obliczają na pół miljona dolarów, 

o

ARCYBISKUPI I BISKUPI ETATiSCY 
SENATORAMI KRÓLESTWA.

Citta del Vaticano, 9 stycznia. (PA T ) 
Dowiadujemy się z m iarodajnych źró­
deł, że J. K. M. Wiktor Emannel mia­
nuje przy najbliższej okazji kilku wy­
bitniejszych arcybiskupów i  biskupów 
italskich senatorami Królestwa. Za­
chodzi logiczne pytanie, c zy  kardyna­
łow ie W łosi mogą być ‘senatorami —  
Informują mas w tej sprawie, że acz­
kolw iek w szyscy członkow ie Święte- 
ko Kolegium , rezydujący w  Fzym ie, 
są obywatelam i państwa papieskiego, 
a więc pozbaw ieni są jednego z  naj­
bardziej podstawowych warunków 
możnościc wejścia do senatu, to jed­
nak kardynałow ie arcybiskupowie d ie­
cezji italskich będą mogli zostać se­
natorami. Mówi się na razie  o m iano­
waniu kardynała Mafii‘ego, arcybisku­
pa P izy  oraz kardynała Schustra, ar­
cybiskupa Medjolanu, który jest pierw 
szym kardynałem, jaki z łoży ł przy­
sięgę wierności w  ręce króla W ikto- 
ra  Emanuela.

CŁO NA SALETR Ę CH ILIJSK Ą.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 9. stycznia. (Z ) Komi­
sja skarbowa pod przewodnictwem  
posła Krzj żanowskiego (BB ) rozwa­
żała dziś wniosek o zniesienie cła na 
saletrę chilijską. W  dyskusji przema­
w iał Min. przem. i handlu inż. Kwiat­
kowski. Postanowiono przed po­
wzięciem decyzji zasięgnąć, opinji ko­
misji rolnej.

RADJOGRATTGZNA KOMUNIKACJA 
OBRAZOWA  

MIĘDZY ANG LIĄ  A  NHSMCAML
Londyn, 9. stycznia. (A W ). Nastą­

piło te  oficjalne otwarcie radijograłtez- 
nej kowani.' :aicji < braz i systemu 
Cairolusa między Aoglją a Niemcami. 
Niemiecki n ó rs te r  poczi przesłał am- 
gielsktemu rwą fołoęrjfję z y  zdrowie- 
niaimi, na co minister angielski odpo­
w iedział w  podobny sposób. W  .naj­
bliższym  czaisie ma być otwarte radio­
graficzne przekazywanie ictegratuj 
miedzy Prasta t  Berlinem.

V
Z
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^onkurs karnawałowi] „Gazety Porannej

Ozy pragnie Pani m\Bu
jr fis ffu n ie  w ftfo n isii s m lą  p od ibizn t?
Błąkitny §js3 collier z tchórzy, tyzin jedwabnych kombś- 
^ afyi i pięć bonów na zdjęcia fotograficzne w art. Zakta- 
ozBe fotogr. Hennera -- oto dziewiętnaście premij nasze­

go Konkursu.
Lw ów , 10. stycznia. 

Dziew iętnastka! Oto cyfra, którą 
osiągnęła w dniu dzisiejszym  liczba 
ogłoszonych premij konkursu karna­
wałowego „Gazety Porannej4'.

Koroną naszej akcji konkursowej 
jest, rzecz jasna,

pierwsza premja,
dokoła k tóre j osnuwaia sic
oiejsze

osnuwają się najp ięk- 
m arzenia i  najśm ielsze na­

dzie je  Czyteln iczek 
nej“ . „G aze ty  Poran-

Przepiekny błękitny lis,
który zawsze i we wszystkich warun­
kach stanowi najwytworniejszą ozdo­
bę stroju —  równie na miejscu do 
toalety wieczorowej, jako entrec ba­
lowe, jak do eleganckiego kompletu 
na ulicę.

Ofiarowaniem  tego  w span iałego 
futra na konkurs karnaw ałow y „Gaz. 
Porannej" uczyniła znana zaszczytnie 
firma futrzana S. Fisch przy ul. Het­
mańskiej 1. 20, prawdziwie wielki 
gest, na który może sobie pozwolić 
tylko naprawdę pierwszorzędny ma­
gazyn.

Ta  z Czyteln iczek „G aze ty  Poran ­

n e j"  która otrzym a drugą nagrodę, o- 
fidrowaną także przez w yże j w ym ie ­
nioną firm ę, to jest co llier z praw dzi­
wych tchórzy, w yjdzie  rów nież w  peł- 
nem tego słowa znaczeniu, jako 

trium fatorka z turnieju konkurso­
wego

ni to —  obok kró low ej —  pierw sza 
dama dworu.

A  w  dniu wczorajszym  poznały­
ście M iłe Czyteln iczki dalszy poczet 
cennych nagród. P rem je  3-cia do 
14-tej stanowią 

prześliczne kom binacje jedw abne 
w  najw ytw orn iejszem  wykonaniu, o- 
fiarow ane na nasz konkurs karnawa­
łow y przez pierwszorzędną, posiada­
jącą od dziesiątek lat pełne uznanie 
publiczności, firm ę artykułów  bie- 
Jiźaianych M. B eyer i Ska przy ul. 
Leg jonów  1. 1.

P rzy jrzy jc ie  się M iłe Panie 
wspaniałym  wystawom  firm y 

M. Beyer.
Cały ten wykw int, jak i W as olśniewa 
z poza lustrzanych szyb, znajdziecie 
urzeczyw istniony w  w ytwornych kom 
binacjach, przeznaczonych na prem je

In to a ls r lamach
n a  PO SŁAŃCA 

Lwów, 10 stycznia- 
1 Oncgdaj w  powiecie brzozow ­

skim w yd arzy ł s ię fakt niebywale 
zuchwałego usiłowanego morderstwa 
rabunkowego na osobie posłańca pocs- 
towego, który cudem wprost uszedł 
z  życiem.

Oto n iejaki Józef Tag, liczący  la t 
22, zam ieszkały w  W esołej, (pow ia  
Brzozów ), spotkawszy na drodze po­
słańca pocztowego, Karola Korzydł^i 
razem z  nifti szedł w  kierunku domu. 
Gdy znaleźli zię w  lesie, naraz wydo­
był rewolwer i oddal do Korzydły 3 
strzały, raniąc go ciężko w  kark. Cięż­
ko raniony Korzydło stracił przytom­
ność i  upadł n a  ziemię. Tag będąc 
przekonany, źe Korzydło już nie żyi®i 
zaciągnął go do pobliskiego laku i  u - 
krył go w  wąwozie, przykrywając 
liśćmi, sam zaś po zrabowaniu mu 
torby skórzanej, zaw ierającej przesył­
ki pocztowe, zbiegł. Po  upływ ie kilku 
naslu minut Korzydło przyszedł do 
przytomności i  przy czołgał się na dr o 
gę i został następnie odnaleziony przez
przechodniów i  odw ieziony do szpita­
la.

Na podstawie zeznań Korzyd ły za­
rządzono pościg za zbiegłym zbrodnia­
rzem i  na ślad jego natrafiono w  gmi­
nie Błażowej. Tag na w idok funkcjo­
nariuszy policyjnych usiłował popeł­
nić samobójstwo i  strzelił do siełbie z  
rewolweru w  skroń, lecz spowodował 
tylko lekkie zranienie. Przesłuchany 
przez policję, n ie - da ł żadnych w yja ­
śnień, symulnjąc umysłowo chorego.

POCZTOWEGO.
Taga w ra z  z rewolwerem  i dowodami 
życiow ym i odstawiono do dyspozycji 
Prokuratora w  Sanoku, zaś Korzydło, 
którego stan jest groźny, pozostaje w  le 
cseniu w  szpitalu w  Rzeszowie.

konkursowe. Najdelikatn iejsze koron 
ki, najkunsztowniejsze hafty ręczne i 
maszynowe, najlepszy m aterjał w naj 
p iękn iej dobranych kolorach.

A  w ięc już doszliśmy do czternastu 
prem ij.

I  oto znowu odchyla się zasłona!
Dalszych pięć laureatek konkur­

sowych czeka rów n ie m ila niespo­
dzianka, dzięk i przystąpieniu do na­

szej akcji konkursowej Artystyczne­
go Zakładu Fotograficznego Hennera 
(w łaściciel Marcin Jaeger) ul. Koral- 
nicka 1. 4.

W idzę już n iezwykłe zaintereso­
wanie w  Waszych oczach, M ile Czy­
teln iczk i! Bo wszak wiadomo po­
wszechnie, że zdjęcia wykonywane 
w  tern atelier fotograficznem  równają 
się portretom , mają wartość dzieł 

sztuki.
I  oto właśnie ten Zakład art. fot, 

ofiarow u je na nasz konkurs 
5 bonów.

Każdy bon zaś uprawnia do otrzyma­
nia pól tuzina artystycznych zdjęć ga­
binetowych w  dwóch pozycjach.

To jest tajemnica p rem ij od 
piętnastu do dziewiętnastu.

W  najbliższych dniach dow iecie 
się M iłe Czytelniczki, o dalszych, 
równie atrakcyjnych nagrodach, zaś 
już w  dniu 16. bm. w e  czwartek wraz 
z ogłoszeniem  pełnej listy prem ij, u- 
każe się w  „G azecie Porannej14 p ierw  
szy kupon naszego w ie lk iego  konkur­
su karnawałowego!

m . e ro m  wdm no Linowa
I WEŹM IE UDZIAŁ W  AKADEMJI, POŚWIĘCONEJ- ZAGADNIENIOM

OŚW IATOW YM .
udział w  Akademji poświęconej zaga-Łwów, 10 stycznia.

(— j  Jak się dowiadujemy, dnia 12 
•stycznia przybyw a do Lw ow a mini­
ster oświaty dr. Czerwiński i  weźmie

dnieniom oświatowym, 
ny wygłosi posłanka p

Referat głów- 
Jąworska.

Przejażdżka karawanem,
W  JA K I SPOSÓB M ĄŻ SK A R C IŁ  PŁO CH Ą ŻONĘ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 9. stycznia, (st) Do dy­
rekcji towarzystwa samochodów po­
grzebowych w  W arszaw ie zw rócił się 
ktoś telefon iczn ie:

—  Proszę zajechać pod bram ę nr. 
32 p rzy  ul. Św ięto jersk ie j celem  prze 
w iezien ia  zw łok na cmentarz ży­
dowski.

Do szofera podszedł jakiś pan, 
który oświadczył mu:

— Proszę pana, postanowiliśm y

Lii! otwarłf i jego s k u li.
ARESZTOWANIE URZĘDNIKA KOLEJOWEGO ZA W YŁUDZANIE  PIENIĘ­

DZY POD POZOREM W YROBIENIA POSADY.
Lwów, 10. styem ia.

(— ).W  swoim caasie w  „Dzienniku 
Ludow ym '" pojaw ił się list pewnej 
wdowy po kolejarzu z Żółkwi, w  któ­
rym  publicznie oskarżyła urzędiniiika 
■kolejowego Eugeniusza Schóuthalera, 
sam. przy ul. Dekerta 21. o  to, że  w y­
łudzał od niej kwotę 400 zł. pod pozo­
rem, że wyrobi jej córce posadę przy 
koleji i posady n ie  wyrobił, zaś p ie­
niędzy nie chciał 'zwrócić. Treścią te­
go listu otwartego za ją ł się osobiście 
■prezes Dyrekcji ketejawej Praohtel- 
Morawiańaki i  w  k ilka dni później za ­
wiadom ił prasę, że treść tego listu by­
ła  zgodna z  pr.atwdą i wytoczył Sohiju- 
thalei owi dochodzenia dyscyplinarne. 
Równolegle z  dochodzeniami dyscy- 
.plinamemi, ze względu na charakter 
karny tej sprawy, podjęły dochodzenia 
organy policyjne, a w  toku licznych 
przesłuchań wyszły na jaw  liczne nad­
użycia Schonthałera, polegające niie- 
tyilko na wyłudżamiiu różnych kwot 
pod tytułem przyrzekania posad, ale 
też na oszustwach przez wyłudzanie

weksli, jako kaucje na różne dostawy 
itd. W  iwyniku tych dochodzeń w czo­
raj Schonthałera aresztowano i od­
stawiono do dyspozycji sędziego śled­
czego. Bliższe szczegóły taj afery po­
damy jutro.

zw łoki pozostawić jeszcze do jutra. 
Pon iew aż jednak teraz muszę z żoną 
pojechać na cmentarz, niech pan nas 
zaw iezie, a ja  zapłacę całą należność.

Do samochodu podeszła jakaś ko­
bieta i wsiadła wraz z owym męż­
czyzną do samochodu. Szofer dosły­
szał tylko okrzyk. Samochód ruszył. 
K ied y  dojechano do cmentarza, pasa­
żerow ie, opuścili auto.

—  Jechaliśm y karawanem —  o- 
dezwał się mężczyzna —  tym właśnie 
samochodem na to samo m iejsce za- 
jedziesz, je że li nie skończysz tych a- 
m orów z Bernardem.

K ob ieta  padła nieprzytomna na 
bruk. Przerażony mąż zawołał tak­
sówkę i pośpiesznie zaw iózł zem­
dlona żonę do domu.

Popierajcie Ligą 
morską i rzeczną!

Oddaj mi meble!
W O Ł A  P. JETTI SZA P IR A  POD ADRESEM  P. JÓZEFA TE ITEŁBAUM A-

L w ó w  10. stycznia.

(— ) C iekawe doniesienie w p ły­
nęło wczoraj do Kom isarjatu I I I . ,  a 
będące n iew ątp liw ie  w yn ik iem  w alk 
o m ieszkanie, a zarazem dowodem 
już n iejednokrotn ie podnoszonych 
Przez nas faktów  nieludzkiego 
wprost postępowania niektórych 
w łaśc ic ie li realności. Oto Jeiti Szapi- 
ra, zam. przy ul. św. Anny 17 donio­
sła polic ji, że onegdaj Józef T eite l- 
haum, w łaściciel realności przy ul. 
A lem beków  8, pod nieobecność brata 
donoszącej Samuela Szapiry, rozb ił

drzw i jego mieszkania i skradł 2 łóż­
ka, 2 szafy, 2 szafki nocne, psychę, 
stół, krzesło, 4 obrusy, 2 pierzyny, 2 
poduszki oraz b ieliznę damską i mę­
ską, wartości 3.000 zł. —  Jednem 
słowem skradł mu całą zawartość 
mieszkania. Oczywiście, że doniesie­
nie o kradzieży wygląda n ieprawdo­
podobnie, raczej przypuścić należy, 
że „sym patyczny" ten gospodarz, 
chcąc się w  jakiś sposób lokatora po­
zbyć, wyniósł mu rzeczy z mieszka­
nia i gdzieś je  ukrył. Policja  prowa­
dzi w te j spraw ie dochodzenia.
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Znowu Katarzyna II
1IM RAZEM W KOMEDJL

Lwów, 10 stycznia. 
t = )  Alfred Savoir, debrze znany 

w  Polsce z licznych komedji, w ysta­
w ianych  na naszych scenach, oświad­
czy ł w w yw iadzie , udzielonym  jedne­
mu z tygodników. teatralnych parys­
kich, że pracuje nad sztuką histerycz­
ną. Ma to być sztuka w  7-u obrazach, 
której bohaterką będzie Katarssyra II, 
ale nie ta Katarzyna, którą znamy tak 
dobrze .z kart histarji, tytlko mło- 
uziutka w ielka 'księżna. Sztuka nosić 
będzie tytuł „La Petite Catherine". 
Główne postacie kobiece, to carowa 
Elżbieta i wielka księżna Katarzyna, 
ale bohaterami w łaściw ym i sztuki bę­
dą ci, których w idzow ie wcale nie zo­
baczą: Walter jako duch Encyklope­
dystów i  TryJeryk II. jako uzmysło­
w ienie ducha militarnego i despoty-

S *U ty 6 to ti?  i  ś p / y itc U J C ^ ijJ  
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M i l  1.0. P. P.

amu oświeconego wieku 18 go.
N a  zakończenie 1 swego wyw iadu 

pow;edział Saroir, że nie pominie w 
sztuce żadnego z faktów historycz­
nych, nawet mężobójstwa, popełnione­
go przez Katarzynę, ale wszystkie te 
fakty będą traktowane bez tragiczne­
go patosu.

Anegdoty o skąpstwie Szkotów.
LEGENDARNY  

Lwów, 10. stycznia. 

Szkoci słyną w  A nglji ze skąpstwa, 
posuniętego aż do ostatnich granic.
Na ten temat opowiadają sobie Anglicy 
setki najdziwaczniejszych anegdot i 
dowcipów. Dowcip angielski upodobał 
sobie przytem  specjalnie m iasto Aber- 
deen i  jego. mieszkańców, którzy dzier-

A P O L L O ! Dziś z powodu koncertu tylko 2 przedstawienia o 3 i 5 2 0
■wstęp tylko oddzielnie na szansy.

śpiewający Błazen
Przedsprzedaż biletów  od 11— 12 i popoł. od 2-giej.

Zwie s M o  ma Mcii urok..
D W A  SAMOBÓJSTWA N A  T E R E N IE  W O JE W Ó D ZTW A  TARNO­

POLSKIEGO.
Lwów, 10. stycznia.

(— ) Na teren ie  w ojew ódzl wa tar­
nopolskiego zanotowano już w  p ie rw ­
szych dniach br. dwa wypadki samo­
bójstw. W  dniu N ow ego Roku o godz.
9 w ieczorem  strzałem rewolwerc wym 
usiłowała pozbawić się życia 21-let- 
nia Eleonora Jasińska, córka budni- 
kr kolejowego w  Buczaczu. Ciężko 
ranną dtśperatkę przew ieziono do 
szpitala powszechnego w  Stanisławo­

w ie. Pow odem  samobójstwa m iał być 
zawód miłosny.

Drugi wypadek samobójstwa wy­
darzył się w  Borszczowie, gdzie  za­
m ieszkały em eryt, inspektor szkolny, 
liczący lat 82, Kazimierz Dobrowol­
ski, strzałem  r e w o ^ e ro w y m  w  usta 
pozbaw ił się życia. Przyczyną samo­
bójstwa by ł rozstrój nerwowy i nie­
chęć do życia.

in c e a p  M  sprzeczni d z i e M .
OJCIEC UJMUJĄC SIĘ iSA SW Y M  SY N K O M  ZAB IŁ  JJEI"NEGrD Z  UCZEST­

N IK Ó W  BÓJKI.
Lwów, 10 stycznia.

(— ) Onesdaj przedpołudniem na po 
dwórzu .gospodarza Ilka Herbaczuka 
w Zastawiu (poW. Tarnopol) odbywała 
się zabawa, w  czasie której przyszło 
do sprzeczki między 1 L-letn ~n Broni- 
slawem Gret-kowlczem a 12-,ełnim Ro­
manem Zab*ocklin.. Spór ten powstał 
o laskę, do której obaj zgłosili swoje

pretensje. W  chwili, gdy malcy w y ­
ryw a li sobie przedmiot sporu z rąk, 
nadbiegł Józef Greskowicz i trzyma­
nym w  ręku kijem uderzył dwukrotnie 
w głowę Romana Zabłockiego, który 
stracił przytomność. Przyw iez iony  do 
domu rodziców chłopak ten następne­
go dnia rano zmarł.

KRAJ SKNERSTWA.
żą pono prym w  cnocie sknerstwa.

Pew ien obywatel z  Aberdoen spę1 
dził swój urlop w  Londynie u dobrych 
znajomych. Gościna nie kosztowała go 
an i pensa. P o  powrocie do Aberdeen 
pytają się go przyjaciele: „Coś wydal 
w  Londynie, życie jest tam podobno 
bezczeln ie dinogie?". A  na -to nasz o- 
berdeeńczyk ze smutkiem: rJBM
urlopl"

Dwaj obywatele Aberdeenu stają 
przed sądem z oskarżenia o wyczy­
nianie burd na ulicy w  stanie pija* 
nym. —  „A  gdzież jest ten trzec i? "— 
pyta się sędzia. — Jaki trzeci? —  od 
powiadają zdumieni w inowajcy. - -  
„N o  .proszę was —  rzecze sędzia —  nio 
chcecie chyba wntówić we mnie, żeś­
cie sami zapłacili za swoją whisky".

W  Aberdeen proszą na obiad. „Jack 
—  pyta Sandy, ozy  zjadłbyś ze mną 
obiad?". —  „O, bardzo chętnie, San­
dy". —  „Doskonale. A  w ięc o 8 w ie­
czór u cieb ie!".

—  „Czemu .jesteś w złym  humorze, 
Peggy? —  A  niech to djabli wezmą, 
klnie Peggy (z  Aberdeen) i drapie się 
w głowę, nic człowiek nie może zaosz­
czędzić. Pomyśl no tylko, jak się to 
ubranie zużywa! Jeśli siedzę —  nisz­
czę spodnie, a gdy stoję —  zużywani, 
drogie obuwie".

W  Aberdeen obniżono ceny papiero­
sów. Z tego powodu powstało wielkie 
oburzenie wśród niepalących. —  „Ż y ­
cie jest coraz droższe —  skarżył s ? 
głośno jeden z nich: Gd czasu gdy pa­
pierosy potaniały lak idjotycznie,; 
oszczędzam na każdej sztuce, której' 
nie wypalam , o  jednego pensa mniej".

Przed urzędem pocztowym w Aber­
deen stoi m łody człow iek, który w y­
słał telegraficznie oświadczyny do 
swej lubej. Cały dzień czeka cierpliw ie 
na odpowiedź od Jane. Odpowiedzi 
niema. W reszcie w ieczorem  m łodzie­
niec zabiera się z  radosną miną do po 
wrotu. W  domu oświadcza z  entuzja­
zmem swym rodzicom: —  Jane jest od 
odpowiedtnią d la  mnie żoną, czeka z  na 
daniem odpowied ń telegraficznej na 
tańszą nocną taryfę".

SsBBB
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DWAJ 
PANOW IE
E. M. R.

Emil Mariusz Reguarąue —  contra 
Eryk Ma ja  Remarąue.

Bemarque —  Renn Barbusse —  
Kudliński —  John Das P-assosa —  Sir 
Philip  Gibbs —  Iłasek —  Zweig —  
Glaser —  Frey —  Sheriff i w. in. —  

foto plejada pisarzy grzebiących się w 
przygasłych już , pogorzeliskach —  
w  skrzepach krw i rannych ■ i  zabi­
tych. —  Oto korowód w łóczący się po 
rozłogach umęczonych dusz ludz­
kich —  po polach w alk  — zohydzają­
cy  ludziom —  człow ieka. Oto w zn io­
śli głosiciele potworności i  tragizmu 
w o jn y—  znam ienici malarze, grozy—  
apostołowie pacyfizmu.

Najw ięcej w rzaw y  narobił E. M. 
Remargue swem i enuncjacjami o Pa­
w le Baumerze i towarzyszach. —  U- 
ważam , że nie za służenie odniósł tak 
w ielk i sukces. M iędzy nazwiskam i —  
bowiem —  jakie powyżej zacytowa­
łem niejedno zasługuje na w iększą 
uwagę —  a przedewszystkiem —  Tad.

Kudliński, za .swe dzieło pt.: „Smak
św iata".

„N a  zachodzie bez zm ian " —  
spowodowało, w ielu poważnych ludzi 
do zabrania głosu w  sprawie Re- 
marque‘a. W alka ' owa odegrała się 
przeważnie na terenie „państwa boja- 
źn i bożej", pozostawiając zawsze 
miejsce dla dalszych utarczek. —  Na­
leżytą  odprawę piewcy fizjo logicz­
nych czynności, niewygód i niechluj­
stwa (bo le „rozkosze" są w  w iększym  
procencie balaisteun owej książki) dał 
w:re.szcie —  wybitny myśliciel nie­
miecki, kryjący się pod złośliwym  
pseudonimem “ Emila Marjusza Re- 
quan n .'fl. Przedstawia on nam frag­
ment pamiętnika żołn ierza greckiego 
—  uczestnika w ojny trc.jańsli iej, p. t.: 
„Pod Troją bez zmian" (K raków  1930, 
Udziałowa Spółka W ydaw nicza —  
tłum. F. Mirandoli). —  Gdybym 
chciał porównywać oryginał i paro- 
dję obu opowieści —  o tem gdzie i co 
było „bez zm ian", musiałby m dyspo­
nować miejscem kilku fejletonów 
Zresztą .satyra'jest tak niedwuznaczna 
i tak zjadliwa, że nie wym aga obja­
śnień. Utrzym ana jest przy tem w  do­
brym  tonie, tak, że nie w idzę potrzeby 
bronienia jej. Mogę ją tylko polecić. 
A  jeżeli niejednokrotnie parody.sta sta­

je się zbyt rubasznym, to zawsze bę­
dzie m ilszym od brudnego autora „N a  
zachodzie bez zm ian". Czyż bowiem 
groza w ojny polega na niechlujstwie—  
wszach —  schamien-iu —  zatraceniu 
wstydu?! —  I to też —  ale nie w  tak 
przemożnej sile, jaką reprezentują, te 
pierwiastki w elokobi acjach Re- 
marque‘a.

Nie unika tych akcesorji —  saty­
ryk, ale nie rozrzewnia się nad tymi, 
którzy w  w-spólnych posiedzeniach 
na sedesach ja lryn  polowych znajdu­
ją wypoczynek. —  Ironizuje. —  W  
krzywem  zwierciadle satyry ukazuje 
nam Remarque‘a samego —  nie tylko 
jego bohaterów.

Wstrętną jest w ojna —  owemu 
Tersytesow i zrehabilitowanemu. Bez­
sprzecznie. —  Ale czy  do niej wszyst­
kich trzeba było zaganiać, zmuszać, 
c zy  leż grały tu i siły pewnego he­
roizmu? — Di a Polaków to zagadnie­
nie zda m i się być nieco godnem za­
stanowienia. —  Dlatego też dziwnym  
jest mi entuzjazm moich współbraci 
—  .dla książki tego Pana —  który na­
w et iiiia ł —  pono —  pretendować do 
nagrody Nobla. —  W idzia ł —  on —  
wojnę, w  żabiej perspektywie —  krót­
kowidza. A  w  sposobie przedstawienia 
jej nie zwrócił uwagi na jedno niebez­

pieczeństwo, przed którem sam ostrze­
gał w  swej 'książce, a m ianowicie, że: 
„na pograniczu grozy, bez iakuagło- 
kohriek przejścia stoi błazeństwo"’ 
Od grozy więc. do groteski —  droga 
bardzo krótka, a także i  Miska. Po­
zwolę sobie przytoczyć zdanie tłuma­
cza  .Rc-quarque‘a F. Mirandoli. W yra­
z ił saę on, że: Jak żaden człow iek, po­
ważn ie i głęboko przejęty jakąś ideą, 
nie powita z sympatią jaskrawych 
afiszów, uprawiających propagandę 
jego id e i.—  wiedząc, jakie jej przez to 
grozi zbanalizowanie i spłaszczenie, 
•tak i  Beąuanjue nie mógł z sympslj* 
i  uznaniem w yrazić  się o książce Rei 
marque‘a, nawet jako zagorzały P "’ 
cytfista. Bo i an.a przypomina —  nie* 
stety —  zbyt często tylko jaskrawy : 
niesmaczny afisz „propagandowy* •• 
A  prawdziwy, przem yślany pacyfizih) 
nie spodziewa się po takich środkach 
pożądanych rezultatów".

Godną —  tedy —  przeczy tani* 
jest książka Reqnarqne‘ a —  któr* 
niech będzie chociaż odtrutką po » * ' 
życiu  tego cuchnącego jadu, jąkl-rM 
napoił czytelników autor „Na zaohJ' 
dzib bez zm ian ". Kto przeczytał i®' 
dno, muśi po drugie też sięgnąć 1

ł  tfrod Weycicki<
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M'ss France na rok 1930.
Czego pragnie od losu najpiękniejsza dziewczyna

we Francji.
Lwów, 10 stycznia, 

(jp ) Francja p&siada nową, królowęl 
Rzecz jasna, że jest nią miss France, 
królowa piękności wybrana na rok 
1930.

W ybór królowej dokonał się z peł­
ną uroczystością i

solennym ceremoniałem,
który towarzyszy zawsze temu akto­
wi, ma.ja.cemu dla Francji istotnie 

niepoślednie znaczenie.
Społeczeństwo bowiem  przywiązuje 
do wyboru królowej, 'będącej niejako 
uosobieniem rasy, większe znaczenie

an iżeli nawet do wypadków politycz­
nych, fctóreimi ogół m ało się intere­
suje.

Nowa gwiazda piękności na firm a­
mencie Francji nazywa się Yvette 
Lahwnure, liczy lat 23 i  jest zachwy­
cającą brunetką, tryskającą życiem  
i werwą. Kształtna i wygimnastyko­
wana, lecz zbudowana silnie, jest bar­
dzo wysoka, bo wzrost jej wynosi 1174 
cm. Pochodzi z Lyonu i w  swojem 
mieście nodzinnem już dwa razy z rzę- 
dn uzyskiwała berło piękności.

w  swoim składzie najwyższą sumę 
kompetencji. v

Po drugiej stronie, na estradzie za­
lanej prawdziwem morzem światła 
ukazywały się po kolei kandydatki. 
Wszystkie rodzaje piękności: brunet­
ki, blondynki, złoto i rudowłose, po­
staci puzoniczne i subtelne, o kształ­
tach efeba.

Jury miało do uwzględnieni* 

trzy warunki: 
trzy punkty przypadały ina piękność 
twarzy, trzy dalsze na piękność linji 
ciała, a trzy ostatnie na wrażenie ogól­
ne aparycji, a więc zręczność ruchów, 
dystynkcję i wdzięk. Po długiej i cięż­
kiej d la obu stron pracy, z  pośród 
dwustu kandydatek do ściślejszego wy 
boru przeznaczono sześć najpiękniej­
szych dziewcząt, każda w  innym ty­
pie. Berło zwycięstwa przyznano p. 
Y velfe  Lahrousse. Zanim nastąpił ofi­
cjalny akt koronacyjny, już zdołał do­
trzeć do nowej królowej dziennikarz, 
już zdołał z jej pięknych ustek wydo­
być interwiew.

Przed jury konkursowem.
W  m.rv. które ^  1— * - . - ■ ■jury, które miało rozstrzygnąć o 

tem, która z

200 kandydatek,
zgłoszonych do konkursu ze w szyst­
kich stron Francji otrzym a berło kró­
lewskie, zasiedli najznakomitsi przed­
stawiciele św iata artystycznego, ma­
larze, rzeżbiaTze, literaci, dziennika­
rze. Jury m iało nader trudne zadanie, 
gdyż ńaieżało uczynić wybór między

najpiękniejsze mi kwiatami, stanowią­
cemu chlubę każdego departamentu.

Rozstrzygnięcie konkursu odbyło się 
w  w ielk iej sali redakcji „L e  Journal". 
Olbrzymia satla, udekorowana jak -na 
prawdziwą uroczystość dworską, 'zo­
stała podzielona na dwie części. Po je­
dnej stronie za stołem, nakrytym nrzę- 
dowem melonem suknem, zasiadło 
piętnasta sędziów, przedstawiających

Wywiad z królową piękności.

Fatalny podarek.
fcINJATUROWY PIESEK PRZYCZYNĄ ROZWODU.

rvc in y  na sir. 1).

Lwów, 10 stycznia.
(.—)  Miniaturowe pieski, zwykle 

■t. zw. „pekińczyki", są obecnie 

bardzo modne 
i cieszą się w ie lk iem i względam i w y­
twornych dam. Taki właśnie piesek 
stał się mimowolnym bohaterem 

przykrej historji małżeńskiej, 
która zdarzyła się niedawno w  Ber­
linie.

Oto zamożny przemysłowiec ber­
liński, p. S., ofiarow ał przed kilku 
tygodniami takiego miniaturowego pies 
ka swej młodej żonie, którą niedawno 
poślubił. Piękna pani n iezm iernie się 
ucieszyła tym podarkiem, .nie spodzie­
wając się, że miał on niebawem w  bo­
lesny -sposób zakłócić jej szczęście 
małżeńskie...

Pewnego przedpołudnia, .. gdy mąż 
wybrał się do miasta w  „interesach", 
Pani S. poszła z pieskiem

na przechadzkę.
Goy w  wytwornej dzie ln icy Berlina 
przechodziła obok pewnej w illi, pie­
sek w yrw ał się z jej rąk, wpadł pędem 
do-bramy i  zaczął ze skowytem doby­
wać się do drzwi zamkniętych. Pani 
s. podążyła za ulubieńcem... D rzw i 
Się Otworzyły i ukazała

się
jakaś mila i piękna kobieta,

którą zobaczywszy

Ofiarował jej pieska,
należącego do swej przyjaciółki, która 
znowu zapragnęła pieska innej rasy... 
W szystko jednak się wydało- i n ie fo r­
tunny przemysłowiec przeklina na 
czem  świat stoi przeklętego pieska, 
który doprowadził do -rozbicia nieda­
wno założonego ogniska domowego...

—  Piękność poważna, typowa bru­
netka o smagłej cerze, ciemnych w ło­
sach i czarnych oczach, o rysach ary­
stokratycznych, oto, c-o mi powiedział 
o pani jeden z członków jury —  roz­
począł dziennikarz —  ale jakże to 
mało, gdy się ma -sposobność ujrzeć 
panią i podziwiać jej prawdziwie kró­
lewską piękność! Gdy się w idzi ten 
wzrok rozmarzony, jakby wpatrzony 
w  głąb swojej istoty i ten uśmiech 
czarujący, który zdaje się być tylko 
darem łaski rzucanym dla tłumu ze­
branego u Twych stóp.

—  Jakie są pani pragnienia na 
przyszłość? Czy nęci panią sława, po­
wodzenie w  świecie, karjera gwiazdy 

.film owej?
—  Bynajmniej. Kino lubię, ale jako 

spektalorka. Jedynem mojem życze­
niem jest spotkać człowieka pięknego 
jak... jak Ramon Nouarro, zyskać jego 
miłość i pokochać go całem sercem, 
wyjść za niego za mąż i żyć szczęśli­
wie i w spokoju.

Dalszy interwiew przerwał orszak 
koronacyjny, który przybył po nową 
królowę,

O s o M e  samoMisiuio loietn. i z i e u n t i
Z  TĘ SK N O TY  DO M A T K I O D E B R A ŁA  SOBIE ŻYC IE .

Lwów, 10. stycznia.
(=:) Straszliwy cios spotkał nie­

dawno znanego lekarza paryskiego, 
dr. Ludwika Charniera. Oto córeczka 
jego, 10-letnia Rozalja,

popełniła samobójstwo, 
skoczywszy z drugiego piętra na bruk 
poniósłszy śmierć na miejscu. Mała 
samobójczyni pozostawiła

niezwykle ciekawy list,

FaEitisffsins fedneżeństwo.
DZIW NE KOLEJE MMJO NERKI AMERYKAŃSKIEJ.

0823131 z radości,
pana omal nie

Pani S. zdziwiła się ogromnie...
A le  zdziw ienie -jej ustąpiło miejsca 

osłupieniu, 
gdy za ow ą nieznajomą ukazał się —  
jej własny mąż... Pan i S., zrozum iaw­
szy wszystko, zemdlała... L ecz  nieba­
wem przyszła do siebie i  narobiła ta­
kiego krzyku, że zbiegło się kilka osób, 
do których pani S. zw róciła  się z  żą­
daniem, aby byli świadkami zdrady 
jej męża...

Dla wyjaśnien ia należy dodać, że 
pan S.„ chcąc tanim kosztem zrobić
"-Tir? \» r>ść • " » «  4<v *

Lwów, 10. stycznia.

( = )  W  luksusowym pałacu, poło­
żonym w  wiejskiej posiadłości koło 
San Francisco, zm arła w  -tych dniach 
pani Antonina Cramthon, wdowa po 
znanym mllj renerze amerykańskim. 
Nieboszczka uchodziła za kobietę 

niezmiernie cnotliwą 

i całe swe wdowieństwo poświęciła na 
propagandę moralności.

Łożyła  ona zn-aczne sumy, aby 
wpoić w  m łodzież amerykańską zasa­
dy czystości obyczajów i jedmożeństwa. 
Za' jej pieniądze kilkuset kaznodziejów 
wygłaszało w  rośnych miejscowo­
ściach pouczające kazania, a towarzy­
stwa, przez nią zakładane, gromadziły 
tysiące członków.

Pani Gramithon swesm własnem ży ­
ciem dawała ludzkości Imponujący 
przykład, jak żyć  należy. Będąc gorą­
cą zwolenniczką -małżeństwa, otaczała 
się wyłączn ie żonatą i zamężną służ­
bą. Syna -siwego ożeniła, skoro skoń­
czy ł lat ośmnaście i czuwała, aby był 
wiennym małżonkiem.

Działalności swej nie ograniczyła 
tylko do ludzi, lecz przeprowadziła w  
swem gospodarstwie reformę, mogącą 
uchodzić już za

wyraz pewnej manji.
w  ",ieł!ki#*; -os-^dłości ziemskiej

nic było a.ni jednego stworzenia, kitó- 
reby nie -było połączone węzłem mał­
żeńskim. Każda —  -krowa (s ic !) m iała 
swego jedynego męża, kaiżdy koń 
m iał -jedyną żonę, nawet drób ży ł w 
przykładnenn małżeństwie i  kogut 
m iał tylko jocLną kurę! Co prawda —  
szwankowała na tom wydajność gos­
podarstwa, ale fanatyczna monoga- 
mistka chętnie rezygnowała z  docho­
dów, byleby zasłużyć się w ielkiej idei 
moralności i jednożeństwa.

Cnotliwa 
prawnuków i

wdowa doczekała ®ię | 
przeżyła lat 87 I

skierowany do ojca, a tłumaczący mo 
tywy rozpaczliwego kroku. Oto treść 
tego listu, napisanego z widoczną in ­
teligencją:

„Najdroższy ojcze! W iem , że kro- 
f kietn moim spraw ię Ci ból ogromny. 

Postanowiłam jednak umrzeć i w y­
tłumaczę Ci, skąd wzięło się to posta­
nowienie. Od śm ierci mamy (nastą­
piła ona przed rokiem  —  przyp. red.)

nie mam spokoju.

Ciągle o n ie j muszę myśleć, ciągle do 
niej tęsknię... I oto przed kilku dnia­
mi, gdy byłam  pogrążona we śnie, 
zjaw iła mi się ona i rzekła do mnie: 
„Ja także do cieb ie bardzo tęsknię i 
chciałabym cię zobaczyć. Przyjdź do 
mnie... oczekuję cię!“ Te słowa ina- 
my skłaniają mnie w łaśnie do samo­
bójstwa... Żegnaj, najdroższy ojcze, 

pozdrów i ucałuj odem nie wszystkich 

krewnych i przyjaciół. Błagam cię, a- 

byś nie gn iew a ł się na twoją biedną 

córkę, która nie mogła postąpić ina­
czej, jak postąpiła..."

List, zaiste zdumiewający przed­
wczesną dojrzałością umysłową...

„ N a g i  su fle r-*
NOW A SZTUKA MARINETTTEGO.

Lwów, 10. stycznia.
(— ) Słyńmy tiwórca futuryzmu 

włoskiego, Marin et ti, wystąpił nieda­
wni o przed wytworną publicznością 
rzymskiego teatru „Niezależnychc" 
(„Degli Independenti") ze sztuką tea­
tralną p. t. „Nagi suilei" („U sugge- 
rśtcre nudo"), mającą jeszcze dziwacz 
nie-jszy podtytuł „Współczesność futu­
rystyczna w  jedenastu syntezach" 
(„Simultanicita fu furiata m undici 
sintesi").

Utwór pozbawron v jest właściwie

wątk-u dramatycznego i owe jedena­
ście syntez złączonych jest wzajem-' 
idealną tylko nicią: usiłowaniem lu­
dzi krytykowania i naprawiania tego, 
co występuje w  życiu rzecaywistam. 
Żądaniem autora jest przedstawieni* 
publiczności bądź zapomocą akcentów 
lirycznych, bądź dramatycznych, bądź 
komicznych rozunailtych stanów duszy.

Publiczność bardziej udawała, niż 
prawdziwie ©dozowała, że tan- futu­
ryzm na scenie rozuimie i że jej 
się podoba.

ren
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W  poszukiwaniu spraw­
ców morderstwa.

(Korespondencja władna „Gazeta Porannej”

cach wygnania...
IPairyi, iw styczniu.

W czoraj ipo południu, ipo 28 m ie­
siącach wygnania wrócił do Paryża 
z  E rnksi’ i ip. Leon Daudet.

Z jakiego wyigmajn.ia? Mato kto za­
pewne przypomina sobie i wn.au;tyczna 
rciectzkę z więzienia p. Daudeta i jego 
dobrowolne wyginanie w  Btlgji. Waalto 
sabie przeto to szczegóły przyipuuninieć, 
tom wigceij, że ip. Daudet odgryiwa iwe 
Fraauciji miebyiejaką rolę. Jasit przecież 
jadm ym z prz ,rwódcćra mcmarnhikimiu 
■i wraz z p. Maiumras, którfeo' fillozofja 
potopiona została przeiz papieża za 
w ybujały nacjonalizm i  .z p. Fajo, na­
czelnym  redaktorem „ L ‘Acition Firan-' 
ęaise", łwonzą naczelną trójcę raJjaJd- 
nnu f-a—juakiego.

P. Leon Daudet jest synem znane­
go pósairza, nieżyjącego już Aflifonsa 
Daudeta, gorącego patrioty, Którego 
now de z roku 1870.71, pasane łatwą 
i ładną feaincitffScfi&zinąj, używane są 
nawet prtry nauce francuskiego w  Pol­
sce. P. Leon- Daudet miał jedynej» sy- 
na, Filipa, który w  17-łyim roku życia  
wciągnięty został do organizacji aiuar- 
chiatycznej i pewnej nocy zgfciął o^ród 
niezmiernie tajcnmiczyrh i dotychczas 
niewyświetkmiyoh joilcoiliciznoścl Ziroz- 
paczony ojciec, zebrawszy wszystkie 
m ożliwe dane o śmierci .swego syna, 
wnidd skargę o jei i zamordowanie 
.przBuiw policji. Faktem bowiem jast, 
że tragicznej tnocy policja paryska ści­
gała kilkn Buairdhl‘sitó<w, wśród których 
znajdował się również młody F I 'p  
Dauidet. Stało się to w  rolbu 1903-im.

W szczęte śledztwo wykazało bez­
podstawność skargi. W ówczas ojciec 
skierował skargę przeciw szoferowi, 
który' w  noc morderstwa w iózł nie­

szczęśliwego .Filipa:, a. Ikltóry nodoibno 
był konfidentem pobrja. Lecz i w  tyim 
wypadku śledztwo nie dało pozytyw­
nego rezultatu. Mimo to p. Daudet 
atakował przez długi czas na łamach 
„ L ‘Adtion Franęaise" wszystkich tych,

których posąjteal o wapółnAfiał w  za- 
tray-tawianiu syna. Następstwem tych 
ataków by ł szereg procesów o driaana-
oje, które doprowadziły do skazania 
p. Dauideta na c dszkodowanie pienięż­
ne i na karę więzienia..

Nak*iz aresztowania opornego.
Gdy .nadszedł dzień, w  którym p. 

Da trctet miał zacząć odisaadyw ać karę, 
shaizany siedział spoki »uie przy swem 
biurku reddBąygnem i ani myślał ndać 
się do więzienia. W ówczas ówczesny 
■minister sorawdcKpiwości, p. Barthorr, 
w- tał nakaz aresztowania opornego. 
Lecz gdy oddział ipólictji p rzybył ipod 
redakcję ,yL‘Adtion IYanęaise“ , zastał 
tan. ju ż ' kanne ufwnnoiwaue szeregi

kamlotów królewskich. DQa unikmięcda 
przelewu fci-wi, zaruechano aresztowa­

nia p. Daudeta, który nazajutrz sam 
udał się do dyrektora więzienia Sanłć 
dla odcierpieuia karp. Niedł” go jednak 
p. Daudet jyzeibytwal w  więzieniu. 
Pewnej pięknej nledżdeJi letniej —  
było to w  reku 19(27 —  dyrektor w ię ­
zienia otrzymał telehmiozne polecenie 
wypuszczenia na wolność p. Daudeta, 
oraz dwóch znanych przywódców ko­
munistycznych. Pottecenie pochodzi­
ło z gabinetu samego miuLłra spra­
wiedliwości. Jedmakowoż nieuiny dy- 
rpfctor w ięzienia, zastanowiwszy się 
chwilę, połączył się z gabinetem m ini­
stra i urzędującemu urzędnikowi 
oznajmił o teiemniczem polecpufn, 
prosząc o potwierdzenie. W ówczas 
ponownie otrzym ał polecenie uwolnie­
nia p. Daudeta i komunistów.

lak to sto stało...
Nieszczęsny dyrnktor więzienia, 

opierając się lekkomyślnie na telofo- 
nicznem poleceniu, wykonał je  i  w y­
leciał ze służby. Okazało się bowiem, 
że żaden z  urzędników numistenstwa

Z torreadora -  t^nor.
NIEZW YKŁA KARJEBA MŁODEGO H1S7FANA,
Lw ów , 10. stycznia.

'  Najpopularniejszym i  rajgłoś- 
■niejśzym śpiewakiem hiszpańskim jest 
obecnie 28-letni Gomez Arragua, obda­
rzon y  istotnie wspaniałym  głosem te­
norowym, o niezwykłej seto, czarowinej 
miękkości i metalowym tonie. Arra- 
gua, stale zaangażowany do opery 
królewskiej w  Madrycie i pobierający 
lam

kolosalną gażę,

(Hiszpanija chce go w  ten sposób -za­
trzymać w  kraju, skąd A.rragua chciał 
niedawno wyfrunąć do Am eryki), m a 
za sobą. nader romartyczną przeanłiłść.

Cto obecny śpiewak jeszcze przed 
kilku laty był m łodym adeptem .trud-

K I N O
„L E W "

D z iś  C O N R A D  Y E ID T  w  najnowszym filmie produkcji

europejskiej NARZECZONA Nf- 68
(KRAJ BEZ KOBIET) dramat sensacyjno-erotyczny według 

powieści Piotra Boldta.

n?go zawodu
torreadora 

i zyskał nawet kilka pokaźnych suk­
cesów w  tej dziedzinie. Przypadkiem 
jednak zetknął się torreador z  pew­
nym nau<rrycrslem śpiewa, który zw-ró 
c ił uwagę na jegr. piękny materiał gło­
sowy i zaproponował mu

be*płafaą naukę,

Anragiua zrazu nawet słyszeć o *em 
nie eh  uał. A le  wreszcie dał się prze­
konać. Okazało się, że posiada nie 
tylko przepiękny głos, ale ponadto ob­
darzony jest w ielką i  su^eilną muzy­
ka In ością. Toteż po diwóch Jat,ach na­
uki mógł wreszcie Anragua wystąpić 
z  detbjuŁetm. Zyskał odrazu

szalone powodzenie, 

do czego zresztą przyczyniła się nie- 
wątpiwie aensr.cyjna okolicnność, że 
obecny tenor b y ł dawniej torreadorem. 

— _—o------
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OSSIP D YM Ó W . ,

W ŁAM ANIE.
Mary obudziła się nagle. Czuła, że ja­

kiś 7mm\ przewiew musnął jej twa>z. 
I  w  tej cbwili, gdy otwierała uczy, usły­
szała dclii atr.y szmer. Jakgdyoy ktoś 
trą".5! ja Kiś pizfomiol.

- - W łamy v.v< z ! — pomyślała w jed- 
n°i chwili. Snach chwycił ją za gat ilo. 
Myśb snuły się jej po głowie z uiezwj- 
ktą szyi.kością.

— Prawuoprdobnie wdrapał się po 
ściar.ie l a  bzlhon. W  jaki sposób otwo­
rzył drzwi balkonowe — nie wiem, ale 
napowno stoi teraz tam i czeka. Widzę, 
jak porusza się firanka. Czeka, aby się 
uocyynfij czy nikt nie usłyszał jego wej­
ścia. Czy ze dzwonić? Nie, chyoa u .e ,. 
Złodzieje doskonale widzą w ciemno­
ściach. Gdyby dojrzał mój ruch ręką w 
kteumku dzwonka, kto wie, co mogłooy 
się stac ł rawdc podobnie chce nas tylko 
okraść. ale gdy obawiać się będzie o u- 
trntą swoj wniicści, może nas je S ije  za­
bij Najlepiej więc nie dzWonić. Ale co 
zrobió w takim razie? Cała moja biżute- 
rja leży na toaletce. Włamywacz wywal 
sobie najbardziej sprzyjający moment. 
Po wczorajszym balu, gdy wróciliśmy do 
domu, położyłam biżuterję na stole. Po­
winnam ją była zamknąć • - oczywiście. 
Jeśli teraz będę udawała, że śpię, zło­
dziej zabierze wsz.ystko. Pierścionki, 
perły, koiję brylantową... Wszak to poło­

wa naszego majątku. A W illy nie wyba­
czyłby mi chyba teeo nigdy. Nie wyba­
czyłby. że mogłam być tak lekkomyślną. 
Jest szrzególnie zdene-wowany w ostat- 

1 nich czasach, ponieważ spotkały go nie­
powodzenia w  interesach. Za wszelką ce­
nę muszę oszczędzić mu przykrości i ura­
tować biżuterję.

Frzez kilka sekund jeszcze leżała w 
bezruchu, starając się rozpaczliwie ogar­
nąć całą sytuację. I nagle wpadł jej do 
głowy pomysł. Spojriała na twarz męża. 
Spał twardym snem. Wówczas obróciła 
się cicho w kierunku balkonowych drzwi.

— Spokojnie, Wiktorze — szepnęła 
ledwie dosłyszalnie. — Już idę do ciebie, 
W pierwszej chwili nie pojął sytuacji. Po­
tem, po namyśle, szepnął równie cicho:

— Czekam...
Marv wstała z łóżka. I  eiehemi kro­

kami zbliżyła się do balkonu. Twarz jej 
była biała, bardzo biała. Tak biała, jak 
koszula, która spowiła jej piękne młode 
ciało.

— A więc przyszedłeś, Wiktorze? — 
szepnęła jeszcze raz.

Tłumiony męski głos również et ho 
odpowiedział:

— Tak, przyszedłem.
Silna ręka chwyciła jej ramię, a go­

rące wargi przycisnęły się chciwie do 
jej ust. Zatrzęsła się przez chwilę z od­
razy, lecz wnet zdołała opanować swe 
nerwy.

— Mary, nic poddawaj się... Tu cho­
dzi o wielką grę... Połowa majątku... 
Mąż... — pomyślała i jednym ruchem 
obnażyła płacy i piersi.

Było tak ciemno, że nie mogła doj­
rzeć rysów i twarzy włamywacza, ale 
według słabych konturów, zarysowują­
cych się na tle firanki, zauważyła, że nie 
był to obdartus, lecz wyroki, zgrabny 
mężczyzna.

— Jak to dobrze, że dotrzym iłeś sło­
wa — szepnęła znów Mary — ale będzie­
my musieli nasz plan odłożyć na inny 
dzień. Dziś nam się nie uda...

— Dlaczego? — zapytał mężczyzna.
— Wiesz kochany, że chciałam ci po­

móc i pragnęłam oddać ci swoje perły. 
Za uzyskane pieniądze usunąłbyś wszel­
kie u-udności, piętrzące się przed tebą. 
A W illy uwierzyłby, że odwriedzii nas 
włamywracz, który je ukradł. Ale tym­
czasem wczoraj mąż mój oddał całą moją 
biżuterję do banku. Jestem zmartwiona, 
ale postaram się w ciągu najbliższego 
czasu wydostać ją z powrotem. A wów­
czas dam ci znać...

— Ukochana — usłyszała w  odpowie­
dzi — nie tracę wiary, skoro ciebie po- 
6iad fm.

Łagodnie, miłośnie, przesunął dłonią 
po jej plecacn. — To musi być gentle­
man — pomyślała.

Krew  uderzyła jej do głowy. Włamy­
wacz przytulił ją namiętnie do siebie. Po 
chwili wszystko ucichło.

Nagle od strony łóżka doletiał jakiś 
6zmer.

— Prędko, prędko, na miłość boską, 
mój mąż się budzi — szepnęła, gwałtow- 
uto popychają'- włamywacza w kierunku

takiego palecenia w  imieniu ministra 
nie w yćtaiwai, natomiast iwuaczęte 
śleidzitiwp wy>Kaizało, że prajwdoipodobjHe 
jeden z kamltt’ it lorólawsikich, dostaw­
szy się do centrali teletfomiksmej mini­
sterstwa, buł autorem tej prawdziwie 
mistrzowskiej' .jkaner^ady

Roizjpoezął się tragtkomtoizny po­
ścig za uvrcilinioinyirni. Komunistów, 
których polecano uiwolmjć jedynie (La 
nlew yiwo.ł ywaoiia pode.jrize.mia, ujęto 
bez trudu, fllyż nie przypuszczali cmi, 
że pad!i ofiarą podstępu. Lecz p. Dau­
det wizeca lł bez śladu. Zaalarmowano 
wszystkie postemnki żandarmerii, hry 
gady policji śledazeij, loitneij, komisa­
riaty, pasterumlki graniczne —  bez re­
zultatu. Była to niólada sensacja i na­
wet najzagorzalsi reipuu^ikamie śmieli 
się z zadowoleniem z kaiwału, jaki 
kamloci urząjdzili ministrowi sprany ie- 
dliwości.

Gdzie się podział zbieg? —  nikt 
nie wiedział. A. tymczasem artykuły 
p. Dnudeta and pizen jeden dzień nie 
przertał / się ukazywać w . „L ‘ Actoon 
I ram(.ajse“.

Wizyta reportera.
Wreszcie jeden ze znanych repor­

terów „JoumaJa“, przyrzekłszy' sdlem- 
mś dochowanie tajemnicy, zdołał do­
trzeć do zh'°ga i rezm wiać z nim. 
Kamloci zawieźli go do lny jówfki p.

balustrady. — Napiszę do ciebie dzisiaj, 
a teraz uciekaj, uciekaj.

Włamywacz zawisł już połową ciała 
po tamtej stronie balkonu, gdy zwrócił 
jeszcze ku niej twarz:

— Jeszcze jeden pocałunek.
W  tej chwili zauważyła, że jest pięk­

nym mężczyzną, al~ nie miała chwili do 
zastanowienia się. Pochyliła się i podała 
mu usta. A za minutę .słychać było tylko 
lekki trzask drzewa i wreszcie wszystka 
uciehłoi

Mary nie zdążyła powrócić do łóżka
i przykryć się, gdy na stoxiku oocnrnj 
jej męża zapaliła się lampa.

— Śpisz, kochanie?
Przeciągnęła się i przetarła oczy. uda­

jąc zaspaną.
— Zdawało mi się, kochanie, że sły­

szałem rozniowę.
— Ależ śniło ci się...
— Jednak balkon jest otwarty, czuje 

przeciąg.
— Uchyliłam drzwi przed zaśnięciem, 

gdyż w pokoju było bardzo gorąco. A 60 
ty myślisz właściwie?

Zaczęła się śmiać i nagle pośród śmie 
eh i wybuchła strasznem spazmatyczne® 
łkaniem.

Długo w  nocy nie mógł jej mąż usp^ 
koić. Nad ranem dopiero usnęła cała 
łzach.

I  nigdy nie opowiedziała sweim ro*' 
żowi, co uczyniła dlań owej nocy. NigdJ 
też nie spotkała więcej owego włamywa­
cza, którego gorące pieszczoty pozostały 
na zawsze w jej świadomości.

Tłum, C. S,
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Daradfeta, klucząc, zawiąziując mu. od 
czasu do czasu oczy, aż go dowieźli 
do jakiejś ukrytej w  ogrodzie plebanii
wiejskiej. Tu, u ubogiego wiejskiego 
Plebana - (monarchisty ukrywał się 
praez jakiś czas p. Daiuidet, dopóki, 
narmo baczenia straży granicznej, nie 
przekroczył granicy belgijskie).

Osiajdfszy w  Bełgji, u boku ty ją ­
cych na wygnania książąt francus­
kich, w iecznych pretendentów d;o nie­
istniejącego tramu, p. Daudelt pracował 
wytrwale, aż doczeka! się po 28-miu 
miesiącach ułaskawienia, dzięki inter­
wencji swych iprzecaiwtmikaw politycz­
nych, radykałów  ipp. Dale liter, nieda- 
wineigo kandydata na premjera, i Her- 

riota, b. premjera.
W czoraj w  południe na dworcu 

Północnym oczekiwało przybycia w y ­
gnańca kilka tysi ęcy kamilotów. Po li­
cja nie przeszkadzała tej pokojowej 
tnainifestacji, bo w  gruncie rzeczy p. 
Daudet wsbuitek tragicznej straty syna
i nwi-ir.plf.vli IDT afWClZi l W i e
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Lilipuci ludeH Minra istnieje.
’ — -fukłeao plemienia małoludków.

med

lllpllb] IllliUll u u ii.s u ..  ____
Odkrycie niezwykłego plemienia małoludków.

*-----.u , TSj0̂ i chronionych przed niepogodą z  liści kwiatów, gran, pestek, żyw icy,

gałęziami paknowiemi lub korą drzew, kory i  korzeni
Karzełki ży ją  w  gpupach, przyczam  najrojnnafbaas przysmaki.

grupy, składające się z i  lekarstwa.20— 100 ra fam , AHe oprócz tego umieją otrzymywać

tworzą wioskę. Ubiór karzełków sta- z  roślin 
nowi jedynie fartuszek z trawy lab niebezpieczne trucizny,
liści. Za broń służy im, jak wszystkim któremi zatruwają niepozorne, lekkie, 
prawie ludom prym itywnym , łuk jak piórko, strzały swoich łuków, na- 

i strzały z kamienia, drzewa, kości lub dając im  działanie śmiercionośne.
.małoludków

)audet wstoultek tragicznej swa.,, 
i późniejszych perypetyj praiwdzuwie 
romantycznych, zyskał sobie sympatię 
catei niemal Francji

A  p. Daudet, jakby dla podkreśle­
nia. .przyczyny wszystkich swych 
Przejść ła t ostatnich udał się wprost 
z dworca na cmentarz, na grób swego 
jedynego syna, na ikltóryim złożył 
wszystkie otrzym ane przy powitaniu 
kwiaty i  nad którym  uronił kilka cięż­

kich ojcowskich łez,

tata

Lwów, 10. stycznia.
( — )  W iełką sensację w yw oła ła  w  

kołach naukowych wiadomość o od­

kryciu w  Australji
plemienia karłów, 

o których istnieniu dotychczas nie 
miano najmniejszego poję da . Uczeni 
sądzą, że odkryty lud karłów nie jest 
jedynem plemieniem małoludków w 
Australii, wobec czego sfery m iaro­
dajne postanowiły wysiać w  głąb 

Australii
ekspedycję naukową, 

która zbadać m a nieznane jeszcze ilo-
tąd zakątki Austradji.

W edług wiadomości, nadeisztłyc.h z 
Melbourne, wzrost karzełków austral- 
skich dochodzi zaledw ie do 140 cm 
u mężczyzn, a do 130 cm n kobiet. 
Jest to miara, odpowiadająca, mniej 
więcej wzrostow i dziesięcioletniego

dziecka.
Sposób życia  karłów  jest zupełnie 

prymitywny. Mieszkają oni w  piecza-

UlIKłj U liM n ^  —----

muszli. Mową potoczną małoludków 
australijskich jesit narzecze języków 
ludów okolicznych. Życie gospodarcze 
karłów jest również bamdizo prym ityw ­
ne, zajmują się (głównie polowaniem, 
przyczem są znakomitymi strzelcami.

Znany misjonarz, Charles Biddton, 
który badał obyczaje tych karłów, 
pisze o njch: Jako znakomici znawcy 
przyrody wiedzą, gdzie są legowiska 
dzikich zw ierząt i  znają ich zwyczaje. 
W iedzą, gdzie są  gniazda ptaków, 
znają każdą roślinę i każde drzewo. 
Umieją wyrabiać z  orzechów i  owoców,

Zarówno wobec Europejczyków, 
jak i  wobec swych sąsiadów, karzełki 
są nadzwyczaj płochliwe i  nieprzy­
stępne. Jest rzeczą godną uwagi, że
te (prymitywne plemiona małoludków

poisiaidają -ą
etykę o wiele czystszą,

aniżeli ludy okotliczme, stojące, jak się 
zdaje, na wyższym poziomie kultury.
Karzełkom australijskim obce eą nisz- 

wojny, nie znają oni też

Z e  sportu.

W sbllfs' m:st?rstw 
M eiiw rh .

CO BĘDZIE Z  L . T. Ł?

Lwów, 10. stycznia.
W  dniyu jutrzejszym rozpoczynają 

się rozgrywki hokejowe na  lodzie o 
mistrzostwo okręgu lwowsikiego. Mają 
one w  tym rOku szczególniejsze zna­
czenie ze względu n a  doposKezemie do 
finału, który odbędzie się 16. lutego 
w  Krynicy, dwu drożyn lwowskich. 
Zacięta walka, której byliśm y stale 
świadkiem w  roku bieżącym znacznie 
się spotęguje, gdyż stawką będzie nie 
tylko pierwsze, ale i drugie miejsce. 
Obawiać się niestety (należy, że Lnite-

- i : -.„„l

ani ofiar ludzkich.
K arły  są znakomitymi tancerzami

a ich ulubionym tańcem jest t. zw 
„taniec diabelski".

Tańcząc ów  taniec, karzełki wpadają 
w  pewnego rodzaju ekstazę. N a po­
czątku ruchy są wprawdzie dosyć po- 

I wolne, przyczem .tańczący pochyla się 
Wprzód i w  tył, kręcąc się przyton  
w  kółko, ale stopniowo taniec staje 
się coraz szybszy, ruchy tanczerzy 
coraz gwałtowniejsze, ocizy błyszr.zą- 

1 -mica sie n< "  ’

w r » —  -----
ZW YCIĘSTW O SŁAW N EJ RAQUEL.

Lwów, 10. stycznia. 1937. Rarjuel Molier, pomimo podpisa.

t= r ) Słynrna pieśniarka i artystka nia konitraMiu, na występy nie przy-
kinematografLcizna Raąuel Meller, w y- jechała i dyrektor zażądał odszkodo- ^  _____

I grała przed paroma dniam i przed są- wania w  sumie 12 miiljwaów tran- coraz gwałtowniejsze, ocizy
( dem francuskim proces, który ciągnął ków. Sąd odrzucił pretensję dyrektora, c6j głowa rzuca się na wszystkie śtro-

się od dwu i  pół lat. Plroces ten iwyito- uwzględniając świadectwo lekarskie, ny j a długie w łosy rozwiewają się

I czy ł jej dyrektor jednego z  .teatrów w  które opiewało, że stan zdrowia nie wokoło. Nagle tancerz
Buenos A ires o niedotrzymanie kon- pozwolił antyetce w  ostatniej chw ili — •»« «a  wznak

traktu, zawartego z  artystką w  roku na odbycie tak daitókkij podróży.

Precz z jazzem!
- — TT7XT, U 4 M P A N J A  A M E R Y K A Ń S K A , S K IE R O W A N A  I

ny, a —
wokoło. Nagie tancerz

pada na wznak
z  wyciągniętem i ramionami, a  w  tej 
ch/wili .podbiegają widzowie, podnosiząc 
go z ziemi. Ciało tańczącego nie zgina 
się, lecz  pozostaje W  kataleptycznej 
sztywności, dopóki tancerz nie s t o  na 

! obu nogach. Potem sztywność powoli 
j ustępuje, a  taniec tern samem już

skończony..

ITB  ^

G W A Ł T O W N A  K A M P A N J A  A M E R Y K A Ń S K A , S K IE R O W A N A  PR Z E
C IW  JA Z Z O W I.

poziom wyższy
od dotychczasowego, a zwłaszcza o - ,

becnego'
... , | lirwe sitirti BiemiFCkie

- -i o c4vnznia.

refująca impreza sponuwa s m w  
nak na sile atrakcyjnej ze w.3ględiu 
ua niedop-LBBczeoie do rogarywek dru­
żyny L . T. Ł „  które, jak wiadomo, 
z a wiesze ne zostało przez PZH L w pra­
wach członka, aż do czasu wyplenie­
nia głośnej afery z  listem, opublikowa 
nyim w swoim czasie W jednam z  pasm 
lokalnych.

W  środę po południu otrzymało 
L. T. Ł. telegraficzne zawiadomienie
o zawieszeniu, a w  ślad zatem w ys ła ­
ny został też list z  motywami. P rzy ­
czyną zawieszenia jsst nie sam iakt 
protestu, gdyż do teigo jest każda or­
ganizacja uprawnioną, ilecz: 1) N ie­
stosowna forma listu w  stosunkach 
między klubem a Zwiąizkiem niedo- 
puszailn-a. 2) Przesłanie odpisu pisma
rta 7.7, yvr\rs. -----: j _____ :• T>7.tfT .
f>uiszaiLn-a. 2) Pn:&eislaiirie odpisu pisun^ 
do ZZ. bez wyczekania decyzji PZHL. 
względnie wyczerpania środków odwc 
ławczych. 3) Opublikowanie w  prawe 
zarzutów pod adresem Zwiążku, celem 
zdyskredytowania Związku w  oczach 
opinji publicznej.

Zawieszenie LTŁ . w  sprawach 
członka jest '

Lwów, 10. stycznia.

( = )  Z  N ow ego  Jorku, ojczyzny im ­
ponującej nowatorstwem  i  rozm ia­
ram i pom ysłów , donoszą, że zorgan i­
zowane tam zostało w  tych dniach 
towarzystwo, rozporządzające kap i­

tałem  wysokości
sześciuset tysięcy dolarów, 

celem  rozw in ięcia  gwałtownej kam- 
panji przeciwko „jazzowi“ . Dw aj 
g łów n i muzyczni w ydaw cy am erykan 
scy, Leo Feist i  Karol Fischer, zało­
ży li łączn ie z  „National Broadcasting

Company“,
Towarzystwo Muzyczno - radjowe, 

mające ściśle nakreślony program. 
Zobow iązu je się m ianow icie  rzeczo­
ne Tow arzystw o do „prow adzen ia  
w a lk i b ez  pardonu z wszelkicmi mo- 
, ty wami, zrodzonemi z podniecenia, 
zmieszania czy zgnębienia, a Jto ce­
lem  podn iesien ia m uzyki Da

N ow e towarzystwo, do którego 
przyłączyli s ię  już dyrek torzy  k ilku  
w ielk ich  Tow arzystw  Radjofonicz- 
nych, obiecuje sobie z  tego ruchu, 
który m ógłby s ię  nazwać „Nawrotem  
do m elodji“ —  błogosław iony w pływ

na
kulturę amerykańską,

a nadewszystko w ie lk ie  powodzenie 
w  społeczeństw ie. Na razie  nowe to­
w arzystwo, jak  przystało na organi­
zację na modłę amerykańską, urzą­

dza sobie
o lbrzym ią r e k la m ę ,

— ' —m ywani.

dza sobieolbrzym ią reklam ę, Teajfcr iem —
zaczynając od wypróbow ania  nieza- gościnne artystów taj miary, co

j  fonm sDOSobu zdobycia po- jannings, Albert Bassermann i
Massary,

11 cl Ją. u. uu ••*/* rrv*««--
w odnego tego  sposobu zdobycia po- 
pupularności, zanim  jeszcze zdołało 
wykazać się  rzetelnemi owocami swo 

je j działalności.

Lwów, 10. styozmia.

( = )  Wiedeński „Volkstheater“ w y­
stawi w najbliższym  ozasie ca ły  sze- 
reig nowych szbutk młodych autorów 
niBnaedoch. N a  .początek pójdzie ko- 
medja Aleksandra Lemet-Holensa ,Jtta- 
riage", potem Jerzego Kaisera ,flaa 
Hełlseherei („Jasnowidzenie"), datlej 

sżtulka Ftamza Dsdtwra
jjłesellschaft

der ttenschenxechte“ (,Jjdga praw  czk  
w ieka"), oraz W altera Hasenłedera

N ap o leon  greafł ein".
Teaifcr tem zapewnił sobie występy

■ ;— l^i c0 Tln«|
Fritza

złomka jest czasowe, aż do ćhiwiii 
udzielenia przez Zarząd tolufou 
viednich wyjaśnień, on irii/m-m
i . . .  ------------- j —

odipo-
wiednuch w y ] asm en, po których na­
stąpi ostateczna d e c y la  PZH L.

W zwia.zlku Z D0WV7M7«m
  ----------- ----* --»*“ •» — KifcM.

W związlku z powyższem, Zarząd 
X>ZHL. zwrócił się dio PZHL. telegra­

ficznie z  prośbą o udzielenie pozwole­
nia drużynie LTŁ. brania udziału w  
rozgrywkach mistrzowskich. O ile
PZH L przychyli się do prośby Okręgo­
wej magistiraftiury, wówczas L rrŁ . weź­
mie udział w  rozgrywkach, w  prze­
ciwnym  razie wszystkie spotkania z 
LTŁ. zweryfikowane zostaną jako 

walkover.
TERMINARZ ROZGRYWEK  

przedstawia się następująco:
Sobota, godz. 13.30, tor LTŁ . przy

u)l. Pełczyńskiej: U Tł.— Fogoó, sędzia 
P- Franikawislki, godz. 14.30: Leobja—  
Gzam i, sędzia p. kuż. Kikiewicz.

  W----

Śpiewaczka doktorem 
honorowym.

Lwów, 10. stycznia.

Nowego Jorku donoezą:
   A.if o ft TTtfl*rraniKowisŁi, ..

sami, sędzia p. imż. Kikiewicz. ^  _____
Niedziela, tor Pogoni (N a  Gdańsku), Słarwina śpiewaczka sopranowa, 

10 ■ T ^ g ia — ppgoA, sędzia p. lita  Galli-Gurci, która na wiosreę
—-— - tounnee po Esędma P- 

12-iej na 
sędzia, .p.

I tor
godz. 12: Lechja— Pogoń,
kpt. Bilor, również o godz. 
torze L T Ł .: G zam i—LTŁ .,

Redl er.
Poniedziałek, tor LTŁ ., godz. 14.15: 

Lechja— L T Ł ., sędzia p. Frankowski.
W torek, tor LTŁ ., godz. 14.15 :Czar- 

» — Pogoń, sędzia por. Theuer.

( — )  Z
Słaiwina śpiewaczka sopranowa, Arno­
lda  Gałli-Curci, która na wi-osruę poraź 
pdenwiszy odlbędlzie tournee po Europiê  
otrzymała od uniwersytetu rw Ripon 
(w  północno - amerykańskim stanie 
Wisconsin) tytuł doktora honoris cau­
sa. Jest to pierwsza kobieta w Amery­
ce, uczczona w ton sposób.

 a -
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Ulubieńcy Paryża.
Są nimi Jerzy i Ludmiła Pitojewowie.

Lwów, 10 stycznia.
( = )  ■ Paryż posiada w dziedzinie 

teatru dw ie słynne pary- małżeńskie.
Pierw-sza to Sacha Guitry i małżonka 
jego Yvonne PrLntemps, druga to pań­
stwo Pitojew. Pito jew ów  można śm ia­
ło nazwać ulubieńcami Paryża i to
nie tego iPa.ryża cudzoziemców, który 
dla rasowego Francuza w cale się nie 
liczy , ale Paryża rdzeń uego. Jerzy i 
Ludmiła Pitojew przybyli do Paryża 
® j rewolucji bolszew ickiej w w ielkim  
llumie emigrantów, ale odrazu potra­
fili się z tego tłumu wyróżnić i 

Paryż zdobyć.
Zaczęli od występów gościnnych w  
„Tym, którego biją po twarzy" Andre- 
jewa. Ona jako pełna wdzięku Con- 
snelle czarowała postacią, liryzm em  
jflosu, a -nadewszystko owym  „pelit 
acrent slave“, który tak -bardzo bierze 
Francuzów. On jako „Ten" zachwycał 
kobiety s\\ ą urodą i pięknym głusem. 
Za „Tym , którego biją“  poszły inne 
sztnki. Pitojewów  zaczęto angażować 
do pierwszorzędnych teatrów, rozry­
wano ich sobie, noszono mt rękach, 
bukccsy ich były tak w ielk ie, że wkrót 
ce mogli już stworzyć własny swój 
teatr.

Obecnie Paryż podziwia Pitojewów 
w ich własnym „Theatre des Arts", w  
słynnej już w całej Europie sztuce 
Ferdynanda Brucknera „Przestępcy"
(po francusku „Les Csiminds"). Pilo- 
jew  gra lam rolę fryzjera Gustawa, żo­
na jego ro'ę kucharki Ernestyny. Gały 
Paryż ogląda P ito jew ów  w  ich nowej 
kreacji i ca ły  Paryż kocha sie nanowo 
w  tej nroczej parze...

W szyscy zgadzają, się na to, Ajc 
Ludmiła PTo jew  jest nrocza, wszyscy 
podziwiają jej nieledwic dziewczynko- 
waty wygląd, jej typowo -rosyjską uro­
dę, jej wieczną młcdość. Podziw iają 
tembar-dziej, iż w iedzą, że państwo Pi- 
lojew są rodzicami aż

siedmiorga dzieci.
W  garderobie uroczej Ludmiły P ;tojew 
stoją wśród koszów z kwiatami, które 
przysyłają jej liczni w ielb iciele, foto­
grafie uśmiechniętych twarzyczek 
dziecięcych, a nierzadko w  czasie an­
traktu dolatują z garue-oby artystki 
ich cienicie głosiki. Państwo Pitojew 
podobnie jak-inna słynna para, Mary  
Pickiord i Douglas Fairbanks —  uwa­
żają. dzieci swoje za główne dzido ży­
cia, są z nicli niesłychanie dumni.

—  Mamy ich siedmioro —  opowia-

Kongresy naukowe
w  r. 1930.

Lwów, 9. stycznia.
Od 17. do 24 .lutego 1930 r. obra­

dować będzie  w  H aw anie (stolica wy 
spy K uby) IV  Międzynarodowy Kon­
gres Socjologiczny. Obrady toczyć się 
będą w  11 sekcjach, m iędzy innem i 
poruszane będą następujące zagad­
n ien ia: 1) z socjologji politycznej —  
kryzys dem okracji i środki naprawy,
2) z socjologji ekonom icznej —  m ię­
dzynarodowa współpraca ekonom icz­
na i stosunek A m eryk i do państw in- 
pych kontynentów, 3) z gineko-socjo- 
log ji — praca zawodowa kobiety i 
kon flikt stosunków rodzinnych i spo­
łecznych, 4) z socjologji wychowania 
-  przeciążen ie szkolne i środki na­
prawy.

da pani Pitojew nagabującym ją dzień 
nikarżom. —  P ięć dziew czynek i dwu 
chłopców. Troje rudych, a czworo 
ciemnych. Najstarsza dziew czyna ma 
lat 13, najmłodsza 15 miesięcy...

Papa Pitojew  marzy o tem, aby 
wszystkie jego dzieci obrady karjerę 
aktorską.

— Mielibyśmy wówczas własny ze­

spół i nie potrzebowalibyśmy obcych 
do na-szego teatru!

Narazie jednak jeszcze daleko do 
tej obw ili. P ięcioro Pitojewi-ątek cho­
dzi już —  cotprawda —  do szkoły, a 
trzyletni Georges wykazuje już w ie l­
kie zdolności dramatyczne, ale karjera 
artystyczna każe jeszcze na siebie 
trochę poczt kać.

Piękny zwyczaj na Węgrzech.

Na Węjrzech istnieje piękny, cihoć niedawny zwyczaj obdarowywania 
inwalidów wojem ych w  dz*eń wigilijny. Zwyczaj ten, zainicjowany przez 
mieszkańców Budapesztu, znalazł uznanie władz i różnych instytncyj spo­
łecznych. i cieszy się ich poparciem.

Kłopot z bobrami.
UPORCZYWA OBRONA OSIFDL1 PK 

Lwów, 10. stycznia.
Zarząd kanadyjisk-.ego panku 

przyrody Ja,sipar m iał niedawno nie­
mały kłopot ze swą kwion^ą bobrów.

O*to jwstano-wiono s_puścdć wiodę ze 
sztnazneg > stawa, Ikltóry sobie bobry 
same w ytw orzyły , -tamując foieig stru­
mienia i w  którą m ży ły  -już c»d dzie­
sięcioleci,- aby przemieść je do nowego 
stawu.

Okazało się jednak, że robiono ra­
chunek baz bobrów, bo gdy itytliko mą­
dre, pracowite zw ierzęta -spostrzegły, 
że uibywa iim wody w  stawie, pośpie­
szyły czamprędzi ] do otaczającego 
staw lasu, a powróciwszy stamtąd, z 
kawałkami dirzewa .topdlGwegio, gałąz­
kami jedliny i z ziem ią w  pyszczkach, 
popłynęły -ku zagrożonej groMi i za­
częły skwarL-wie zatykać r-twór, uczy­
niony w niej przez niegodziwych ludzi.

Po Ikiilfcu godzinach pracy gori-iiwej 
pracowiilycli zwierzątek, otwór w  gro­
bli był dokładnie i mocno zatkany 
i uszczęśliwione babry w róciły do 
chatek swoich. A liści dnia następnego 
zarząd parku na widok naprawionej 
grobli, kazał w niej zrobić otwór jesz­
cze większy.

Zmów w ięc bobry -musiały stoczyć 
zaciętą walkę w  obronie swych osie-

ZF-Z RUCHLIWE TE ZWIERZĄTKA, 
dli. I tym razem odniociy zwycięstwo 
zupełne.

1 jeszcze kilkakrotnie powtarzała 
s.ię la walka bobrów z niegodziwymi 
ludźmi-, wreszcie, wobec lego, że znaj­
dujące się w  pankiu Jaspar zwierzęta 
podlegają ochronie prawnej i nie wol­
no ich n.altretofwać, zarząd parku, nie 
mogąc sobie poradzić z bobrami-, mu­
siał sin zwrócić do kanadyjskiegio mi- j 
nistenstwa spraw wewnętrznych o po­
zwolenie wyłowienia bobrów i umóesz-

Na srebrnym ekrąnie.

„Śpiewający błazen"
w  łunie „Apollo"

Lwów, 10 stycznia.

W czoraj zademonstrowany został 
we Lw ow ie po raz pierwszy jeden z 
najsłynniejszych Filmów dźwiękowych 
znany dobrze z r-ecenzyj prasy sto­
łecznej i zagranicznej: Śpiewający Bta 
zen z A l Jo-neonem. Dźwiękowóść lego 
filmu polega na ilustracji orkiestry 
symfonicznej, towarzyszącej również 
ma drugim planie scenom mówionym, 
ponadto oddane zostały piosenki Jon* 
sona i —  na szczęście —  częściowo 
tylko djalogi. Te ostatnie, prowadzone 
oczywiścte w  języku angielskim  i ze 
wszyslkiem i niedomagania-mi, ccchu- 
jącemi obecny stan filmu dźw iękowe­
go, wpłynęły nieco na osłabienie ogól­
nego wrażenia. W arszawskie paski z 
tekslem polskim, dając niedokładne 
streszczenie rozmów, braków tych nie 
usuwają, psując tylko wygląd estetycz 
ny obrazów.

Jeśli mimolo film  wywołuje efekł 
silny i głęboki (w idownia wzdycha i 
płacze), jest to zasługą bohatera dra­
matu. Gra jego jest nieprzeciętna, tra­
gizm oddany bezpośrednio i przy uby­
ciu środków niezawodnych, bo pro­
stych. W  scenach końcowych rzecz 
dochodzi do szczytn artyzmu. Partne­
rzy A l Jonsona, jakkolwiek dobrani 
starannie, schodzą wobec tej czołowej 
postaci, na: miejsfce drugorzędne.

Aparaty „W estern  F le c trc "  pra­
cowały, pomijając chw ilowe przyćmią 
nia obra/ów, sprawnie

A. N.

Ntpad z?maskow3nFii 
bęfhtw.

Lwów, 10. stycznia,

(— ■). Przedwczoraj w nocy ma prze­
chodzącą drogą w gminie y i y,danie 
(paw Li-sko) Annę Bogacką napadło 
-dwóch zamaskowanycih bandytów n- 
zbrojonych w  koły i zrabowali jej 10 

J zł. i 3 kluczyki i 80 centów amer., po*
| czem zbiegli.

ozenie ich czasowo w klatkach, dopó­
ki nowy staw dla nich nie będzie go­
towy.

I dopiero po otrzymaniu z mi miste­
rium pozwolenia i wyłow i en i/u żywcem 
bobrów, co rnie Ibyło rzeczą łatwą, opa­
nowano sytuację.

Ale i wówczas nie mało zachodu 
kosztowało żywiarie uwięzionej w 
kiatkart Tocznej kolcmji '.robrów świe­
żą Lorą i miodami pędia mi brzóz i to­
poli, sranowiącemi pnzeważnie 'ich po­
żywienie. S. B.

Niespodzianki tegorocznej zimy
N i  2 *340D EIE  I  PÓŁNOCY TEMPERATURA W YSOKA, W  POTSCE DNI 

CIEPLE, A  W  NOCY LEKKIE PRZYMROZKI.
Lwów, 10. .-stycznia.

Dzisiaj na zachód sie ( \r rija  i 
Francja) i północy (Skandyna-wja) w  
d-ailezym ciągu notowano temperaturę 
bardzo wysoką (jńus 7 stopni) oraz o- 
pady deszczowe. W  Niemczech, Cze­
chosłowacji, -Polsce w  nocy przymro­
zki, za dnia w  miarę prom ieniowania 
słońca coraz cieplej. O godz. 8 rano w  
Brześciu, K ielcach, Krakow ie — 3 sl., 
W  Pińsku — 2, Gamtzdądiziu — 1, W il­
nie 0, w  Gdyni plus 3, w górach w dal

szym ciągu bardzo ciepło dzięai silne­
mu wiatrowi południowo - zachodnie­
mu tj. wiatrowi pohalnemu. Tempera­
tura na Hali Gąsienicowej plus 3 sto­
pni, w Mo-rskiem -Oku plus 6, w Zako­
panem dokąd jiepły wiatr nie dobie­
ga, było rankiem — 10 stopni, nawet 
w  Rosji środkowej i północnej są obec­
nie tylko przymrozki. Dopiero za Ura­
lem w  Czelabińsku (Sybesja) notują 
— 14 stopni.
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Egzotyczna Kochanka.

godzinie 7.30 

godzinie 3.30 

odz. 7 30 „A-

REDAĘOA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

 o—  —
TEATR WIELKI:

Piątek, 10. stycznia o 
i Księżniczka Chicago".

Sobota, 11. stycznia o 
„Cudowny pierścień".

Sobota, 11. stycznia o 
ida" gośc. wyst. Hoiyńskh‘go.

Niedziela, ,12. stycznia o godzinie 3.30 
„Jak się bawić to się bawić".

Niedziela, 12. stycznia o godzinie 7.30 
„Księżniczka Chicago".

TEATR MAŁY:
Piątek, 10. stycznia 

„Karol i Anna".
_ Sobota, 11.

„Karol i Anna"

7.30d godzini 

stycznia o godz: 7.30

Niedziela, 12. stycznia o godzinie 3.30 
„Karol i Anna".

Niedziela, 12. stycznia o godzinie 7.30 
„Karol i Anna".

*
REPERTUAR TEATRU „GONG".

 ̂Piątek, 10. stycznia o godzinie 7 30 
„Górą grube", o 9.30 „Górą" grube".

Sobota, 11. stycznia o godzinie 7 30 
„Górą grube", o 9.30 „Górą grube".

Niedziela, 12. stycznia o godz. 730 
„Górą grube", o 9.30 „Górą grube".

Od wtorku włącznie zniżki ważne.
*

Repertuar Biura Koncertowego 
M. Tuerka.

Piątek, 10. stycznia: XI. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — Berta Kiuri- 
na, primadonna opery wiedeńskiej.

Poniedziałek, 13. stycznia: Artur Ru­
binstein, pianista. 037 3

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Śpiewający Błazen" z Al ■Jolsonem.
CASINO: „Magdalena".
CHIMERA: „Egzotyczna kochanka".
COLOSSEUM: „Groza Teksasu" i we­

soła komedja.
FATAMORGANA: „Żywy trup".
GRAŻYNA: „Anna Karenina".
KOPERNIK: „Hr. Monte Christo".
LEW: „Narzeczona Nr. 68" yKraj bez 

Kobiet).
. LUNA: „Jiskor".

MARYSIEŃKA: „Hr. Monte Christo".
OAZA: „Tajny kurjer".
PAŁACE: ..Białe cienie".
PASAŻ: „Korsarz mórz południo­

wych".
PAN: „Władczyni miłości".
POLONJA: „Panika" Harry Pell.
PROMIEŃ: „Ostatni monarcha".
STYLOW Y: „Dzwonnik z Notre Da­m ę".
UCIECHA: „Submarine Łódź 5.1-1".

Wiadomości teatralne.

popoiudniówka w Teatrze W7ielkini, któ­
ra wypełni pełna humoru i ciętej satyry, 
niezwykle urozmaicona rewja W. Raorla 
pt. „Jak się bawić to się bawić", w wy­
konaniu najlepszych sił naszej Komedji, 
operetki, opery i baletu. Początek o go­
dzinie 3.30 popol.

Ostatnia nowość repertnarów zagra­
nicznych „Karol i ,Anna“ w Teatrze Ma­
łym została przyjęta przez większość pra­
sy z dużem uznaniem. Niezwykle intere­
sujący i aktualny temat, głębokie psy­
chologiczne ujęcie, oraz szczera i inteli­
gentna gra wykonawców, sprawiają, że 
widz śledzi akcję z zapartym oddechem, 
a z teatru wychodzi pod silnem wraże­
niem tej sztuki, wykwitlej na tle w iel­
kiej wojny. W niedzielę, dnia 12-go Din. 
„Karol i Anna" zostanie powtórzona w 
Teatrze Małym dwa razy tj. godz. 3.30 
popol. i o 7.30 wieczorem.

Tradycyjne „Jasełka" Br. Albertynów 
odbędą się w Teatrze Małym w sobotę, 
dnia 11-go bm. w sali Teatru Małego o 
godzinie 3.30 popołudniu, w wykonaniu 
wychowanków zakładu Br. Albertynów. 
Piękny cel, na który przeznaczony jest 
dochód z tego przedstawienia, a jest nim 
powiększenie funduszów na schronisko 
dla bezdomnych oraz na zakład wycho­
wawczy ściągnie niewątpliwie liczny za­
stęp ludzi dobrej woli, ożywionych uczu­
ciami humanitarnenii.

*
Berta Kiurina, jedna z najznakomit­

szych śpiewaczek opery wiedeńskiej, wy­
pełni program XI. Mistrzowskiego Kon­
certu abonamentowego Biura Tuerka. 
Wspaniały głos i wirtuozowska technika 
czynią z tej artystki jedną z najmilszych 
i najcenniejszych zjawisk zarówno na 
scenie, jak i na estradzie. P. Kiurina pie­
lęgnuje teraz z zamiłowaniem pieśń no­
woczesną. — Brahms, Grieg, Pfitzncr itd. 
mają w niej wykonawczynię, która poe­
zją interpretacji i pięknem wokalne m 
daje wrzór niedościgniony. Program kon­
certu lwowskiego obejmuje obok szeregu 
pieśni nieznane u nas arje operowe, w 
których artystka olśniewa brzmieniem 
i techniką głosu.

*
Druga serja koncertów mistrzowskich

zacznie się 13. stycznia występem piani­
sty Artura Rubinsteina. Ogłoszony aiisza- 
mi II. Cykl Koncertów Mistrzowskich da­
je PT. Abonentom interesujący wybór au- j  

dycji i znaczne zniżki z cen biletów.

Z  miasta.

Wydziału historyczno-filozoficznego odbę­
dzie si.ę 14. 'hm. o godzinie 6-tej popol. w 
Semśnarj«m Prof. Abrahama.

Posiedzenie Kola Lwowskiego T. N. 
S. W. odbędzie się 11. bm. w i. Państw. 
Gimnazjum (ul. Kubali 1. 2 II. p.) o g. 
19.30 wieczorem.

Dla zwalczania chorób wenerycznych 
otwiera Lwowskie Starostwo Grodzkie 
11. bm. przychodnię przeciw-weneryczną 
w budynku Starostwa w parterze (wej­
ście z ui. Brajerowskiej bocznej 1. 3.). 
Przychodnia ta ma za cel udostępnienie 
bezpłatnego leczenia się najuboższym 
chorym. Leczenie w tej przychodni od­
bywać się będzie w godzinach wieczor­
nych codziennie od 6—7-mej. Dla męż­
czyzn ordynuje w przvchou>-i ■ >
Czaczkowski w poniedziałki, środy i piąt­
ki, dla kobiet: Dr. Klara Sawicka we 
wtorki, czwartki i soboty.

Polskie Towarzystwo filozoficzne. W 
sobole, 11. bm. odbędzie się w Sernina- 
rjum filozoficznem Uniwersytetu 33. po­
siedzenie Sekcji psychologicznej, na któ- 
rem Dr. Tadeusz Witwicki wygłosi od­
czyt pt. „Lipska psychologja całości. Cz.
I. Teorja postaci".

Zagadnienie dobra i zla w oświetle­
niu nauk mistycznych. Odczyt pod tym 
tytułom wygłosi p. St. Ilausnerowa stara­
niem Towarzystwa metafizycznego im. 
A. Cieszkowskiego w sobotę, dn. 11. bm. 
w sali szoferskiej przy ul. Boularda 1. 5. 
Początek o godz. 7-mej wieczór.

Korpus Wysłużonych Wojskowych, ul. 
Ochronek 1. 1, urządza 19. bm. o godz. 
16-tej tradycyjny „Opłatek".. Członkowie 
Korpusu mają zgłaszać swój udział do 
dnia 17. bm. w Sekretarjacie Korpusu 
codziennie od godz. 9-tej do 13-lej i od 
16-tej do 20-tej.

Chór Drukarzy Lwowskich urządza 
Wieczór Pieśni w niedzielę, 12. bm. w 
sah własnej przy ul. Piekarskiej '. 18. 
Na program złożą się oprócz pięknych i 
melodyjnych piosenek, utwory konkur­
sowe Program uzupełnią soliści WPP. 
Kochanowska (śpiew), Horbaczewski i 
Baziuk (gitara), oraz produkcje Kola 
Mandolinistów „Typografja". Na zakoń­
czenie odegraną zostanie przez zespół 
Chóru melodyjna operetka w t. akcie 
„Zuch dziewczyna". Początek o godz. 7. 
wir czór.

Lwowskie Towarzystwo Rybackie Miła 
śrJŁów Sportu Wędkow^o zawiadamia o 
zmianie lokalu z ,il. Długosza 20 na ul. 
Gródecką 1. 2 to Dom KatoASdki II. p. (wej­
ście od strony dworca MKlE.).

TEATR-VARIETE
BAG ATELA
pod dyrekcją Franciszka Moszkowicza 
wskutek niebywałego wprost zaintereso­
wania W NIEDZIELE DNIA 12. b. id 

POWTARZA 
„SENSACYJNĄ NOC SYLWESTROWĄ" 
w całości z wszystkiemi atrakcjami, efek­
tami, upominkami noworocznymi j no­
wym programem scenicznym z BR. BRO- 

NOWSKIM na czele. 758-2

Życie karnawału.

Świetna operetka Kalmana „Księż­
niczka Chicago" święci wciąż tryumfy w 
Europie. Znakomicie wystawiona - na 
lwowskiej scenie jest magnesem przy­
ciągającym tłumy publiczności, żądnej u- 
słyszenia melodyjnej muzyki oraz zoba­
czenia wesołej akcji, rozgrywającej się 
na tle wspaniałych dekoracji i kostju- 
mów. Urozmaicone ewolucje baletowe do 
pełniają prawdziwie artystycznej cało­
ści- Przedstawienia tej pięknej operetki, 
które stała się gwoździem sezonu odbędą 
si<? w piątek, dnia 10-go bm. oraz w nie­
dzielę 12-go bm. o godz. 7.30 wieczorem 
w Teatrze Wielkim.

Dla naszych milusińskich
' a 11-go bm. o godzinie

  MUDIIJ CU milusińskich w  sobotę,
dnia 11-go bm. o godzinie 3.30 popol. 
odbędzie śię jedno z ostatnich„  jcuuu z ostatnich przed­
stawień uroczej bajki J. Warneckiego pt. 
„Czarodziejski pierścień", znakomicie 
granej i pięknie wystawionej z baletem 
i efektami scenicznemi, w których zja­
wienie się smoka, porwanie chatki Baby 
Jagi przez krasnoludków, odjazd karocą 
na bal — robią największe wrażenie.

, Michał Holynski, znakomity tenor bo­
haterski, o którego sukcesach zagranicą 
rozpisywały się niedawno wszystkie 
dzienniki, wystąpi raz jeden we Lwowie, 
w świetnej swej roli „Radamesa" w „A - 
idzie" w sobotę, dnia 11-go bm. w Tea­
trze Wielkim.

Prawdziwą atrakcją będzie niedzielna

Wojewoda Lwowski z powodu wyją- 
jazdu w sprawach służbowych do War­
szawy, nie będzie w dniu 10. bm. udzie­
lać posłuchań.

Ile zużyliśmy wody w ubiegłym ty­
godniu? W niedzielę, dnia 29. grudnia 
ub. r. przy najniższej temperaturze 7.5 i 
najw'yższej 2-8, zużyto 24.549 m. sześć, 
wody. 30. ub. m. przy temp. 6.5 i 3.4 
zużyto 27.058 m. sześć., 31. ub. ,n. przy

m. szesc. 
raturze 9

—   u a. ui/. di. przy
temp 6.5 i 3.1 27.351, 1. bm. przy temp. 
2.6 i 1.1 24.557, 2. bm. przy temp. 5.7 
i 0.2 26.456, 3. bm. przy temp. 3.3 i 0.6

  i. -V<.i A/.ul -tiuj -f. ‘£
i 5. bm. przy najniższej temoe- 
5 i 4.2 24.797 m. sześć.

“ O -
Komunikaty.

Nabożeństwa akademickie. ‘.V nie­
dzielę. 12. bm. odbędzie się w kościele 
OO. Dominikanów o godz. 9.30 nabożeń­
stwo akademickie. Kazanie aa temat: 
,,Subjektywizin i objektywizm w religji 
Chrystusowej" wygłosi Ks. Prof. Aleksy 
Klawek. Przypominamy, że ks. prof. Kla- 
wek udziela w niedzielę i święta o godz. 
11—12 młodzieży akademickiej informa- 
cyj w kwestjack teologicznych.

Wykłady Teologiczne. Kurs teologicz­
ny zapoczątkowany w ubiegłym tryme­
strze/odbywać się będzie w dalszym tią 
gu o godz. 19—20 w sali IV. nowego 
gmachu Uniwersytetu J. K. W ponie­
działek, dnia 13. bm. rozpocznie Ks. 
Prof. Szydelski cykl wykładów na temat: 
„Podstawy wiary chrześcijańskiej", zaś 
we środę, 15. bm. Ks. rektor Narajewski 
na temat: „Podstawy etyki chrześcijań­
skiej". Wykłady przeznaczone są dla 
młodzieży akademickiej, inne osoby mogą 
na nie uczęszczać za pozwoleniem prele­
genta

Tow. Naukowe ws Dworno. Posiedzenie

Kronika policyjna.
(—) Zagadkowa kradzież butonów. 

Mikołaj Lewicki, właściciel restauracji, 
zam. przy ul. Zyblikiewicza 2, doniósł 
policji, że wczoraj w południe w zagad­
kowy sposób skradziono mu parę buto­
nów wysadzanych brylantami wartości 
2.700 zł.

(— ) A.resztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Marję Ilawryk 
za kradzież na szkodę E. Kornbliitta, Ta- 
cjanę Chwyluk za kradzież ubrań warto­
ści 500 zt. na szkodę Marji Jeśniuk, Je­
rzego Buraczyńskiego za kradzież bieli 
zny wartości 200 zł. na szkodę Jakóba 
Bisnnza, Jana Stecurę za kradzież węgla 
i miodu wartości 300 zł. na szkodę Este­
ry Harak, Wiktora Musiała agenta han­
dlowego za oszustwo, Leona Erłieha, Ja­
kóba Laufera, Markusa Kóroera, oraz 
Samuela Keilera za paserstwo, Kazimie­
rza Filusia poszukiwanego za oszustwo. 
Antoniego Kamińskiego za zniewolenie 
12-letniej M. B., oraz Jana Szostaka za 
kradzież węgla z wozów kolejowych.

. (—) Krwawa awantura na pl. Sol 
skieb. Wczoraj w południe na pl. Solskich 
dwaj paserzy Karol Holender i Józef 
Reftig wszczęli bójkę,, w czasie której po­
bili się do krwi tak, że musiało im udzie­
lić pomocy Pogotowie ratunkowe.

(—) Potrącenie przez tramwaj. Na sta 
cję ratunkową zgłosił się wczoraj w po­
łudnie Maciej Wołoszyn, zarobnik, który 
został potrącony przez tramwaj i doznał 
zdarcia naskórka.

—o—
JASEŁKA, Staraniem Stow. Apostoł, 

u i ^e,zu>tbw (Dunin Borkowskich) od­
będą się Jasełka 12. i 13. bm. w szkole 
sw. Józefa, ul. Lelewela 9. (boczna Aka­
demickiej) o godz. 5-tej popołudniu.

755

BAL LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 
I  PRZECIWGAZOWEJ.

Lwów, 10 stycznia. 
Jedną z najwznioślejszych i patrio­

tycznych instytucyj lwowskich jest 
(bezsprzecznie L iga Obrony Pow ietrz­
nej i Przeciwgazowej. Szczytne jej za­
danie polegające na obronie granic 
Państwa i ich obywateli przed zatru­
ciem gazami nicprzyjacielskiemi za­
sługuje bezwzględnie na poparcie.

Szczupłe jednak fundusze, jak nie­
mniej niedocenianie wielkiego jej za­
dania przez ogól, klóry dopiero w  ra­
zie grozy wojny gazowej zrozumie jej 
szczytne posłannictwo, nie pozwalają 
stanąć na tej wysokości, jaką osiągnąć 
powinna. Chcąc zalcm zasilić skrom­
ne fundusze tej ze wiszech.mia.r zasłu­
gującej na poparcie instytucji, urzą­
dza piękną zabawę w dniu 1. lutego 
br. w  salach Kasyna i Koła literac­
kiego, gdzie cała patrjotyczna .inteli­
gencja, której n-a sercu leży dobro Oj­
czyzny i własne bezpieczeństwo zja­
wić się powinna, by poprzeć material­
nie wznio-slc cele.

Niezbyt wygórowane ceny wstępu 
(8 zł.) nie powinny odstraszyć od wzię 
cia  udziału w  tej pięknej imprezie, któ­
ra będzie jedną z najwięcej interesu­
jących zabaw.

Dwie orkiestry, jedna wojskowa, 
druga cyw ilna jazlbandowa będą na- 
przemian przygrywały. L iczne nie­
spodzianki, nad któremi pracuje ener­
gicznie komitet, pozostają narazie ta­
jemnicą i przyczynią się do przepędze­
nia miłych chwil i do oderwania -się 
od smutnej szarzyzny codziennego 
życia. % J. R.

*
Bal Maskowy Artystów Teatrów Miej­

skich. Tradycyjnym dorocznym zwycza­
jem urządzają Artyści Teatrów Lwow­
skich „Bal Maskowy" w salach Hotelu 
Krakowskiego w dniu 1-go lutego br. O 
licznych niespodziankach, doborowych 
orkiestrach, licznej frekwencji najlep­
szych sfer Lwowa itp. zapewniać nie po­
trzeba wobec czego li tylko zeftwzględu 
na przygotowanie pięknych toalet pań i 
budżetu panów prosimy o łaskawe wzię­
cie niniejszego komunikatu pod uwagę.

  u------
Z  kraju.

Dofflocnny Zjazd Delegatów Tttwarrysł-w 
niwryciaych i śpiewaczych, naóeżąeyidh do 
Małopolskiego Związku Tow. iwrzyczaiych 
i śpiew., odibędzie się w tym roku w Sta­
nisławowie w (łni-u 12. Pm., a to celem 
■uczczenia Teatru im. Mon-iusżiri Tow. nnuz. 
dram., które tego dnia św ięci óO-ciolecie 
swojego istnienia i owocnej pracy kułturaJ- 
nej w tej połaci kraju.

 O------

Rabunek.
Lwów, 10. stycznia.

(— ). Onegdaj .popołudniu w  Mał- 
kowicadh ( paw. Gróddk Jaigiol ) Hryń 
ko Artym i Iwan Klimczak złapał: .n»\ 
pastwisku Iwana Mary traka, którego 
powalili na ziemię, następnie zatkali 
m i neta jego kurtką i zabrali ma port­
fel, zawierający 4 zł. i weksel na 20 
zł., poczem pobiwszy go, zbiegli. Ar- 
tym został aresztowany. Klimczak zaś 
ukrywa się.



S it. 14 „ G A z e t a  p u k a n n a " z dnia 11. stycznia 1930. Nr. 9096

Z  igcia prowincji.

Kronika kołomyjska,
(Od naszego korespondenta.)

' Kołomyja, w  styczniu. 
Syczenia noworoczne dją Głowy Pań­

stwa przyjmował starosta dr. Skwarczyń- 
ski od przedstawicieli władz, urzędów i 
wojskowości oraz organizacyj i instytu 
cyj społecznych. I

Gwiazdka dla żołnierza, urządzona 
staraniem Tow. Przyjaciół żołnierza pod 
przewodnictwem prok. Błażejewskiego, 
oraz dowódcy tut. garnizonu pik. Rybi­
ckiego, wypadła bardzo podniośle i oka 
zale, budząc w naszych żołnierzach uczu­
cie wdzięczności dla społeczeństwa cywil­
nego za zajęcie się nimi.

Upiór z Diisseldorfu w Kołomyji. Cd 
kilku dni obiegają po Kołomyji niepoko­
jące wieści, że głośny morderca aobiet 
z Diisseldorfu „zagościł"(!) do naszego 
miasta. Wymieniają nawet dwie ofiaiy, 
jakie rzekomo zdołał już zamordować i 
powiadomić o teni tutejszą komendę no- 
licji. Oczywiście, że w historyjkach tjch 
niema ani krzty prawdy i nie wiadomo 
kto i w jakim celu rozsiewa te karygod­
ne plotki.

Członkowie tajnego stowarzyszenia w 
gimnazjum ruskiem w Kołomyji pod na­
zwą „Piast" w liczbie 15-tu, wydaleni

z tego gimnazjum przed miesiąceifi, zo­
stali ponownie przyjęci na zarządzenie 
lwowskiego Kuratorjum szkolnego, po­
nieważ śledztwo wykazało, że stowarzy­
szenie to nie miało charakteru antypań­
stwowego. Przeciw czterem głównym or­
ganizatorom tajnego „Płasta“ toczą się 
w dalszym ciągu dochodzenia karno są­
dowe.

Napadj. Dnia 2. bm. o godz. 11 zosta­
ła napadnięta ua gościńcu w Kluczowie

wielkim Jewdocha Stefak, żona Iwana 
z Kluczowa wielkiego, którą sprawca po 
zag-ożeniu nożem kuchennym rzucił na 
ziemię i zrabował jej 6 zł. gotówki, 1 
chustkę wart. 1 zł.. 1 pudełko laku wart. 
1 zł., 1/8 1. v odki wart. 1.20 zł., 1 kawa­
łek mydła wart. 60 gr., 1 chleb wart. 40 
gr. i 1 zapaskę wart. t zł., poczem zbiegł. 
Sprawcę rabnnku wyśledzono i oddano 
do dyspozycji prokuratora okr. w Koło­
myji. — Dnia 5. bm. około godz. 22 zo­
stał napadnięty w  Myszynie obok rzeczki 
Luczy gospodarz Piotr, Tymczuk pi zez 
nieznanych sprawców, którzy pobili go 
łaskami po głowie, a następnie zrabo­
wali mu 50 zł. gotówki i pół 1. -wódki 
wart. 6.50 zł., poczem ze zrabowanym łu­
pem zbiegli na póła w Myszynie.

Kronika jarosławska,
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w styczniu.
(K —Z) Ślub mistrza Polski w strzela­

niu. Znany zaszczytnie w Jarosławiu rez. 
kapitan 3. p. p. Leg. — wielokrotny zdo- 
t>j wca pierwszych nagród za Strzelinie 
w zawodach z karabinu, odznaczony dy­
plomem Mistrza Polski w strzelaniu p 
Zygmunt Sas Bereźnicki — połączył się 
węzłem małżeńskim z p. Janiną oraj 
Różycką. Slub pary odbył się w Winni­
kach.

Kronika czortkowska.
(Od naszego korespondenta.)

Czortków, w styczniu.
Przeniesienia i awanse. Edward Cy- 

sarz, sędzia śledczy, zamianowany został 
sędzią sądu okręgowego w Czortkowie. 
Dr. Janusz Trziniecki, sędzia tutejszego 
sądu okręgowego, przeniesiony został do 
Złoczowa w charakterze Wiceprezesa tam 
tejszego sądu okręgowego. Maksymiljan 
T-'reupd, pełniący obowiązki naczelni­
ka urzędu skarbowego podatków i o- 
płat skarbowych w  Czortkowie, przenie. 
siony został w tym samym charakterze 
do Złoczowa. Jan Cybruch, kierownik 
okręgowego urzędu ziemskiego w Czort­
kowie, przesunięty został do VII. st. sł.

Nagi) zgon. Na drodze z Uzortkowa 
do Kolędzian, jadąc z zakupów świątecz­
nych na nadchodzące święta Bożego Na- 
rodzema obrządku gr. kat., spadł z wo­
zu Jurko Bodnar, lat 40 liczący, zamożny 
"olnik z Czarnokoniec Małych, powiatu 
kopyczynieckiego. Przybyła komisja sądo­
wo lekarska stwierdziła, iż przyczyną 
śmierci był udar sercowy.

Pj ź u  b I t m .
Lwów, 10 stycznia.

(— ) Przedwczoraj tad ranem w y ­
buchł pożar w  młynie motorowym Ja­
na Szofera i Samuela Feretzi w  Prze­
myślanach i zn iszczył cztery pary 
w alców  i całe urządzenie młyna. Szko 
aa wynosi około 50 tys. ził. Jak 
stwic-Tozetio pożar powstał z  powodu 
zajęcia -się drewnianego łożyska od 
górnej ^transmisji. Młyn był ubezpie­
czony na -kwotę 100.000 zł.

Otwórzcie polską szkołę -w Cbomia- 
kówcc. Polska ludność >v Chomiakówce 
ad Biały Potok, prosi tą drogą Kurato­
rjum lwowskie o otwarcie tam polskiej 
szkoły powszechnej. W miejscowości tej 
jest 80 rodzin polskich, których dzieci 
muszą się w ruskiej szkole wynarada­
wiać, dla braku polskiej szkoły.

O pracę oświatową w  T. S. L. i Towa- 
rztstwaeh rolniczych, Obie te placówki 
oświatowo-gospodarcze śpią snem „spra­
wiedliwego" — mimo długotrwającej u 
nas zimy, tj. okresu najbardziej nadają­
cego się do pracy kulturalnej, i mimo 
istniejących 35 proc. analfabetów wśród 
ludności polskiej, miejszkającej tuż pod 
Czortkowem. Czy nie wstyd nam, iż ru­
skie organizacje urządziły już cały sze­
reg kursów oświatowych w tymże czasie. 
Może przynajmniej pan inspektor szkol­
ny pobudzi do czynu podległe mu nau­
czycielstwo Szkół powszechnych!

Fundacja „ 'r ii^ ie g n

Lwów, 10. stycznia.

’( = )  W  Londynie zmarł niedawno 
mr. John Sanger, smarny o-gólinie pod 
naziwą „końskiego lorda". Określanie 
to, brzmiące bardzo dziwacznie, po­
chodziło stąd, że Samger był namięt­
nym i zapalonym miłośnikiem koni. 
Pozostawił on majątek w  wysokości 
35 tysięcy funtów ratarlingów i roz­
porządził nim w  sposób nader orygi­
nalny. Oto —  według jego ostatniej 
wof? —  kapitał i  odsetki mają pozo­
stać niemuwsone lio r. 1989. Do tego 
czasu —  zdaniem Samgera —  koń 
p rzes ia n i być zupełnie pomocnikiem 
człowieka. Pozostałe jeszcze konie ma­
ją zostać zakupione i utrzymywane 
da (końca życ ia  z  owM sumy spad­
kowej... ł

  o— —

Lwów, 10 stycznia.

IV. ogólno - krajowy Targ rolniczo- 
nasienr.y, który podobnie jak w  latach 
poprzednich, odbyć się ma staraniem 
Targów W.cnodnich w  dniach 23, 24 
i 25 lntego br. we Lwowie, organizuje 
się tym  -razem w ramach znacznie roz 
szerzonych na pedstawie programu, 
uwzględniającego poza czystam na­
siennictwem także inne sezonowe po­
trzeby gospodarstwa rolnego. Zm ie­
niając sikutekiem tego dotychczaso­
wą swą nazwę na Targ rolniczo-na- 
sienny, będzie on w  -szczególności o- 
bejm ował 8 następujących działów: 
1) nasiona zbóż jarych, roślin strącz­
kowych, pastewnych, warzywnych, o- 
k-opowych, oleistych i leśnych; 2) na­
siona ogrodowe i kwiatowe, 3) zioła 
lecznicze i ich nasiona; 4) pasze i kar­
my wszelkiego rodzaju (makuchy, o- 
trębv i przetwory łubinowe, mączka 
mięsna i rybia, przetwory pastewne 
ziem niaków i buraków oraz pastow ne 
środki m ineralne, jak fosforan wapien 
ny i kreda szlam owa); 5) dział je­
dwab nic-twa, chm iel ars twa i hodowli

Włamanie się do sklepu. Do spożyw­
czego sklepu Iwana Beńki w Piskowi- 
caci) koło Jarosławia włamali się jacyś 
osobnicy i skradli towarów na 80J zł. i 
gotówką 4 j zł. Energiczny wywiad poli­
cji w krótkim czasie wyśledził rzezimie­
szków, których oddano już sądowi.

Dwa wypadki utonięcia. Florjau Olej­
nik, włóczęga z Kniazioluki, pow. Dolina 
utonął W rowie polnym *  czasie alaku 
epileptycznego — zaś Michał Ko/.iej z 
Kruhela pawłosiowskiego spinając się do 
ptudni po klamrach pó utopione wiadro 
spadł do wody i utonął.
I_ — ■ H U W M H B n

„Najwyższe" sa­
mobójstwo.

Lwów, 10. stycznia.

I  ten. rekord przyipadł w udziale 
Stanom Zjednoczonymi, posiadającym 
najwyższe na św iecie „d r?paoze 
ołuuior". Ustanowił go niejaki- Frank 
i ueger, skarżąc z wirrzchołfca 61-pię­
trowego nawrjtm>k;ego —  „drapacza 
chimiuir", -t. zw . Mannatitari., będącego 
własnością fitnmy Bank of Manhattan 
C-o. Ktoiby to jednak przypuszczał', że 
sprytni : Am erykanie nawet drapacz 
elmn-uir wyzyskają w  dziedzinie rekor­
dów... samobójczych.

Jlszszerzony program
(V. Targu r o d fó c o is  a m e n  Lwowie,

lnu; 6) nawozy sztuczne wszelkiego 
rodzaju i środki do walki ze szkodni­
kami i chorobami roślin, wreszcie 7) 
dzia ł narzęd-zi roln iczych i przybor- 
nic-twa ogrodowego i leśnego, obejmu­
jący d-rohne przyrządy, narzędzia, w a­
gi i aparaty, stosowane w  rolnictw ie, 
ogrodnictwie i leśnictwie, oraz 8) -dział 
reklam owy dla m aszyn roln iczych 
(modele, ulotki, prospekty i cenniki).

Ostatnie dwa,, nowo wprowadzone 
d zia ły  Weszły w zakres programu Tar­
gu rolniczo - nasiennego z in icjatyw y 
i  na wyraźne życzen ie m iejscowych 
zastępców -polskich i zagranicznych 
fabryk maszyn rolniczych, którzy zgło 
~ili i jednogłośnie -swój akces do akcji 
■organizacyjnej Targu, chcąc w intere­
sie propagandy handlowej w j mbów.tej 
gałęzi produkcji, w yzyskać odpowie­
dnio dogodną .sposobność, jaką nastrę­
cza  rok rocznie frekwencja w ielk ich  i 
małych rolników na Targu nasien­
nym ; licznie przez nich zw iedzanym  
dla dokonania przedwiosennych za­
kupów.

U p a r c i i w i i e  hnwar 
tej Ji u1?, roku.

Lwów, JO stycznia.
Zgodnie z danemi sądów okręgo 

wych w  trzech kwartałach uh. roku 
zostało ogłoszonych na terenie Rze­
czypospolitej Polskiej 290 upadłości. 
Największa ilość upadłości dotyczy 
województw centralnych (J61), re­
szta zaś przypada na województwa 
poznańskie i pomorskie (77), woje­
wództwa południowe (.41), wreszcie 
województwo śląskie (1J). Z liczby, 
290 upadłości —  206 przypada na fir­
my handlowe, 82 na przedsiębiorstwa 
przemysłowe, kredytowe i 2 —  inne. 
W  liczbie upadłych firm było 10 spó­
łek akcyjnych, 24 spółek z ograniczo­
ną odpowiedzialnością, 8 spółdzielni, 
41 spółek firmowych i komandyto­
wych i wreszcie 207 firm pojedyń- 
czych.

Należy dodać, że w  roku 1927 licz­
ba upadłości vyniosła 204, zaś w  r 
1928 —  288.

Gd? ftjk zarabia i r  Petem
Lwów , 10. stycznia.

Jak wynika z zestawienia dotyczą­
cego naprawy taboru kolejowego w  
roku 1928, wydatki Polski na ten cel 
przekroczyły 20 milj. złotych. 90 prc. 
tej sumy wypłacono stoczni gdań­
skiej, która przeprowadza remont u- 
szkodzonego taboru. Stocznia gdań­
ska jest, jak wiadomo, wspólną w ła­
snością rządu polskiego i Wolnego  
Miasta Gdańska. Zatem część usku­
tecznionych wynłat wraca do Polski 
pod postacią zysku od wspomnianego 
przedsiębiorstwa. Gdańsk zarabia 
również na ruchu towarowym, który 
odbywa się po przez port gdański z 
Polski i do Polski. Zarobki te przy­
padające w  udziale gdań°kim fir­
mom transportowym, wynosiły na 
podstawie szacunku dokonanego prze 
autora polskich bilansów płatniczych, 
Romana Seidlera, w r. 1928 przeszło 
80 milj. złotych.

GIEŁDY.
GJTLDA LWOWFKA.

Lwów 9. stycznia. Na gie/dete zbożowej 
tendencja utrzyrm.it, usp- jiaibe. Na gieł­
dzie akc. dbro-ły w papierach państwowych 
tendencja utrzymana, pśp. slalbe.

GIEŁDA ZBOROWA.
Lwów 8. stycznia. Zastój w obrotach 

giełdowych i pozagiełdowych. Ceny nie- 
.rnihenmie. Tendencja utrzymana, uspos.

. słabe- _____
g ie ł d a  w a r s z a w s k a .

Warszawa 9. stycznia. OPiAJT.) 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 120 -3/i  5 proc. po­
życzka dolarowa 67 i pól, 8 proc. Listy z. 
Banku Gosp. Kraj. 94, te same 7 proc. 88 
i ćwierć.

Weilu ty i dewizy: Kopenhaga 237.78, 
Londyn. 43.28. N. Jork 8.87, N. Jork teleair. 
8-86 9, Paryż 94.96, Praga 26.28 i.pól, 
Szwajcaria 172.90. Sztokhofai 268.58, Wie­
deń 125.06, Włochy 46.49,

Warszawa 9. stycznia. (PIAT.) Bery, 
Dyskontowy 125, Bank Polski 176 i pól,; 
Bank Z-w. Sp. Zarób. 78 i pół, War. Tow.: 
F. Oukr. 27, Firlej 38, N-dbeJ 10, LJpoc 37,
i pól. Starachowice 21 i ćwierć, Zielendew-' 
ski 60

GIEŁDA raAKOWORA
Krajków 9. stycznia. (PAT.) źaeteniew-

ski 60.
GIEŁDA ZDRYGHSEA.

Znryoh 9. stycznia. (PATJ Paryż 20.28, 
Londyn 2-5.13 1,8 Nowy Jork 5.16.95 Bruk- 
śe’a 711.9ó Włochy 26:98 i, pół Jleazpanja; 
63.15 Amsterdam 207.95 Berle i 123.27 W3ei 
deń 72.60 Sztokholm 138.47 i pól Oslo 138( 
Kopenhaga 138.02 i nói Sofja 3.72 i ćwierć: 
Praga 15.24 Warszawa W 3/4 Budapeszt. 
90.20 Białogród 9.12 3/4 Ateny 6.70 ii pół: 
-Konstantynopol 2.41 Butku.-eszt 3-07 Hel- 
singfors 12.95 Buenos Aires 207 i ćwierć.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 9- stycznia. (PAT.; Amsterdam

!

■-i
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pól Berlin 169.692S5.90 Beligrad 12 56 , ____________
Bruksela 08.93 Budapeszt 124.20 Bulkereazt 
1.21 3 ji Kopenlhaga ISO .75 Londyn 34.57 
Madryt 87.00 Mediolan. 37.14 Nowy Jork 
70l9-35 Oslo 189 70 Paryż 27.89 Praga 
2098 i ćwierć Sof ja 91'3 Sztokholm 
190.46 Warszawa 79.91 Ewryoh 137.53 A- 
raerykańskie 705.80 Niemieckie 169.34 
Francuskie 27.80 Włoskie 37.07 * pół, Jn- 
Soslowiańskie 12.43 Czeskie 2095 i ćwierćXST rv~-‘ ’ ■
mcCi-- " 1 2 4 .3 2  Szwajcarskie 137.10 An- 

skiO 34.52 i p6] ( R-umnifckie 4-19 Dunaj 
• dna 88 i }6i Tureckie 20 i  pól Bank- 
erem 21.30 Krediitanstalt 51 Bank Hipote- 

t>_ny .71 i pól Kompas 12.70 iLaendenbanik 
r-Tń f w'er,; ŻiwnosU ńska 106.10 Anstr. kol. 
■państw 20.00 Krupp 10 Poidli rfaette 163 
{„  1 400.40 Siersza 14.15 Zieleniewski 
iD.ju Kar,pa,ty 4.10.

- , g ie ł d a  l o n d y ń s k a ,
487^ !d  3t7“ Ilia- (PAT.) N. Jork 
492  ̂ 123.'9i Berliu 20-39 Montreal
l^OR 1 Hisapanja 41 Aimsterdaim 
93*11 i  ■ Bru'k®ela 34.91 7/8 Włoahy 
18.20 1 :?^9oar!a 25.12 i ćwierć Kopenhaga 
18 “>l !tt r ‘f^klio.trn 18.14 i  ćwierć Oslo

- 'He.lsiugfors 193.88 Praga 164.56 
Budapeszt f--------
nwuija 818 i  ćwierć Wiedeń 34.68 Warsza-

Łpeszt 27.83 Belgrad 275 Sof ja 67;3 Ru­
ja ?1o - - -

wa 43.1

GIEŁDA PARYSKA.
1 9- stycznia. (PA.T.) Londyn
J--3.90 Nowy Jork 25.40 7/8 Bruksela 355 
Hiszpanja 309 3/4 Wiochy 133.05 Szwaj- 
carja 493 j p5l Kopenhaga 080 i pól Am­
sterdam 1025 'i ćwierć Osllo 680 i ćwierć 
w-toidholm 683 Praga 75.30 Rwmrnja 15.15 
Wieded 367 i  pót BeAn 607 i  pól. 

OBROTY PRYWATNE.
_  Lwów, 9. stycznia
Tendencja spokojna. Kurs dolara cie- 
ii£ższy- Obrót średni, 

fi : Dolary ameryk. 8.86.50—
^37.00, dolary kanad. 8.78.00—S.79.00, 
Rniony czeskie 0.26.25—0.26.5' 
0.05.00—0.05.50, Szylingi 1.25.00—1.2-O.50, 
franki francuskie 0.34.75—0.35.00, Fran­
ki szwajcarskie 1.71.90—1.72.10, Fumy 
43.30.00—^  ~
15.50.00.

20 kor. 36.40.00

czeskie 0.26.25—0.26.50, Leje
9.05.50, Szylingi 1.25.00 

Franki francuskie 0.34.75—0.35.00, 
ki szwajcarskie 1.71.90— 1.72.:
3.30.00—43.50.00, Czerwieńce 15.00.00 
.50.00.
ZŁOTO: 20 kor. 36.40.00—36.00 00, 

20 frank. 34.20.00-34.50.00, 10 moli
46.00.00—46.40.00.

SREBRO: Kor. austr.

l-30.0u
ruble

0.61.00 -0.62.00, 
oreny

2.50.00—2.60.00. kopiejki

kor   «UBH. yj.ur.w—u.yi.NU,
1.65.00 i i , ®  ~ 3d30-00' Poreny 1.62.00—

.  ■— p  ■■■«■

Kącik radjowg•
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 

PIĄTEK 10. STYCZNIA. 1930. 
WARSZAWA 1411 12.05 Muz. z_T>V. 

gram. 16.46 Muzyka, z płyt grom- 17.45 Na)

'Fiilih. Warsz. KRAKÓW 312 16.25 Koncert 
płyt graan. POZNAŃ 334 13.05 Koncert 
gram. 17.45 Koncert gram. 22.40 Muzyka 
tan. KATOWICE 408 16.20 Koncert z płyt 
gram. WILNO 385 16.15 Koncert po pul. w 
wytk- m»uz. P. R. 23.00 Muzyka z płyt 
gram. LIPSK 25S 16.20 Muzyka domowa 
w XVIII. w. 21.30 Koncert. KOPENHAGA 
281 15.00 Koncert popol. 20.15 Transm- 
z Sali konc. w Axelborgu. Koncert pod dyr. 
Leo Blecba. BRNO 342 12.35 Lekki koncert 
ork. 20.20 Koncert oric. LONDYN 356 13.00 
Koncert solistów, 14.00 Płyty g-aim. 19.40 
Pieśni Brahmsa, 20.45 Koncert popul. — 
SZTUTGART 360 12.00 Koncert spacerowy, 
13.15 Płyty gram. 19-00 Lekikie piosenki, 
20.00 Transm. koncertu symi. 7 sali Lie- 
derhoUe. FRANKFURT 390 16.00 Komcei t 
popul. 0.30 Koncert radjoork. BERLIN 418 
16.30 Pieśni, 117.00 Muzyka z hotelu Bri­
stol, 19.00 Muzyka popul. 21.30 Muz. ra­
diowa. 21.45 Muz. poipul. LANGEŃBELG 
473 13.05 Muzyka popiul. 21.30 Muzyka
pt pul. 2U.OO Batbisrt-ni n.a .płyt. gram. — 
I  RAGA 487 16-30 Muzyka kamer. 19.05 
Orkiestra, 20.00 Muzyka poipul. 21.00 Rap­
sodia 13.ta Goosensa (wloloncz.), 21.30 
Pieśni. WIELEŃ 516 11.00 Kwartet Sithriing 
16-30 Koncert solistów, 20.05 Rusałka", 
opera. MONACHIUM 533 16.30 Koncert, 
17..15 Trio mona011 ijskie wykona Be&ho- 
vena. 10.30 Lektoi koncert radjotria, 21.35 
Recital An-ny Speckner i(fclaw ikorcT). PA­
RYŻ 1725 13.30 Płyty gram. 16.45 Konc. 
popol. 21.45 Koncert.

O B Ł O S F E M IA .

I
WOLNE POSADY, 

10 groszy za wyraz I

I POMOC LEKARSKA. 1

nowsze az._
10.25 P M y  mraiTri teatru , .Morskie 

^0.15 Knne-art
Oko",

CHOROBY weneryczne i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
Telefon 55—20. 610-14

Lekarz ehorób skór , wener i lek kosmet

Dr. E. DURDEŁŁO
b. lekarz kilin zagrań . ord S It - l l ,  14-18' 

niedziele i święta 10.11 
Lwów, Potockiego 11, tejef. 65— 87 

Lampa kwarc., Wapofor, Diatermia, 
Kryolerapja. —  Poczekalnie separatkowe

9652-8

B. lek. szpil. wled.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych 1 kosmetyki, Stanisławów, 8-g* 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizy
naświetlanie lampa kwarcową, leczenie

hprf>rpr,irvin" yrW Aw f. * ' 0 1

Praktykęnła poszukuje
zakład dentystyczny Filipa Winda, Lwów 

Piłsudskiego 17. I, p.

AKWIZYTORA zdolnego z działu arty­
kułów budowlanych poszukuje się od 
zaraz. Zgłoszenia pod „Inżynier" do 
Małopolskiej Reklamy, Chorążczyznv 7.

770-2

1000—2000 zł. miesięcznie zarobią zdolni 
agenci przy sprzedaży ratalnej obliga- 
cyj państwowych najnowszym syste­
mem. Płacimy Dajwyższą bezkonkuren­
cyjną prowizję. Agentom, wykazują­
cym się obliczeniem innych banków 
płacimy stałą pensję. Początkujących 
pouczamy. Zgłoszenia: Bank Ludowy, 
Stanisławów. 630-5

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz I

LEKCJE FRANCUSKIEGO udzielam, Mo­
chnackiego 38. Wiadomość u dozorcy.

759-3

NAUCZYCJ ELKA średniego wieku, ru­
tynowana, ukończona aaademiczka, z 
doskonaleni francuskiem, Dmmieckiem, 
polskiem, muzyką (fortepian), poszu­
kuje posady w zacnym domu izraelic- 
kiro we Lwowie lub na prowincji. 
Przyjęłaby ewentualnie dobre lekcje 
lub popołudniówki we Lwowie. Listy: 
„Pierwszorzędna pcdapogini" Nowa Re 
kia ma. Batorego 26. 773

KURS robót artystycznych i butiku pl. 
Kapitulny 2. II. p. 699-3

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

EMERYTOWANY funkcjonariusz policji 
poszukuje posady magazyniera, inka­
senta, portjera lub podobnej. Przyjmę 
zajęcie popołudniowe. Listy pod „Eme­
ryt" administr. „Gaz. Porannej". 757

DYPLOMOWANA kosmetyczka poszuku­
je posady w większem przedsiębior­
stwie, ewent. przystąpi jako wspól­
niczka. Łaskawe zgłoszenia do Admi­
nistracji sub „Łodzianka". 771

KlłAW CZYNI solidna, pracowita poszu­
kuje szycia po domach. Zgłoszenia pod
..Solidna". 724-2

KUCHARZ bardzo zdolny z praktyką w 
domach prywatnych, restauracjach, ea- 
natorjach, "kasynach, pensjonatach, cu­
kiernictwie, w Jarskich potrawach dje- 
tycznych obejmie posadę od zaraz. 
Zgłoszenia Mochnackiego 6 u p. Krocn-
malik. 74-9-2

————__   ... ... — —      1
PANNA inteligentna, zna krawiectwo, 

dobrze gotuje, poszukuje posady (do 
dwojga osób). Administracja „Poran­
nej" pod „Wrzos". 727-2

LEPSZA panna poszukuje zajęcia w lep­
szym zamożnym domu, umie ładnie 
szyć, chętnie zgodzi się zająć dziećmi, 
a również zgodzi się na wyjazd. Pro­
szę łaskawie zgłosić się: Kasztelańska 
10. I. p. u p. Madejów, Lwów. 753-2

CZERNICHOWIAK, kawaler, lat 25, z 5- 
łetnią praktyką rolną, 3 leśno-tarta- 
czną poszukuje posady rządcy samoist­
nego lub pod dyspozycję od 1. kwiet­
nia Łaskawe zgłoszenia pod „Czern:- 
chowiak" do Administracji. 707-3

RZĄDCA - administrator, długolutnia 
wszechstronna praktyka, chlubne świa­
dectwa, referencje, szuka posady. Tar- 
nawiecki, Złoczów, Kościuszki 9. dla 
„Ekonomisty". 696-3

KTO Z OSÓB wpływowych wyrobi kon­
traktow ą posadę dla bardzo inteligent­

nego obrońcy Lwowa. Wiadomość: 
Wanda Gibowska, Lwów, Sodowa 2.

693-6
   i-------------------- ------ -
WDOWA po restauratorze, starsza przyj­

mie zajęcie gospodyni, kucharki, za­
rządczym w Kasynie urzędniczem, pen 
sjonacie lub u starszego pana. Listow­
ne zgłoszenia dla „Wdowy", Konerni-“   PAD O
ka 5. II. p. 692-3

ASPIRANT farmacji z 1-dno roczną pra­
ktyką bardzo sprytny z porządnej ro­
dziny poszukuje posady od zaraz. Zgło­
szenia do Administracji pod „Aspi­
rant". 634-4

Do kina „P A ŁA C E “
za darmo

moga dziś nólść następujący 
Czytelnicy „Gazety Po annej"
Kozdroński Ferdynand, Żółkiew.
Silberman Tadeusz, pl: Dąbrowskie­

go 1-
Kaczorowski Adam, Kleparowska 14.
Pohorille Emanuel, ul. Kleparow* 

ska 7a.
Teibels Jakób, ul. Gródecka 69

iiB

igemnica fiakra
vs7 1H^°jn° ^  ta czekala Qa Angela, gdy rano 

ne godz' Scotland Yardu. I on spędził bezsen- 
starego r T ’ ucs^ ui%c rozwiązać rymowaną zagadkę

ana telegraficznie Kathleen Kent, przy- 
nei t-aci °  miasta- Angel spotkał się z nią w  zacisz- 
czonv i " 3,011 Przy Rl*PPert Street i został zasko-

Sn,U“ei °
cheiTrZy%itała g °  Przel°tnym  smutnym uśmie-

s*ę’ że nie zechce mnie już paD 
rzekła —  tm° im wybuchu onegdaj wieczór —
lem pana? en" ’ ten'" czIowiek i68* przyjacie-

pogodnie spytał detektyw. —  
• a . ’ i »mmy Jest dla mnie czemś w  rodzaju przy­
jaciela, zasłużył jednak na to, co usłyszał z ust 
pani i w ie tez o tem, miss Kent.

Twarz dziewczyny zasępiła się momentalnie 
na wspomnienie Jimma.

—- Nigdy tego nie zrozumiem —  rzekła powoli
jakim sposobem człowiek tak zdolny mógł dojść do tego, by...

-  Wszak pam powiedział, że nie bra ł udziału

w  zwabieniu ojca pani do tej szulerni —  żywo za­
protestował detektyw.

Dziewczyna spojrzała nań z najwyższem zdu­
mieniem.

—  Chyba pan nie przypuszcza, że uwierzę 
w te jego wykręty! —  zawołała.

Angel przybrał wyraz poważny.
—  A  właśnie chcę panią prosić, by w  nie. u- 

wierzyła —  rzekł spokojnie. —  Jimmy nie ucieka 
się nigdy do wykrętów i niedopuściłby się kłam­
stwa dla usprawiedliwienia swych win.

—  Ale... ale... —  rzekła Kathleen w  pomiesza­
niu —  wszak jest złodziejem, z czem się zresztą 
nie tai —  człowiekiem złym.

—  Złodziejem jest —  rzeczowo potwierdził 
Angel —  ale nie złym człowiekiem. —  Jimmy jest 
dla przeważnej części ludzi wielką zagadką. Ja ro­
zumiem go doskonale —  może dlatego, że w  sobie 
samym mam coś ze zbrodniarza.

—  Pragnę, och, jak bardzo pragnę, bym mogła 
dzielić pańską w iarę co do niego! Bo wtedy mo­
głabym go w duszy swej oczyścić z podejrzenia, że 
przyczynił się do zrujnowania mego biednego 
ojca.

—  Sądzę, że może to pani zrobić —  rzekł de­

tektyw niemal gorąco. Proszę mi wierzyć, że do 
Jimma nie można przykładać m iary zwyczajnej. 
Zamiast charakteryzować, powiem, że jest człowie­
kiem genjalnym, który porusza się w  obrębie o- 
sobliwego kręgu, który nieraz przekracza, a nieraz 
nie dosięga surowego kręgu, zakreślonego ustawą. 
Gdybym był najzacieklejszym wrogiem Jimina, 
a pani zwróciła się do mnie, jako do urzędnika po­
licji i spytała co z nim zrobić, odpowiedziałbym: 
„nic“. Nie wiem o żadnej zbrodni, o którą można- 
by go obwinić, poza tem, że niekiedy zadaje się 
z osobnikami o wątpliwej reputacji. A le  ten sam 
zarzut można też uczynić mnie. Miss Kent, proszę 
posłuchać. Pierwszą wielką sprawą międzynarodo­
wą, w  której figurowałem, była olbrzymia kra­
dzież popełniona w" Banku Egipskim. Chodziło o ja­
kieś czterysta tys. funt., a jekkolwiek dla postron­
nego obserwatora Jimmy by ł poza wszelkiem  
podejrzeniem, my, wtajemniczeni w  cały przebieg, 
musieliśmy go podejrzewać ibardzo silnie. Bank 
był własnością bogatych Egipcjan, a na czele całej 
tej spółki stał jakiś pasza, największy łotr, jaki 
kiedykolwiek chodził po świecie. Trudno wobec 
pani wyliczać wszystkie jego bezeceństwa, ale mo­
że się pani domyśleć. Otóż pasza ów wiedział, że 
Jimmy to zrobił, a my wiedzieliśmy także, lecz nie 
śmieliśmy ujawnić. Uwięzienie Jimma byłoby bo­
wiem spowodowało automatycznie ruinę banku. 
Wtedy sobie uświadomiłem, z jakiego rodzaju czło­
wiekiem mam do czynienia, a ilekroć Jimmy 
wmieszany jest w  jakąś wielką zbrodnię, jestem 
z góry przekonany, że ofiara aż nadto zasłużyła na 
los, jaki ją spotkał —  jeśli nie na coś gorszego.
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Pomięła; jest wedle zdaniu znakomiiych 
lekarzy najlepszem dotychczas 
znanem nacieraniem przeciw ner­
wobólom, reumatyzmowi, gość­

cowi i t. p. dolegliwościom. 
Jedn i prób i wysta.czy, aby się 
przekonać o wartości tego środka.

icbiitnentoi
jest wszędzie do nabycia. 

Główny skład wysyłkowy na 
Polskę i Gdańsk: 

Laboratorjum chem aptekarza.

EVira szym o n a  Edelm ana w e Lw ow ie
Teatyńska 16.

b i l
łrhliomfntol

MIESZKANIA I SKLEPY H Z a  darm o
■  10 groszy za wyraz I podam każdej pani 

bardzo skuteczny
3 UBIKACJE dla celów handlowo-prze- 

rnyslowyeti zaraz do wynajęcia. K.per- 
nika 5. 057-5

POKÓJ umeblowany duży do najęcia. 
Kurkowa 17 II. p. na lewo. V74

I
KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. i

D f i n i O  pierza i  puchu 
» ■ € ! I I I w  uskutecznia
Ulłafllisiaai UIF.ua Batorego 2

MEBLE starożytne oraz różne garnitury 
salonowe po cenach okazyjnych sprze­
daje. Lipper, Kopernika 17, tel. 41-7 7.

721-3

SPRZEDAM majątek ziemski lub ośio- 
dek blisko Lwowa, stacja w miejscu. 
Zgłoszenia: „Przemysł mleczarski'1 do 
„Gazety Porannej11. 794 5

PARCELACJ V blisko Lwowa natych­
miast do objęcia Nabywcy na cały ob­
szar przygotowani. Przy umowie 
5000—10.000 doi. po 3 miesiącach 
li,.000. reszta półtrzecia lat. Zysk 'ko­
ło 25.000 doi. lub dla rolnika osrad"k 
za bezcen. Zgłoszenia: „Realny inte-
i>*s tit> „u.i-i ruraniicj . » + :

FORTEPIAN prawie nowy okazyjnie za 
zł 1.500 zaraz sprzedam. Senatorska 
10, parter, od 2—3. 764-2

G ARNITUR salonowy, witrynka maho­
niowa, garnitur klubowy, registralura 
i biuro dębowe, lampa stojąca, maszy­
na do pisania „Ideał11, sypialnie i ]a- 
daluie, kasa „National11 oryginalna a- 
merykańska i wiele innych rzeczy o- 
kazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42, firma Markiewicz, sklep ko­
rzenny. 746-5

Humor•

NIEW INNA.,
--  Przysięgnij mi, że ’ jeszcze żaJntgo 

chłopca nie pocałowałaś.
— Przysięgam na zdrowie mego dziec 

ka jedynego.

środek przeciw

UPŁAWOM
Za szybki skutek 
pozostanie ml każda 

pan. wdzięczną. 
A. C u b a u e r ,  

Stettin, p. 42 
Friedrich - Eberstr. 
105 (Niemcy). Do­
łączać na portorja.

m
m GAZECIE

ronaniic]

wszechświa-
lowej

sławy
fabryka

m m  SAURER
ARBCN Szwajcarja

polec- tw e  niezównane pod wzg.ędem  precyzji 
kanttruleeji i jakości materjalu

SAM O C H O D Y ciężarowe
od 2-ch do 12-u ton

A U T O B U S Y
na 14 do 50 osób

z sinikami benzyr.owemi lub ropnemi 6 cyl. syslemu

D I E S L A
Silniki ropne p r z o w r 6 ł  w dziedzini; a.tom o- 
bil zmu —  dają na paliwie 75°/# oszczędności.

$ame ajsztzędncśti na paliw ie a m o rtyzu ją  sam cdiftd

Jeneralna reprezentacja na Polskę:

Tow. H an -l. Przem. j j A  R  B  O  N * *  

W aiszawa, W arecka 1 ), tel. 445-82.

N A L «D  kompletne garnitury „npei r", 
tylko plac Halicki 3. 620-3

DLA NOWORODKoW kompletne wy­
prawki „Sport-1, tylko plac Halicki 3.

620-3

R YD ZĘ
kiszone w beczułkach około 5 kg. za 14 
zł„ grzyby suszone ładne po 20 zł. za 
1 kg„ gogodze, brusznice smażone 
kiem 5 kg. za 14 zł. — wysyła fra.iko za 
pobraniem pocztowem Pinkas Stumer, 

Kosów k. Kołomyji. 711 6

I
ROŻNE DONIESIENIA. 

10 groszy za wyiaz a
ZNANA pierwszorzędna pracownia wy­

konuje suknie wedle najnowszych mo­
deli od 15 do 30 zł.. Płaszcze, tostju- 
my. Butkowska, Chorążczyznv 24. 763

NA CZAS karnawału przyjmuje zamó­
wienia na kanapki od 25 do 35 gr. 
Pokój do Śniadań Henia, ul. Trybnnal- 
ska 4. 716-3

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową P. 
K U. Złoczów, Bolesław Bernakiewicz.

706-3

UNIEWAŻNIA się dyplom ukończeniu 
studjów w Państwowej Średniej Szko­
le Rolniczej w Czernichowie na nazwi­
sko Zbigniew Zygmunt Medyński.

762

MEBLE na raty dlugote.ni'nowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż­
szych poleca najtańsz1 magazyn Lwi w 
Kopernika 23. — Róg Wronowskiej

92.13-10

i Ależ!..

/.amciA wełniane zł 12.— , Pullozery 
jedwabne 15, koszule 3, kombinacje 
strojne 5 pończochy 1 50 tylko w ma­
gazynie „Golf“. Lwów, Kilińskiego 1.

9261-25

ROZPYLACZE do wód kolońskieh i per­
fum przyjmuje do naprawy jedynie per 
fumerja i śkład farb H. STRASSBER- 
GA, Lwów, ul. Piłsudskiego 21. Uwaga 
na firmę. 9922-5

—  —    —    — t
CZY Pani ma przyjaciela, o ile nie, z<>- 

pewnamy, że okulary, cwiuiery, ter­
mometry, termosy, płyty gramofonowe 
kupuje się najtaniej we firmie „Opty­
ka11, Lwów, Piłsudskiego 19. Warsztat 
reparacyjny. 9783-5

NIEZAWODNE systemy odmładzające w 
j idynym fach. instyt. paryskim, Lwów, 
Boularda 4, wykonywane pod ingeren­
cją lekarza. Usuwanie wszelkich uste­
rek cery. Koreklura rysów. Maski pię­
kność i młodości, radjowe, parafino­
we. Najprzedniejsze środki paryskie.

765-2

POSIADACZE kapitału 15.000—30.060 do 
larów lub właściciele realności wzglę­
dnie właściciele majątków ziemskich 
mogą conajmniej oięciokrotnie pod­
nieść swoje dochody przez wkład rów 
ncwartości posiadanych obiektów iub 
gotówki zwracalnej w ciągu 2 lat w a z  
z 15% oprocentowaniem pro anno. 
Frócz oprocentowania stały dochód 
300—600 dolarów miesięcznie. Przy 
współpracy płatne stanowisko Dyre­
ktora z samochodem do dyspozycji. Aż 
do zwrotu będzie deponent włożonym 
kapitałem sam dysponował. Zgłoszenia: 
„Amerykańskie dochody11 do „Gazety 
Porannej11. 704-5

O L u n  ”0LUt W  u  m przecież
p̂ re ze rw a tyw y^

? i

przeciez
znacznie
lepsze!

Pipy do beczek
politurowane zł. 76 za 100 sztuk 
Knotki do wiecznych lampek I-a 1-a 
Św. Jerzy zł. 4’25 1 tuz. pudełek 

(50 szt).

A .  S C H N E I D E R
Stanisławów, Sapieźyńska 9.

Instalacje nowoczesnego 
oświetlenia

elektrycznego wykonuje najtaniej znana 
z solidności firma

S. K I  W I T Z
ul. Piłsudskiego 19. teł. 17-59.

Z C F J A  O S T R O R Ó G
Biuro tłumaczeń i przepisywania we 

wszystkich językach.
Lwów, Asnyka 5. Teł. 12—54. 595-4

Przedstawiciel) na Polskę i Gdańsk Dom 
Handłuwy „EMHA“ KraLów, Slraaum 16

Każdem u bez portk i
sprzeda |ff| TC“  UL. SOBIESKIEGO 1-! 
Irma „ ( t i r l i .  TeleŁ Nr. 43-39.

BST ME B L E
wszelkiego k  dzaju NA DŁUGOTERMI­

NOWI SPŁATY.

Palcie najnowszą kreację nirprzcścignio- 
nej tutki

. T I G A N  L .  3 0 “
bez trującego złota i farb, lecz z drukiem 
na ustniku i z prepar. żółtym filtrem-

596-5

Z u p e ł n e  z w i n i ę c i e
zatem ceny bajecznie niskie

„ E L E K T R O B Ł Y S  K *
Lwów, Skarbkowska 4.

dla lamp. świeczników, zaró 
wek i wszelkich materjałów elel - 

trycznycn.

D o kina „P A Ł A C E “
za darmo

moga dziś pójść nasteiutiatf 
Czytelnicy „Gazety Poiannei *
Ini. Ilnicki Tadensi , uL K ordeck ie­

go 31.
Jackowski Antoni, ul. Janowska 31. 
Łowieniecka Helena, ul. Teatyń­

ska 11.
Olszewska Bolesława, ul. Kętrzyn ' 

sk iego 19.
Inż. Białek Józef, Strzyżów u/W.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy nóiłrraetoowy (szer 30 inm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem t5 gr , za wiersz l-9zpalt. mijimelrowy (szer. 60 mm ) nade. 
słane 40 gr. za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr , za wiersz 1-szpalt mihmetrowy (szer 60 mm.) w tekście (kromka, repertuar) 
55 gr., za wiersz 1-szpa'lt milimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr , za wiersz 1-szpalt. mdJmetrowy (ner. 60 mm.) na pierwszej stronią 70 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., knpno i sprzedaż za słowo 12 gr , mntrymonjMne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr , dla potrzebujących pracy łub 
posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., ca’a strona tekstowa 600 zł^ cała strona pod nagłówkiem 
(1-sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe Za ogłoszen.a w miejscu zastrzeiionem, ogłoszenia osobno stojące j bez nuiueru doliczamy 25 proc. 
Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifjkujemy. — Uwaga: Kolumny ogłoszeniowe są podujedone na 8 łamów 

.(szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty).

Z drukarni Wydawuietwa „Gazety Porannej11, fcka z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. Odę. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI


